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AB y Sofpodarz, przechodził fig 
sf po folwarku z małym, Jynkiem. S0y 
prz zde do drobiu, wziąwfzy ocieč 
zgonin, rzucił, kulka garści między 
rób. 

© Jatuleńnku ! zawoła fi nek; co 
to Wmć Pan, to plegastwo Kaf , tak 
pięknym kokofzkom, kogutkom > ga 
fkom u kaczkom ? | trzeba im czyste- 
go ziarna nafypać ; póydę ta po ży- 


to, albo po przenicę. «vuy = ie 
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trzeba, moie dziecię, rzecze oyciec 5 
czyste ziarno, zda Sg nam na ċoss 
, lep/zego > tak Jie targi poprawią R. 

Ł w tych śmieciach, nie uważay! 
i znaydzie fie nie redne dobre Tel 
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zbożem Orób karmili 3 czyby fie ukar- 
muł; czy nie: a mybyśmą Jzalenie 
Jzkodowalu: ZEE) $ . 

m ;; Jo przynaymnicy, aby Wan 
zwolna Jyp ; me tak bezwząlednie ci- 
fey ::: Oto moia koko di iarzęba» 
ża , śtrzepiła fi nagle ; mufiales tą 
Hm Fan gdzie ugodzić j oto gafka 
gegni; mitas ią co uderzyć j otoù 
kaczorek. Jwarzij fe; iakoby mu takaś 
krzywda fie Statale lata Wi 

33 Nue wierz temu, J nku; koko- 
feka tarzębata ; zna fiè M. z temi 
rzeczami; kaczorek, w trzymałe to stwo- 
rzenie; nie lada co imu Jokuczy; a 
gajfka, zwyczayńie rako gahka A byle na 
co; .to gegni: Rade one takım poci- 

Jkom j na pozor niby śtrzepią fig > gE 
gnią ż Jwarzą ;aw rzeczy Jamey; chwy- 
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MAGAZYN 


ANEKDOTON. 


NA H AM I R. 


Czyli u/prawiedliwienie Opatrzności, 
„Powieść Arabfka, 


Pewny charłak, garbaty, iednooki, ku- 

lawy, i bez reki, fiadywał przy bramie 
Bagdadfkiey, Żebrząc iałmużny. Dziwne 
bluźnierftwa rzucał ten człowiek na Opa- 
trzność, ofobliwie kiedy mu kto wpadł w 
oczy, który mu fię być fzczęśliwym wy- 
dawał. Nazywał fię Nahamir. 

Tomik IL, A 
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Jednego dnia, przyftępuie ku niemu iaki$ 
ftarzec poważny, który fłuchał iego blu- 
źnierftw; każe iść za lobą. Powftaie z pod 
muru [Vakam r, i fterbocząc fię na fzczu- 
dłach, idzie za ftarcem. Wylzli za Miafto, 
ufiedli pod drzewem Palmowym, profi fta- 
rzec Nakamura, ażeby mu opowiedział ciąg 
życia (wego: zezwala IVahamir, i tak rze- 
cze: . 

„ Jeftem fynem bogatego kupca z Da- 
mafzku, którego fkarby niezmierne, znaio- 
me były światu całemu. Nie takimem fię 
urodził, iakim mnie teraz znayduiefz. By- 
łem chłopcem ładnym, chodziłem profto, 
miałem obie óczy zdrowiuteńkie i piękne, 
obie ręce, aleiakież ręce? bo to i w zrę- 
czności i w file tużin by im nie dokażał! 
Nad to iefzcze, miałem fwóy handel, i 
znaczne fummy w pieniędzach; iednym fło- 
wem byłem człowiek fzczęśliwy. „ 

„ Czy nie podniófłeś fię w pychę z tego 
fzczęścia? przerwie mu ftarzec; = Pewnie 
że: bo i czemuż nie miałem fię pyfznić z 
tak fzczęśliwego ftanu, odpowiada /Vahamir 
i daley rzecz fwoię prowadzi. 

Z liczby dziewcząt, które fię ubiegały da 
mego Małżeńftwa, poiąłem ża żonę, mło- 
dą, ładną i bogatą dziewczynę, (ach! fere 
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ce mi fię kraie od żalu, kiedykolwiek ią fo- 
bie wfpominam! ) Zpłodziłem z nią fze- 
ścioro ślicznych dzieci, które mi śmierć 
przekląta z tego świata zebrała, a za niemi 
matkę. i 

Po tym niefzczęściu wpadłem w ciężką 
i długą chorobę; oy! o choroba! popamiętam 
ia ią, póki życia moiego, dała mi fie do- 
brze we znaki. Co mnie fię namęczyli Do- 
ktorowie, co narzneli Cyrulicy, co natruli 
fpecyałami fwoiemi Aptekarze, ten chybź 
uwierzy, kto kiedykolwiek doftał fię w rẹ- 
ce tym Ichmościom. Koniec końcem: za- 
chowali mnie przy życiu, za co im obliga- 
cyi nie mam; ale też za to wyfulzyli iak 
fzczapę, ściągnęli flegmę» worka, a nato- 
miaft tego fzkaradnego garbu, Który wi- 
dzifz, nabawili. 


W krótkim czafie po chorobie, przefpa= . 


wizy noc iednę na murawie, ocknąłem fię 
ślepy na iednó oko. 


_ Nie długo potym, widzę z okna dwóch 
ludzi, biiących fię z fobą na ulicy,- pofko= 
czę ku nim, chcąc ich rozbronić , pofter= 
knąłem fię, i nogę złamałem. 

Naoftatek potykam fię na mieście z char- 
łakiem, chodzącym po żebraninie, daię mu 
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cekin iałmużny, a ten dobywfzy korda z 
pod łachmanów, ni z tego ni z owego 
chluft mnie w rękę, i uciął. 

Po tych niefzczęśliwych przypadkach, za- 
czął drobnieć móy maiątek, tak dalece, iż 
przy iedney tylko wiofzczynie zoftałem, w 
którey fobie ofiadłem, myśląc refztę dni 
po filozowfku zpędzić; ale pokrewieńftwo 
niegodziwe i wyrodne, wfparte protekcyą 
bezbożnego Kadego, tyle fortelów zażyło, 
iż mi i ten oftatni (zczątek mego mienia, 
i zafiłek życia wydarło. Y tak tedy wy- 
zuty ze wfzyftkiego, ftary, kaleka, do torby 
przylzedłem; rad nie rad mufze żebrać iał- 
mużny; i nie mamże fłulzney przyczyny far= 
kać na Boga, i na iego nieopatrzność na- - 
demną narzekać ? 

„ Y to ty mafz przyczynę, rzecze ftarzec, 
fzemrać przeciwko Bogu, i bluźnić iego 
Opatrzność? ... = Abo pewnie chciałeś, że- 
bym ftary, garbaty, ślepy, kulawy, mańkut, 
nędzarz oftatni umieraiący z głodu, miał 
iefzcze Boga za to uwielbiaćć — Nie ina- 
czey; nie tylko go uwielbiać , ale nawet 
dziękować mu za to wfzyftko powinieneś, 

-,, Coż toty, taki owaki, natrząfalz fię 
z moiey nędzy? fuknie z gniewem charłak 
na ftarca: — Nie gnieway fię, odpowiada 
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ftarzec; chce ia ciebie pociefzyć, i o twd- 
im fzczęściu przekonać. — O moim fzczę- 
ściu? a nie póydziefz mi do ftu katów... 
zerwie fię charłak, a zapomniawfzy, iż ku- 
lawy, pofterka fię, i pada w znak na ziemię. 
Podnofi go ftarzec. , Tak ieft, móy ko- 
chany, fzczęśliwym iefteś; chciey mnie tyl- 
ko fłuchać cierpliwie, a zapewne przyznafz 
fprawiedliwość mądrości odwieczney, któ- 
rey tak zuchwale uwłoczyfz. 

- Oto nayprzód, fam ieden z catey two- 
iey familii, naydłużey żyiefz na świecie; to 
ieft pierwfza łafka Boga. — Co? życie? to 
ma być łafką? — A iakże? to ty za nic mafz 
życie? Ale pofłuchay ieno. 

Od urodzenia, wziąłeś piękną i'nadobną 
ciała poftawę. = "Tak tak; co to, to pra- 
wda, możefz fię kogo chcąc fpytać, któ- 
rzy mnie znali w młodym wieku, ieślim 
nie był ładny chłopiec i żwawy. — Wiefz- 
Że do czego cię miała przyprowadzić ta 
twoia uroda? — A do czego? — Drżyi nad 
łofem, który wifiał nad tobą. Oto żonie 
Kadego miałeś wpaść w oczy podczas 
Bayramu; miała fię w tobie zakochać , 
miała cię kufwey woli namawiać, miałeś 
zezwolić, miało fię to wydać przed Kadym, 
i miałeś być na pal wbity. A co? nie le- 
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pieyże garbu doftać, niźli ginąć na palu? 
— Ha! iużci to prawda, z drugiey ftrony , 
Żebym wolał kilka garbów, niż ieden pal... 

A że ftraty oka, co dobrego dla mnie mia- 
ło wyniknąć? 

-~ Oto Kalif, zamyślał uczynić cię pier- 
wfzym (wych rofkofzy Miniftrem. Gdy- 
byś był na oko nie oślepł, przyfzłoby było 
zapewne do tego, wyrzezanoby cię; a co? 
czy lepiey ieft oko ftracić, czy zoftać rze- 
zańcem ? — Jużci wolę być bez oka.... 
— No, to widzifz. Pofłuchayże teraz © 
nodze. 

Czy pamiętafz owe przepaść, w którey= 
byś fię ftłukł na miazgę i zginął, gdyby 
nie fzczudło, na którymeś fię oparł, wftrzy- ' 
mało cię? — Prawda, pamiętam coś iak 
przez fen o tym trefunku. — Jak przez. 
fen pamiętafz? O! ludzie niewdzięczni! 
to to u was iak we śnie fąte cuda, którę 
codzień dla was dzieią fie? a na naymniey- 
fzy trefunek, powftaiecie na Opatrzność z 
Żalami i bluźnierftwy? — "Trefunek! wła- 
Śnie dobre nazwifko |! to to klęfki tak o- 
krutne ty trefunkami nazywafz?... Alę 
iak fobie chce, wytłómacz mi ftratę. ręki; 
bo mafz iako widzę ducha Prorockiego, 
Jak to ia w ten czas, kiedym czynił dobry 
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uczynek, kiedym dawał iałmużnę żebrako- 
wi profzącemu na imie Boga, mógłem na 
iey ftratę zafłużyć? — -Bądź pewien, iż u- 
„cięcie ci ręki, była to właśnie nadgroda 
tego dobrego uczynku, — Piękna nad- 
groda! za cekin ieden ręki poltradać! 

A pamiętafzże ów bal Iluffeina, na któ- 
rym ci dano zaczepkę? — Prawda! oy że- 
bym był miał rękę , nauczyłbym tych zu- 
chwalców ! * Porwał byś fię do korda? 


— Nie ochybni zrąbanoby cię w 
drobne fztuki. kądże ci ta wiado- 
mość? — Bądź , iż iak fiońce na 


niebie, takby ta cię nie minęło. — Ofo- 
bliwfzy człowiek! nie zadługo. to on widzę 
wmówięwe mnie, iż iedynym ieftem Opa- 
trzności faworytem! ... No iuż iak fobie 
chce, mnieyfza o urodę, mnieyfza ko, 
o nogę, o ręke; ale przynaymniey żeby 
była żyła moia żona! — Miała'ci fię prze- 
niewierzyć, i zginąłbyś marnie z rozpaczy. 
— A moie dzieci? — Mieli być zdraycami 
1 upadkiem oyczyzny. — A móy maiątek ? 
Gdybyś był bogatym, przeznaczenie takie 
było, żebyś na złe użył twych bogactw; 
podniófibyś fię w pyche, zatwardziłbys fer- 
ce twoie, wylałbyś fię na wfzelkie wyltępki, 
iednym fłowem: zoftaibyś potworą rodzaiu 
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ludzkiego! — Tak, i dla tego Bóg mi 
wfzyftko odebrał; a cóż mi zoftawił? — 
Cnote; widzifz, oto teraz nie iefteś win- 
nym żadnego wyft:pku, nie gryzie cię o 
nic fumnienie; iefteś bi dnym ale nie ie- 
fteś złym. „, Tu ftarzec kładzie ręce na 
oczy charłaka, i w iednym momencie wy* 
ftawia mu nie przeliczone nielzczęśliwości, 
które z wielu rzeczy pochodzą, mianych 
od ludzi za dobre, a_oraz okropne przy- 
padki, których nie a moc ludzi do- 
znaie, a on od olen. „ No! 
terazże utyfkuy na zecze ftarzec do 
Nakamira, bluźniy iego Opatrzność, fkarż 
fie, Żeś ieft z ludzi naynielzczęśliwfzy..«. 
A gdy to mówi, nikną marfzczki twarzy ie- 
go jępoftawa ftarca.  Maieftat bóftwa id- 
Kiegóć wydaie fię w pełnych blafku licach, 
podnofi fię kibić, ni to cedr wyfoki; fyprą 
fię z oczu błyfkawice... iednym fłowem: 
Aniół daie fię widzieć w całey fwoiey pię- 
kności. 

Nahamir pada na twarz. Aniół mówi do 
niego: znoś cierpliwie twoię niedolą; po 
śmierci, czeka cię inne życie, pełne fzczę- 
ścia wfzelki< go, „, Znika Aniół, a Naha- 
mir wraca fię do Bramy Bagdadfkiey że- 
brać iałmużny, i uwielbiać Bofką Opa- 
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trzność, że go zrobiła dziadem, żebrakiem, 
garbatym, iednookim, kulawym i bez ręki, 


PARYZANIN WĘDROWNIK, 


WW zietogé ta, którą ięzyk Francuzki u 
wfzyftkich polerownych narodów 
otrzymał, ftaiąc fię prawie powfzechnym, 
tak daleko wftręt fprawuie w Francuzach 
od obcych ięzyków, iż ich fię uczyć nie 
chcą, rozumieiąc, iż z iednym fwoim ię« 
zykiem cały świat obiadą, Paryżanie ofo- 
bliwie tak mocno zapedzaią fię w tym 
fwoim uprzedzeniu, iż za niepodobną rzecz 
fądzą u fiebie, żeby na całym okręgu zie- 
mnowodnym, znalazł fie aby ieden czło- 
wiek, któryby po Francuzku nie mówił. 
Prawda, iż we wfzyftkich kraiach Chrze- 
ściańfkich, Dwory, uczeni, i cokolwiek 
wyżlzey nad gmin kondycyi ludzie, uczą 
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fię Francuzkiego ięzyka, i doftatecznie ro- 
zmówić fię nim mogą; ale też ito prawda, 
że po wfzyftkich kraiach świata, gmin za- 
żywa naywięcey rodowitey mowy. Na 
potwierdzenie tego, dość mi ieft wyrazić, 
iż po wielu Prowincyach Francuzkich, gdzie 
rodacy mówią wprawdzie po Francuzku, 
łecz właściwym fobie akcentem, to ieft: em 
patois, z trudnością przychodzi Paryżanom 
zrozumieć fię z niemi w rozmowie. 

To tak wielkie uprzedzenie i zaufanie 
Francuzów o fwoim ięzyku, kiedy z nim 
tylko iednym za granicę pufzczą fię, bar- 
dzo wiele pociefznych nader ieft przy= . 
czyną kawałków, których naftępuiący nie- 
chay bedzie przykładem. 

Pewny młody Paryżanin, wybrawfzy fię 
do Amfterdamu, poftrzegł przedziwnie pię- 
kny dom wieyfki, nie daleko od kanału, 
którym płynął. Obraca fię zatym do Ho- 
lendra, iadącego wraz z fobą w iedney bar- 
ce, i pyta go po Francuzku: Mofpanie, 
chciey mnie WPan uwiadomić , do kogo 
ten dom należy? Holender, nieświadomy 
Francuzkiego iezyka, odpowiada mu Ho- 
łenderfkim: /k kan niet ver/łaan, to ieft: nie 
rozumiem. Paryżanin, zaufany, iż Holen- 
der umie po Francuzku, bierze odpowiedź _ 
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Holenderfką za nazwifko właściciela domu, 
„„Aha! rzecze, rozumiem, to iet dom 
Pana Kan:ferfttana! Dalipan, Mofpanie, 
wyznać neleży, iż Pan Kanifer/łan, mufi 
być człowiek wyfokiego guftu! Cale piękny 
. dom i ogród takoż cale rofkofzny; a cóż 
to dopiero wewnątrz być mufi? przyznam 
fie W Panu, że tak pięknego pomiefzkania 
nie zdarzyło Inu fię nigdzie widzieć... . Je- 
den móy krewny, ma teź także nad rzeką 
w bok Choif , podobny Dworzec do tego; 
ale iabym fię od razu na ten pomieniał... ,, 
Przygląda fię coraz temu domowi, wypa- 
truie po ftronach inne; ten wfzelako nad 
wfzyftkie przenofi, chwali, i obfzernie o 
nim po Francuzku rozprawia, a Holender, 
nic tego nie rozumieiąc, fiedzi w minie po- 
fępney i tytuń pali... 

Stawa w Amfterdamie, Ledwo co wfzedł 
do Miafta, napotyka urodziwą damę, u- 
cźciwie ubraną, idącą z młodziuchnym ka- 
walerem, właśnie niby z fynem lub bratem 
Ciekawością zdięty, coby to była za ofoba, 
pyta fię o niey po Francuzku przechodzące- 
go mimo fiebie Holendra, co to za Dama? 
Holender ten, zwyczaynie iako profty Ho- 
lender, odpowiada mu tak iak pierwfzy: Jk 
kan niet verfłaan, „Jak? iak? zawoła Pa- 
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ryżanin, toto żona Pana Kanifer/łana? . .,» 
koło którego domu płynie fie do Amfter- 
damu?... no! prawdziwie ieft czego po- 
zazdrościć Panu Kanifer/łaan? profzę uniże- 
nie! i dom ma tak piękny, i żonke tak 
ładną!.. 

Poftępuie daley w miafto..., Patrzy, 
aż mieyfcy Trębacze, otrębuią na ulicach 
wygraną od pewnego Obywatela, bardzo 
wielką fummę na Loteryi Kraiowey; pyta 
fię iednego z przechodzących, iak fię zo- 
wie ten człowiek tak fzczęśliwy, który wy- 
grał na Loteryi? Odbiera znowu odpowiedź 
od niego: Jk kan niet uer/łaan. ,, A! do 
ftu katów, krzyknie z zadziwieniem, a to 
ten Pan Kan:fer/łaan, iedyny ieft człowiek 
na świecie! czy podobnaż to, żeby być ra= 
zem i dziedzicem tak pięknego domu! i 
meżem tak ładney żony! iiefzcze na Lo- 
teryi tak wielką famme wygrywać! ,. Day 
go Bogu! ha! iuż to kiedy komu fzczęście 
fłużyć zacznie, to iuż fłuży do zbytku! 
Dalipan! ten Pan Kanfer/łaan, ieft iedyny 
Oryginał!... 

Pełen zadumienia Paryżanin, nad taką 
fzczęśliwością Holendra, napada naoftatek 
na bandę ludzi uftroionych w żałobę, i 
czyniących przygotowania do pogrzebu; 
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pyta z nich iednego: kogo to będą grze- 
bli? Jak na złość, trafia znowu na profte- 
go Holendra, ten trznąfnąwfzy głową, od- 
" powiada po fwoiemu: Ik kan niet verfłaan. 
» Co ia fłyfzę? krzyknie z entuzyazmem 
Paryżanin, aż odfkoczył od niego przeftra- 
fzony Holender; iak to? Pan Kaniferfłaan? 
co to pofiada tak rofkofzny dom nad ka- 
nałem ? co tak urodziwą ma żonę? co 
tak wielką fummę wygrał na Loteryi? ten 
zaś umarł? .... Ach! cóż to za okropne 
zdarzenie! cóż to za okrutna śmierć! od 
takich dóbr, z łona fzcześliwości, porywać 
człowieka!... Nieboraczek! gorzkież tam 
było iego rozftanie fię z tym światem! 
Otóż to fzczęście! Otóż życie ludzkie!., 
i w tych myślach zanurzony , wfzedł do 
domu gościnnego. 


0 © 
(e: 
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NADGROBEK. 


Pewny rzemieślnik w Anglii, umieraiąć 
taki kazał fynom fwoim wyryć fobie 
napis na nadgrobku, 


Dofyć dlugo, co do czai; 
Dofyć Pata , co do guślu; 


Zylem. 
Dofyć wiele 
„padłem, 
ejzcze więćć są 
Je 4 Pilem. 
wok K 


Co fię z tego zawiązało, 
Trzyma ziemia waiqwfay ciało: 
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fuz mu nic nie trzeba, 


Pofpiefzam do „Nieba. Ct) 
y. kwita. 


KK K 
Troie chlopčówy 


D mnie wiadomych rodzicielky, , 
Na uflu t Oyczyznie, 
: Odda. 


á OK K 
W Kuchni: 


„Rożen teden bez picczeni 


s W Szpiżarno 
Jedne Jafkę od majła, 


——_ 


(1) Pewna uwaga krytyczna, olądziła põ- 
trzebne dodanie w tym mieyfcu przypifku, 
na kwaśne piwo, a. to dla uniknienia zgor- 
fzenia, żeby kto nie uwierzył, iż w rzeczy 
famey ten Anglik, tak pewnie ftanął w 
niebie, iak fię fpiefznie do niego wybierał. 
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Pednę krupkę od Joli p 
Srzędę o) kuetbas, 
Haki od f nek, 
Co > fig znaydzie Jeczurów Ł myfzy. 
W Piwnicy: ; 
Kalka beczek z Jada 5 
Y kulka ieśt próźnych butelek. 
W Mueście: > 
Stary Dworek. 
Je Kifai; 
Pusty worek. 
W Izbie: 


Zbotwiałe grały, 
Latane Jamaty 3 è 
Na zajpokoteuie Alugów 
Zostawiam, 
= X x 
Kufer z papierami Ą 
Moich przodków tytułami a 
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Prawami, czynami > 
Kochanemu potomśtww 
W puściznie 


DBapufuię. 
k wk 


Wie zapomńifz o mnie Narodzie; 
Bo żyć będe w moim rodzić, 
Upewniam. 


ROZWOD NIESPODZIANY. 


| ssij Kapral Angielfki, zkazany na 

' śmierć, poftanowił donieść o' tym żonie 
iwoiey, miefzkaiącey w odległey od Regi= 
imentu Prowincyi. Napilał tedy do niey 5- 
dniem przed śmiercią. A że lift, iuż go 
Exekucyi iego, miała żona odebrać; więć 


' tak pifał, iakby fię ftało, Ten lift był w 


tych fowach. „s 
Tomik Il , B 
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„, Kochana żono! Nie pytam fię, iak fiè 
s», malz; bo cokolwiekbyś mi o zdrowiu 
„twoim i powodzeniu doniofła, to mńie 
+» pewno nie doydzie. Ja w zupełnym fta- 
» nie zdrowia zoftaiąc, oznaymuię ci, iż, 
+» dnia,.. między iedenaftą z rana i dwu- 
s» naftą godziną, obiefzony zoftałem. Bo- 
s» gu dzieki! że tak letką śmiercią zilzedłem 
„ Z tego świata; i bardzo mi to miło było 
s» patrzeć, iako wfzyfcy, moiey śmierci 
„ przytomni, żałowali mnie iawnie. Noś 
» mnie zawfze w pamięci, i biednym dziat- 
„kom moim przypominay mnie częlto, 
„, które od tąd, fą fieroty bez oyca. 1 wóy 
» fzczerożyczliwy mąż aż do oftatniego 
s» tchu życia: ,, 

Pomimo tego doniefienia, nad nadzieię 
fwoię, otrzymał ten Kapral iuż na placu 
pardon od Króla. Wfzakże żona odebra- 
wfzy lift takowy, i rzewliwym płaczem, 
podług zwyczaiu, wypłac'w fzy oftatni dług 
przywiązania fwego ku niemu, nie tracąc 
czafu, zakrzątneła fię fzczerze około znie- 
fienia fwego fierottwa. Czy gotowy był 
koadjutor, czy tak tylko zamówiony wcze- 
śnie naftępca, czy też w razie nawinął fię; 
pobrała fie ż nim wkrótce, okazawfzy ko» 

mu należało, lift pierwizego męża, iego 
` włalną ręką pifany, 
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Wypufzczony na wolność Kapral, przy- 
ieżdza do żony. Jakie pomiefzanie i za- 
dziwienie było w donu z ftrony oboiey, 
łacno każdy fię domyśli. Ukazała fię omył- 
ka, i mogła być poprawioną; ale on chę* 
tnie pretenfyi fwoiey do żony uftąpił, kon- 
tent będąc, iż nad!podziewanie fwoie, i bez 
kofztu, rozwód pozyfkał. 


» ~ , í a NEETA 


KAZNODZIEIA. 


P rzefzłego wieku, X. Andre, Kapłan pe 

wnego Zakonu i Klafztoru w Paryżu; 
człowiek święty, i w ofobliwfzey oftrosci 
Żyiący, kazywał po różnych mieyfcach, ale 
bez wfzelkiego względu i obrzezków. Nie 
umiał on uwiiać prawdę w bawełnę; rznął 
ią z układu i po proftu. 

Kirdy Królowa Francuzka przyfzła dó 
Kościoła w pół iego Kazania, nie powta- 
rzał on go z początku, według tamecznego 
zwyczaiu; ale powitawfzy ią krótko = 
» IWaytasnieyza Pani! iedną ręką czekamy 4 
przyum, na coś trafiła ,, kończył rzecz (woię, 
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* Podczas Kazania o miłoftkach i rozwią: 
złości kobiet, oświadczył fie, iż uznaiąc ie< 
dnę znayduiącą fię na tym Kazaniu, a ia» 
wnie celuiącą inne w takowym wyftępku, 
wymieni ią publicznie dla iey zawitydze= 
nia.... ,„, Ale nie, cofa lię nazad; nie uczys 
nię tego; miłość Chrześciańfka zabrania 
mi takowego poltępku. . Z tym wfzyftkim, 
prawi daley, mamże nieprawości folgować? 
Bynaymniey, fłuchacze. Owóż pogodźmy 
te rzeczy; nie wymienie iuż iey po imie= 
niu, ale tylko myckę moię z głowy, nań 
rzuciwfzy, wytknę ią wam. ,, To rzekłfzy, 
zdeymuie myckę zgłówy, gotuiąc fię ią 
rzucić, ,„, Oto ta, prawi, ta fama, ta nie- 
godziwa, patrzcie dobrze fłuchacze .... —' 
Jaka taka kobieta fiedząca blifko Ambony, 
zaczeła fię uchylać, żeby na nią Xieża my- 
cka nie padła. . Tu dopiero zawoła Kazno= 
dzieia: ,„, Przebóg! co ia widzę ? a cóż to 
tu tego! iam tylko wiedział o iedney, a tu 
włafne fumnienie bardzo wiele ich ukas 
zuie! 

Porównania iego i podobieńftwa, brane 
były z naypotocznieyfzych rzeczy. Każąć 
w Niedziele z Ewangelii o Bogaczu i Ła: 
zarzu, przyrównał ubogiego do kury, a bo= 
gem do piefka Bonosńifkiego. ,, Bogacz} 
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„prawi, póki żyie, tak fobie z nim Bóg 
„poftępure, iak damy z piefkiem Bonoń- 
» Ikim. Dzielą (ię one z nim naylepfz: mi 
„ przyfmaczkami, pozwalaią wizelkich wy- 
s gód i piefzczót, opafuią wftążeczkami, 
„palca nań zakrzywić nikomu nie dadzą. 
p. +. Niechże ieno tylko wyidzie duch z 
„,pielka; alić on, pofzedł won na gnóy 
» i śmiecifko. Przeciwnie, kura, biedne 
» pędzi życie; nie pulzczą iey do pokoju, 
» nikt nie ma o niey ftarania, lama fobie 
» po śmieciach i dworze fzukać mufi po- 
» żywienia; naypodleyfze ziarniwo iey fy= 
» pią, i to rzadko; pod gołym niebem, na 


» deszczu, fzturmach, źimnie i upale zo-. 


„ ftawać mufi, w zarzuceniu i nedzy. Ale 
» po śmierci wnofzą ią do Pańfkich po- 
„ koiów, ftawiaią ze czcią na ftole, chwa- 


» lą ią, zalecaią i nią fię rofkofzuią..»- 
» Otóż tak fię dzieie z Bogaczem i nędza-. 


;,rzem u Boga. Szczęśliwy ieft, póki ży- 
„ie Bogacz; ale po śmierci ma pogrzeb 
„ w otchłani piekielney: gdy tym czaiem 
„ ubogi, wytrzymawfzy krótką biedę na 
s tym świecie, po śmierci na łonie Abraha- 
».mowym Jpoczywa. 
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Jeden Kaznodzieią Zapuftny, tak rozło» 
żył ofnowę trzech kazań fwoich przez trzy. 
dni U/łatków. 

W Niedzielę Zapuftną: z dzifieyfsych 
prawi, fwawoli, dowodzić bedę, iż wfzyfł< 
kich fzaleńców powypufzczano z domu 
H aryatów l 

W Poniedziałek Zapuftny: z dzifieyfzych 
nieprawości, ukażę, iż wfzyfitkich łotrów. 
powypufzczano z więzień. 

We Wtorek Zapalttny zdzifieyfzych be- 
zbożności, przeświadczę was fłuchacze, iż. 
wdzyttkich diabłów powypulzczano na 
świat z piekła, 


Pewny Bernardyn, idąc z Kazaniem do 
wiofki, wpadł między rozbóyników. A że. 
nie miai nic przy fobie; wiec odmówiwizy: 
krótką Ancyfonę: Będzie śpiewał prożny , 
przed xbóycą podróżny, ftawił fię im z do- 
brą miną. 

Otoczyli go zbóycy; a ieden z nich rzekł: 
„ Ponieważ móy o0ycze, goły teftes, i niczym: 
fe sie pożywim od ciebie; więc przynaymniey 
wykup nam fip twoim towarem: oto powiedz 
nam Kazanie na nafze pochwalę, ss 
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Zgoda, Dobrodzieiu, odpowie Bernar- 
dyn, a wlazłizy na wzgórek, tak do nich 
rzecze: | 

„Moi Panowie., nie mogę was wiecey 
» uczcić i pochwalić, iako gdy życie wafze 
„, z życiem Chryltufa Pana, które pędził 
„tu na ziemi, porównam.  Cierpiał on 
» powłóczenie i potułanie tu i owdzie; i 
» wy fię wfzędzie włóczycie. Chodził on 
„ z mieyfca do mieyfca z fwemi Ucznia- 
„„mi; wy bandami chodzicie. Ugefzczał 
s» do Faryzeufzów i iawnogrzefzników; i 
p wy, nie z kim lepfzym przeftaiecie. Wy- 
„ trzymywał po wielekroć floty, fzturmy, 
», zimna i upały, i wfzelkiego gatunku nie- 
» wygody; i wy też fame niewygody i 
s niewczafy wytrzymywać czefto: muficie. 
„ Chodził bofemi nogami; i wafze obuwie, 
„ nie wiele co czyni różnicy odnóg bolych. 
» Jednę tylko miał fuknią; i wafza, tak 
» rozumiem , garderoba, cała na was. Nie 
„miał przy fobie, ani złota, ani frebra; 
„ zdaie mi fię, że i przy was nie wieleby 
» go znalazł. Pościł przez czterdzieści dni 
s na pulfzczy; i wam fię toż bardzo czę- 
»'fto trafia. Kufzony był od diabła; wy u- 
„ ftawicznie. Zaniefiony na krużganek Ko- 
„ ścielny, i wierzchołek góry; i was dia> 


ra 
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„ bet częfto nofi pa górach, dla wypatry+ 
„ wania podróżnych. Łaknął i pragnął; i 
„wam także głód i pragnienie bardza 
» częfto daie fie we znaki. Był wzgardzo= 
„ ny od wfzyftkich; i wafz los ieft takiżwe 
„ Zydzi uftawicznie nań dybali, żeby ga 
„ poymać; i na was ftrażnicy równie dy- 
„ bią. Zdradził go i wydał Judafz; i was 
» którykolw.ek z bandy wafzey zdradzi i 
„wyda Był poynany, prowadzony, zkrę- 
s» powany i więziony; i was kiedykolwiek 
„to fpotka.  Stawiono go przed Anna- 
>, fzem, Kaifafzem , Herodem, i Piłatem, i 
» wy czaju (wego przed Sędziami ftanie- 
» Cie. Biczowany u pręgierza, i was tą 
„ cześć nie minie, ieśli tylko inż którego 
s nie (potkała. -Zawi na Krzyżu między 
„ dwoma łotrami; i was wkrótce na fzubie= 
„nicy powiefzą. Zftąpił do piekłów; i 
» wy tam póydziecie.  Wftąpił na Nie- 
„ biola; co tu, Moi Panowie wybaczcie, 
„ iż was równać z Chryitufem nie mogę; 
» bo was diabli pobiorą, do Nieba niepu= 
s (zczą, ieżeli fię nie upamiętacie. Co day 
p Boźe, Amen. | 


pk Bfrzg ni 
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MIRGLIP 
Powieść Perska 


næ 


Na początku Pgiry Tureckiey, panował 
w Perfyi Adbim, nazwilkiem // /pania- 
ły, który przenióft Stolicę z I/pahianu do 
Raglai, gdzie (obie obrał i założył miefzka- 
nie naywytwornieyfze i naywfpanialfze nad 
wizyftkie gmachy fwoich poprzedników. 

Pałac Królewiki podnofił fię ku Niebu, 
ni to Miafto wielkie, na górze Orez- po- 
śrzód bardzo obfzerney równiny, którą Ada 
bim opafał czterema murami, maiącemi wy- 
fukości ftop soo. a około nich wał, obło- 
żony marmurem, fzeroki był na dziewięć 
powozów, wciąż iednych za drugiemi fto- 
iących. 

Ze nie było rzeki w pobliżu ; tedy trzy 
tyfiące zpędzono ludzi, do rznięcia i kopa- 
nia kanału, dla fprowadzenia wody, z wiel- 
kiey rzeki Aboutury, na równinę Orez do 
rozległego ięziora, Gw 
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Adbim w ogrodach, które od murów, aż: 
do góry ciągnęły fie, wybudował tyfiąc Pa- 
łaców, dla Urzędników nadwor»ych i woy- 
fkowych. W pośrzód tych tyfiąca pałaców, 
wynefił fię pałac Króla Perfkiego na górze, 
którey wierzchołek wyżfzy był, więcey niż 
na ośmfet tóp nad ftrych rzeki Aboutury. 

Te tak pyfzne gmachy, poczynione od 
fiebie, uważaiąc z pałacu (wego Adbim, po- 
dniófł fię w pychę ,„, 4 co? mawiał czefto 
do (wych Dworzan, któryż Monarcha iejt 
rów'y Adbimowi? .... Lemak Wezyr iego, 
i cały Dwór, iednomyślnie odpowiadał, iż 


` Hdbim, Namieśnik Naywyżlzego, nie miał 


w całym świecie (obie równego 

Ta pochwała codziennie powtarzana, na- 
przykrzyła mu fię wkrótce; żądał pochwał 
ftolownieyfzych do fwey wielkości. Zgro- 
madził tedy Sułtanki Saraiu, i rozkazał im 
przyglądać fię gnachom wyftawionym od 
fiebie. Alei tych, lubo nad miarę rozwo» 
dzone pokląfki; nudnemi iednak , i nie do» 
fyć do zamiarów fwoich ftofownemi wyda- 
wały mu fię; odprawił ie więc z nieukon- 
tentowaniein. 

Woła nagle (wego Wezyra, i to rzecze 
do niego: ,„, Panieważ ci, którzy fą nay- 
bliżfi boku mego; i którym naywięcey łalk 


http://rcin.org.pl 


ANEKDOTOW w 


wyświadczyłem, nie umieią poznawać fie 
ma całym obwodzie wielkości moiey ichwa- 
ły; pofłanowiłem więc zafięgnąć w tey mie- 
rze zdania moich nayliźfzych poddanych, 
Lemaku, każ zrobić dwa ubogie odzienia, 
dla mnie i dla fiebie ; dzifieyfzego wieczo- 
ra, przebrawfzy fię incognito, wyidziemy na 
miafto.... 

Przyfzła noc, Sułtan z Wezyrem fwoim, 
przeftroieni w fuknie ubogie, wyfzli z Zam- 
ku Orez, i oparli fię aż na przedmieściu Q- 
ftatnim, tuż przy murach leżącym. 

Napotkali na fam przód dwóch kupców , 
powracziących z komory, gdzie zapłacili no% ` 
we cło, nałożone od Sułtana na wfzyftkie 
towary, dla fundufzu na fabrykę owych gma- 
chów niezmiernych. „ Ach! mówi kupiec 
do kolegi, fkazuiąc na Sułtana i Wezyva, 
oto zapewne dway niegodziwi rzemieślnicy, 
których Sułtan zażywa do budowy fwych 
pałaców, a których każda cegiełką nas tak 
drogo kofztuie! Cały nalz maiątek, po- 
chłoną te przeklęte fabryki; a potym cóż? 
oto przyidzie póyść z torbą w świat o że- 
branym chlebie.... — Dobrze ty mówifz, 
odpowie mu kolega; ale Adbim, nie wie po- 
dobno, iak fą uciemiężeni obywatele, tey 
tak wipaniałey iego Stolicy Kaglai. ©! iak- 
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by ci ludzie bez porównania byli fzczęśliwi, 
gdyby Sułtan nie miał tyle ambicyi; a tak 
fkromne, według ftanu fwego, iak nalz Fi- 
łozof, życie prowadził, ... 

Wezyr namawiał Sułtana, żeby fię wrócił 
do zamku; ale ten nie chciał, ,„, Alboż to, 
rzecze wfzyfcy moi poddani fą kupcami? 
....zazwyczay każdy kupiec, kiedy mu 
przyidzie opłacać podatek, nie kontent ieft, 
i narzeka; idźmy daley. „ 

` Pofzli; ale kogo tylko napadli, każdy ną 
przepych i zbytnią wfpaniałość Adbima u- 
tyfkiwał, a wielkiemi pochwałami Filozofa. 
fkromność wynofił. 

Rozgniewany Sułtan powraca do zam- 
ku, a Wezerowi przykazuie, żeby nazaivtrz 
rano, tych wfzyftkich, których fpotkali, 
chodząc w nocy po mieście, ftawił przed 
nim, chcąc fię od nich wywiedzieć, co to za 
ieden był ów Filozof, którego wfzylcy prze« 
nofili nad fiebie. — 

Nieborak Wezyr, mufiał nie fpać całey 
nocy, i tłuc fie po mieście, żeby wfzyftkich, 
których napotkali, zebrać, i Sułtanowi przy- 
ftawić, jod 

Gdy ftanęli, pyta fiẹ ich Sułtan, co to 
za Filozof, którego ważą fię zuchwale prze- 
nofić nad fiebie ? odpowiadaią wfzylcy ie~ 
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dnomyślnie, iż to nieiaki Mirglip Pers, 
którego cnota warta korony. 4Adbim wy- 
daie rozkaz, żeby mu wraz przyprowadzić 
Mwglipa. .. ftawa Mirglip. 

Złośliwy Wezyr, chciał żeby mu Sułtan 
kazał zaraz łeb uciąć; ale Adbim zwrócił go 
oświadczaiąc: iż ieżeli człowiek ten, w rze- 
czy famey ieft takim, iakim w oczach wfzy» 
ftkich wydaie fię i ffyńie, tedy wart wzglę- 
dów Monarfzych raczey niźli gniewu. 

Wfzyfcy pochwalili tak wfpaniałe zdanie 
Sułtana, ieden tylko Lemak ie ganił; wizak» 
że nie toogąc nic poradzić, rad nie rad mu- 
fiał zaiadłość (woię ku Mirglipowi pokry: 
wać. 

„ Powftań, rzecze Sułtan do Mirglipa, 
leżąc go przed fobą na ziemi; podobałeś 
mi fię: odtąd żyć będziefz w przepyfznych 
gmachach mego Pałacu, chcę codziennie z 
tobą bawić fie.... ,, = Raczy Pan móy, 
hamować wylew łafki fwoiey na mnie, od- 
powiada Mirglip z pokorą; wychowany w 
ftanie podłym, w gęftwie lafów niewolnik, 
nie potrafi odpowiadać tey czci, do którey 
go Pan iego wynoli. Nie do twarzy mi grać 
rolę Dworzanina.... — „ Jako? ofuknie 
„ go Sułtan, Pańfką łafką pogardzafz ? ie- 
„, chał cie fek; to żyiże fobie z łaydakami. 
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» Dofyć głupftwo twoie ukarzę, fkłaniaiąć 
„ fię dotwey proźby... Won mi z oczu; 
s idź, zkądeś przylzedł, a nad ftratą łafki 
» twego Monarchy, płacz do śmierci. ,, 
Odfzedł do pokorów fwoich rozgniewany 
Sułtan z fwym Wezyrem; a lud, poniófł na 
ręku Mirglipa, wychwalaiąc iego wzgardę 
wfpaniałą wielkości ziemfkich. 

Duma dbima frogie nader odnofiła ze- 
wfząd pocifki; ale poftępek Mirglipa, zadał 
iey ciosoftatni. Uważaiąc, iż pałace iego 
tak kofztowne, tak pylzne, nie czyniły w ue 
myfłach poddanych żadnego wyobrażenia. 
owey wielkości, którą (obie głowę nabił; 
poglądał na nie z omierźliwością i wftrę* 
tem. i 

Lemak, świadek niefpokoyności fwego 
Sułtana, ciefzył fię ztąd w fercu fwoim nie- 
zmiernie. Nie pytał fie on o to, czy Adbim 
ieft fzczęśliwy albo nie? byleby był łafkaw 
‘ha niego, i byleby mu fię dobrze działo. 

„ Miłościwy Sułtanie, mawiał mu nieraz 
podchlebnie, wielkie to tylko dufze, i umy- 
fty wyfokie mogą prawdziwie znać fzacu- 
nek i przepych twych przedziwnych budo* 
wli.... Cóż mi Mirglip, albo iemu podo- 
bni? u nich, cud świata, i dzieło naywy- 
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twornieyfze fztuki budowniczey, a profta ia- 
ka góra, to wfzyftko zarówno.... Jak głu* 
pie ptaki, co lataiąc po powietrzu, fiądą rag 
na pałac Królewfki, a drugi raz na chłopfką 
chałupę, nie uważają one, co? gdzie? iakie? 
nie umieią rozeznąwać, co to znaczy Perfki 
Monarcha, a co profty chłop i gałgan!.. 

Lemaku, odpowiada mu Sułcan;rożumiefs ; 
że tą twoią mową, przynolifz mi ulgę w 
gryzocie? nie, więcey iey iefzcze przyczy- 
niafz. Widziałem ptafzynę, ścielącą fobie 
gniazdko, i śmiałem fię z iey dzieła; a kto 
to wie, może ona, unofząc fie po powie- 
trzu, więkfze fobie teraz z tych moich gma- 
chów żarty czyni, i ich przepych wylzy= 
dza!... 

Taką rzeczą, mówi Lemak, fłufzne Pan 
ma za przykre owa fugi fwego. = Mò 
kochany, twóy Pan, odpowiada Adbim, fam 
fobie i z fwoim obmierzł przepychem, jak 
predko ieden wieśniak więcey waży u lu= 
dzi przez fwoie cnoty, niż Sułtan Perfki w 
całym blafku Maieftatu fwoiego. — 

Ale dla Boga! co tam bałamućtwa fzalo- 
nego wieśniaka, maią Pańfki umyfł obcho- 
dzić, i [(pokoyność iego mielzać?... PDzie= 
fięć tylfięcy niewolników, poświecone fą dla 
Pańfkiey uciechy!» ». Oto dla Pana mega 
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krocie myśliwych, zapuściwfzy pfy w knie=' 
ie, pędzą ftada Źwierząt przed fobą.. Oto 
wdzięk melodyiny przecudney muzyki, na 
pełnia podziwieniem wietrzne ftworzenia; a 
odgłos chwały Panfkiey, pod niebiofa za- 
nofi.... Oto miliony poddanych bertu 
Pańfkiemu narodów, moc i wielkość Pana 
mego ukazuią nad światem.. . Oto fłońce 
famo w rzefiftych promieniach, hołd po= 
korny Panu memu w iego gmachach odda= 
ie... Oto dziewczęta wfchodu całego, pięs 
krzą fię do ufług Pańfkich, i niewinne ferca 
niolą w dań iego czułości.... Wfzyftkich 
oczy, obrócone fą na Pana moiego ; wfzy= 
fcy drżą na iego fkinienie; lofy wfzyftkich 
w iego ręku!... No! i cóż ty, odezwie fię 
Adbim, za ukontentowanie dla mnie w tym 
wfzyftkim zafadzafz? Być zbóycą leśnym. s: 
płofzać źwierzęta, .. zabiiać lwy i niedźwie- 
dzie... to to ma być rolkofz? :.:. Chwas 
ła moia na parze wychodzącey z trąby i 
rozfypuiącey fie po powietrzu ma zale= 
żeć?.,. Albo to ma być co olobliwfzego., 
że fłońce móy dom oświeca? wlzakże pier- 
wey; him fię u mnie ukaże, gdzie indziy 
rozfypuie promienie; a zchodząc z mego pa= 
łacu, może z więkizą ochotą bieg fwóy po- 
- fędza, żeby lichą iaką chatę ubogiego wies 
ż T sniłaka 
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A ztąd, co dla mnie za pociecha, iż millio- 
ny drżą przedemną, i kapryfow moich lę- 
kaią fie?... Rozumiefz, że miłość kcbiet, 
mam fóbie za fzczęście? ... O! mylifz fię 
moy koch'ny, nie mnie one, nie mnie, ale 
fiebie kochatą; przepych i blafk Tronu me- 
go. doftatek i fkarby moie, te fa ich ezu- 
łości zafadą, te miłości ich celem. Nie 
fpoyrzałaby żadna na mnie, żebym nie był 
Sultanem, ale iakim na wfi chłopem ...- 
Mir ghp, czyniąc iaki cnotliwy uczynek, ieft 
bez porownania fzczęśliwfzym od Adbima, 
fiedzącego na Tronie Perfkim, w posrzod 
przepychu i zbytku...» Tak ieft, moy 
kochany, tak; Mirglip fzczęśliwfzy ieft od 
nas; Mirglip ieft wart nafzey przyiażni, 1 
pewno przyiacielem nafzym zoftanie, fkos 
ro my cnotliwemi być, tak iak on, zechce- 
my.... Jutro rano przed wfchodem fłońs 
ca, taw przedemną Mur glipa. 

Wezyr przywykfzy być naypierwizym po 
Sułtanie, przeyrzał bardzo przezornie, iż 
moment przyięcia do łafki Pańfkiey caotli» 
wego AMirglipa, będzie momentem wypa- 
dnienia z teyże łafki złośliwego Lemaka. 
Miał z razu chęć, kazać go zabić; ale po- 


tym przyfzła mu inna mysl, poradzić fię 
Tomik II, 
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czarnokfiężnika Flarego, od którego brał 
nauki w fwoim dziecińftwie, ; 

Flari, poradził Lemakowi, żeby pofzedł 
do Sultana z doniefieniem, iż nie może mu 
przyftawić Mirglipa, bo fię upił winem. 
p Jeżeli, prawi, Sułtan wiary ci w tym dać, 
nie zechce, tedy mu przyrzecz, iż naftępu- 
iącey nocy, ukażefz mu piianego Mirglipa, 
a ia to biorę na fiebie. 


Wezyr, pofłuchał rady czarnokfiężnika, 
a Sułtan niechcgc temu wierzyć, kazał Le- 
makowi przynieść fobie wieczorem owe fua 
knie, w których dawniey przebrani chodzi» 
li po nocy, maiąc wolą fam doyść prawdy, 
uczynionego fobie doniefienia. 


Wie o tym Flari, i-przebrawfzy fię co 
prędzey za kupca, idzie tegoż wieczora po» 
dedrzwi Mirglipa, ktory go ze wfzelką u- 
przeymością w dom fwoy przyimuie. Zmy« 
ślony kupiec, pofiliwfzy fię pokarmem, u» 
daie przed Mirglipem, iskoby ztrudzony po= 
dróżz, i opadły na filach, chciał fię winem 
zafilić, i żeby mu go Mirglip udzielił. Mir- 
glip oburknie fię na niego, iż zakazanego 
trunku, po nim wyciągś, i klnie mu fię, iå 
w całym domu iego, ani kropli wina nies 
ma, iako niegodziwości, prawem Naywyż- 
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fzego, i świętego iego Proroka, zabronio« 
ney. 

Czarnokfiężnik, pada na ziemię, iako 
konaiący, wołając: iż kropla wina, może 
go do Życia przywrocić. Mirglp, uwie- 
dziony tą fztuką, pobiegł czymprędzey po 
wino. A gdy powracał do domu, Adbim i 
Lemak zafzli mu drógę przed fienią, i zna» 
leźli przy nim wino. Trudno wyrazić, iak 
to zgorfzyło Sultana! Pofzedł rozgniewa- - 
ny do pałacu, i rozkazał Wezyrowi, ftawić 
nazaiutrz przed fobą Mirglipa z Flarym czars 
nokfięźnikiem. 

Niegodziwy czarnokfiężnik, ftanąwfzy 
przed Sułtanem , dziwne rzucał potwarzy 
na Mirglipa, tak fubtelnie ułożone, iż nie 
pozwolono mu na nie odpowiedzieć, a Suł« 
tan, zawiefzaiąc dekret śmierci, kazał go 
w wieży ofadzić, która była pod górą, 

Lemak, widząc, iż pognębił cnotliwego 
człowieka, którego cierpieć nie mogł, ftarał 
fię uczynić iaką rozrywkę Panu fwemu, i 
kazał przywieść do niego co naypięknie yfze 
niewolnice, iakie tylko można było wyna- 
leść. Między niemi, ładna Nourenbi, wpa- 
dła w oczy Sułtanowi. Jey fkromność i 
wdzięki niewinne, uięły go za ferce. „, Cur- 
do natury! zawoia z podziwieniem, co za 
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kray, tak przedziwny utwor wydał! mufzę 
ią ofądzić w moim pałacu... Tak ieft, 
śliczna Nourenbr, pofigdziefz Tron Perfki; 
arta twoia uroda naywyżfzego fzacunku, 
twoia familia, będzie oraz i mois. 
Nieftety! rzecze Nourenbi, łzami zalana, 
ociec moy przyzwyczaiony do życia uftron- 
nego i fkromnego, przeklinać będzie cór- 
kę fwoię, kiedy Pan moy, zechce ftan ie- 
go odmienić. = Któż ieft twoim oycem? 
fpyta Adbim, = Daruy , Panie, iż nie po- 
ważę fię wyznać imienia oyca moiego .»» ` 
Kiedy pofłańcy Pańfcy, chwytali mnie w 
lefie pod chatą oyca mego, rozftaiąc fie ze 
mną, zaklął mnie pod błogofławieńftwem 
oycowfkim, żebym nie wydała przed ni- 
kim imienia iego, i tego świętego, w któ- 
rym fłarość fwoię chroni, przytułku, = 
Kiedy tak, reecze Sultan, to nie pragnę 
wiedzieć o iego fiedlifku, aż poki nie pofa- 
dzę na tronie śliczney Nourenbi. 
'Wfzakże, fkoro korona Perfka, fkronie 
twoie uwieńczy , zezwolifz na to, moia 
Panno, że podeydziem delikatnie ftarufzka, 
i obiawifz mu, iż Sułtan ieft zięciem iego. 
— Ubroń mię Boże, odezwie fię IVourenbi, 
żebym miała odftspić prawideł wftrzemię- 
źliwości, danych mi od oyca moiego; nie, 
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Panie, nie mogę na to zezwolić, żebym łoże 
Królewfkie i przepych dworu, przekładać 
miała nad cnoty Mixrglipa, których on ieft 
nam wzorem, a moim w fzczegulności ko- 
chankiem.. 

Obrufzyło to fzalenie Sułtana, iż Mir- 
glip ftat fię znowu chęci iego zawadą i rys 
walem; daie więc rozkaz Wezyrowi, żeby 
go ftracić.. 

W tym momencie, kiedy Wezyr wycho- . 
dzi od Sułtana, dopełniać wyrok śmierci 
na Mirglipie, przypadło dwoch Imanow do 
Adbima, obiawiaiąc dokładnie podftsp Fla- 
rego, i niewinność Mirglipa. 

Głos prawdy i niewinności, przytlumia 
zapalczywość Sułtana, a płacz i ięki piękney 
Nourenbi za Mirglipem, rozrzewniaią go tak 
dalece, iż cofa wyrok śmierci, na Mirgli- 
ja wydany, zrzeka fię miłości fwoiey ku 

ourenbi, a na związek iey z cnotliwym 
Mirglipem chętnie zezwala. „, Lematu, wo- 
ła za Wezyrem, nigdym iefzcze w życiu mo- 
im nie widział tak wyfokich aktów cnoty; 
nigdym w życiu moim nie doświadczy: tak 
fiodkiey pociechy, iaką w tym momencie 
odnofzę. Ach! dałbym chętnie wfzyfikie 
fkarby moie, żebym częściey znaydował ta- 
kie. okazye ufzczęśliwienia ludzi! Ten ie- 


_ http://rcin.org.pl 


58 MAGAZYN 


den akt wfpaniałości, przenofzę nad wfzel- 
kie nsychwalebnieyfze moie czyny, tryum= 
fy berla moiego, i całą świetność mego 
Maieftatu. Nie nogę przewieść na fobie, że« 
bym co nayprędzey nie oglądał oyca Noys 
renbi, O! iak on izczęśliwy być mufi, któw 
ry umiał tak cno'liwą córkę utworzyć}. «e. 

Stało fie, Adbım zdaie rząd Pańftwa na 
Wezyra, przebiera fię fam w podłe fuknie, 
a idzie z Mirglivem 1 iego oblubienicą do 
Derwifza Emepfa, oyca Nodrenbi. 

Stanęli w chatce Emepfa, który ich przy» 
ial z wielką uprzeymościa; a mądre i cno= 
tliwe itarca rozmowy, tak fię podobały Ad» 
bimowi, iż 0, ttosie zapomniał. 

- Kulka tygodni upłynęło bawienia fię 4d- 
bima w domu limepfa; gdy iednego dnia 
donofi mu młodzian iakiś, czego fię też 
fam powinien był (podziewać, iż zdrayca 
Lemak, ogłofił ię Sułtanem, a Adbima wfzę- 
dzie śledzić kazał, dla wydarcia mu życia, 

Porzucił co tchu Sułtan (wych przyiaciół 
enotliwych, i udał fię w gęftą pulzczę. Nad 
wieczorem, przyfzedł do doliny głębokiey, 
zpod którey wytryfkało źrzodło żywey wo- 
dy, a przy nim była ciemna jafkinia. W 
tey iafkini, miefzkał Nadan Puftelnik pę- 
dzący życie na bogomyślności i cnocie. 
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Przyiął mile ztrudzonego Sułtana, a zafi- 
liwfzy go poczoftką z ziołek i korzonków, 
taką mu dał naukę: „, Adbimie, lituię fię 
nad niefzczęfną twoią niedoląz ale wyznać 
mi pozwolifz, żeś fłufznie na nią zafłużył. 
Urodzony, dla ufzczęśliwienia ludu twoie- 
go; wywróciłeś narowami twoiemi, pafmo 
twego przeznaczenia. Nadęty czczą pychą. 
i dumą, zatopiłeś fię w przepychu i zby- 
tkach. Czyż Monarchy chwała i wielkość, 
na budowie pałaców i wież zależy? Kró- 
lewfkież to powołanie, z mularzami i fny- 
cerzami dni pędzić i nocy? Na toż to, 
poddane berłu twemu liczy (z narody, żebyś 
ie podatkami wycięczał, a wyżęte krwią i 
potem obywatelów krufzce po fkarbcach, 
kat wie na co, rozfypywał i trwonił? Bóg 
cię wyniofł nad innych; Bóg cię namieftni- 
kiem fwoim uczynił, nie na to, żebyś był 
tyranem, ale oycem poddanego ci ludu. 
Z rządów twoich i namiefłnitwa, czeka 
cię furowy rachunek; iakże go zdafz, kie- 
dy nioczym fam nie wiefz, a rządy Pańftwa, 
zaufznikom i podchlebeom porucafz? kto- 
ci winien, Że cię z tronu Lemak zepchnął? 
że fię Panem twoim nayliżfzy niewolnik 
uczynił, że wyzuwfzy cię ze wfzyftkiego, 
Żyć ci nawet nie pozwala? A po co go bya 
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ło do boku fwego przybierać ? po co mu 
fię powierzać? po co z fobą równać? ba i 
nad fiebie wynofić? 

Naucz fię, Sułtanie, znać fię na fobie i 
na ludziach, bądz przykładem i dla innych 
Monarchow,iaki wybor w {wych Miniftrach 
czynić maią. Było to dobrać ludzi, upo- 
ważnionych doświadczeniem i wiekiem, peł- 
nych gruntowne / mądrości i cnoty; ich 
rady zafięgać, ich przefłrog fłuchać, a nie 
bylbyś nigdy przyfzedł na ten koniec nies 
fzczefny, : 

Wiem ia o tym, iż krewkość w tym two- 
ia i niebaczność, raczey niż złość, zawini- 
ła; a przeto fpodziewam fię, iż Bóg, zefła- 
wfzy tę na cię przeftrogę, ulitnie fię nad 


tobą, i'nie będzie cię gubił do fzczętu. ` 
Radzę ci zatym, uderzywfzy fię w pierfi, 


błagać Naywyżfzego o przebaczenie, a (zcze- 
rą przedfieęwziawizy poprawę, fpiefzyć co 
predzey do Stolicy, i ftarać fię tron dzie- 
dziczny odzyfkać. ,.. Byway mi zdrow. ,, 
Przyiąwfzy w pokorze, upomnienie Pu- 
ftelnika, Sułtan, puścił fie mcognito w drogę 
nocą do Raglai, {wey ftolicy. Czwartego 
dnia ftanął rano pod miaftem. "Na przed- 
mieściu, fpotyka młodą dziewczynę, bardzn 
mocno do Nourenbi podobną; iakoż była 
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to iey fioftra Glafira, zoftaiąca przy fwey 
krewney w ftolicy. Wypytawfży fię iey,co 
za iedna, i obiawiwfzy fiebie, udał fię Suł- 
tan do miafta, Glafira pofzła w fwą firo- 
nę. 

"Na pierwfzym weyściu (wym do Stolicy, 
napadł na tłum ludu, fkupionego na głos 
trąby publiczney. Przybliża fię przez cie- 
kawość, i pyta: co to otrębuią? — Oto, ` 
prawi, odpowie mu ieden z ludu, Sułtan 
Lemak, naznacza tyfiąc cekinow nadgrody 
temu, któryby mu 'przyniofł głowę Adhi- 
ma. 

Porufzenie i impet iakowyś, który na tę 
odpowiedź pokazał Sułtan po fobie , wpra- 
wily. w podeyrzenie, ftoiącego tuż przy nim 
' człowieka, iż mufi być to przyiaciel 4d- 
bima, i że o nim mufi wiedzieć. Zwabił 
więc Sujtana fztucznie do fiebie, i czym 
predzey dał znać do zamku. 

Wzięto w arefzt Adbima, okuto i wtrą- 
cono do więzienia w wieży pod górą Orez. 

Tu dopiero ftanęła żywo na umyśle 4d- 
bimowi, czezość mniemaney wfpaniałości i 
dumy; tu poznał zmianę i nieftatek fzczę: 
ścia, niefzczerość podchlebcow, chytrość za~ 
ufzników. O! iak gorzko przychodziło mu, 
wyftawiać fobie Lemaka Wezyra, i Lemaka 
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Sułtana! „ Niegodziwy zdrayca, myślił fo- 
bie o Lemaku, umiał mi mowić, iż dźwięk 
trąb i kotlow, chwałę moię pod niebiofa 
wynofi, a zapomniał powiedzieć, iż tenże 
fam dźwięk trąb, będzie wyrok śmierci mo= 
ięy ogłafzać ? ... tobie, Panie, miliony Na= 
rodow hołduią. .. ; tobie ziemia i morze 
dań niofą... ; dla ciebie fłońce wfchodzi ... 
a tego łotr nie przydał: tobie Lemak knuie 
zdradę; ciebie z życia wyzwie; z twoich 
gmachow przepyfznych, któreś pobudował, 
oprzefz fię w wyftawionym -przy nich w 
wieży więzieniu, i tam zginiefz!,.. ,, 

. Około północy, ftyfzy Adbm łofkot u 
drzwi więzienia, poftrzega, iż ktoś z cicha 
wchodzi z małą latarnią; rozumiał, że to 
będzie iaki oprawca, przychodzący go za- 
mordować ; ale to była Glafira, która prze= 
kupiwfzy firaże, przyfzła ofiarować mu 
wolność, 

Wiele czafu ftrawili na rozkuciu z kay- 
dan, i wfpólnych nad fpofobem ucieczki 
namyfłach, gdy tym czafem Lemak, opiły 
z nocnego bankietu, chcąc fam o Adbimie 
czynić z więźnia wywiady, wchodzi do 
więzienia. Przełożony nad więźniami, pro- 
wadził go pod pachy, a andzar obofieczny 
błyfkał z dala w ręku iego. 
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Poftrzegłfzy kobietę przy więżniu, wpa- 
da w furyą na Przełoźonego nad wiezie- 
niem, i w pierwfzym zapale, przebiia go 
andzarem. Pada na ziemię biedny, a pada- 
iac, Lemaka oraz {oba obala, 

Korzyfta Adbim z tak fzczęśliwego trafu, 
chwyta za andzar, przefzywa nim Zemaka, 
bierze fuknie iego na fiebie, i fpiefzy do 
zamku, 

Warty, w mniemaniu, iż to Lemak, prze» 
pufzczaią go aż do pokoiów Kzolewikich, 
gdzie Sułtan zw; kł był fypiać. d 

Skoro dzień, zwoływa przydnieyfzych 
Emirow, przywiązanych do fiebie, opowia» 
da im rzecz całą, wywiaduie fię o heriztach 
buntu, a kazawfzy iednego po drugim wzy- 
wać do zamku, pod imieniem Łemaka, bie- 
rze w arefzt,i w kaydany kuć każe. 

Dopiero obiawia fię Adbim całemu Dwo- 
rowi, a przez trębacza każe ogłofić po ca- 
łym mieście, iż prawy Sułtan Perfki, ieft 
znowu na Tronie. Uznaią go poddani za 
_ Pana, obeymuie rządy, Fmepfa z Mirglipem 

i Nowrenbą fprowadza do fiebie, a Glaf;/e, 
fioftrę Nourenbi, bierze za żonę. 


Se 
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BIEG ZYCIA LUDZKIEGO. 


rzeciąg żywota, którym na ziemi 
Bieg nafz za zwyczay ztaczamy cały, 
Chociaż nabity trafy rożnemi, 
Na te znacznieyfze kroi fię działy; 


8 


€ * $ * 


W kruchym poieździe, lotnica woźnica, 
Czas, z łona matki wziąwfzy dziecinę, 
Gdy ledwo ranna zorza fię wznica, . 

W cwał z nim uieźdża w obcą krainę. ` 


> LJ + « 

4 4 
Na czczo rufzyli: dziecko śniadania 
Gwałtem u ftarca dopomina fię; 

Więc do wfi Frafzek ma wftęp fię fkłania, 
Cackami, głupftwem, przeląadem pafie. 


http://rein.erg.pl 


ANEKDOTOYV. 45 


* * KJ 


Daley znow w podróż: a gdy w południe 
Gorący upał cisło przenika, 

Wenus na obiad, zmufkana cudnie, 
Przyimuie w karczmie {wey wędrownika, 


= 


w «w 


Rada gofpofia, fłodkie poznanie, 
Słodkie momenta, fłodka zabawa; 
Ale za katy! ciężkie rozftanie, 
Droga zapłata, gorzka rozprawa! 


* * * ” 


Zle fię rozftali: żal i tefknota 

Okrutnie umyf i ferce ścifka; 

Wftąpić pod wieczor bierze ochota 

Do blifkiey wiofki, *un/ztow fiedlifka, i 


* » 3 
Stuk, puk i hałas... ludzi gromady... 
Każdy wyrabia roboty fwoie. ,.” 

O liftek lauru, burzliwe zwady, 


Zawzięte mordy , okrutne boie. ., 
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„Nic mnie ten widok cale nie bawi, 
Owfzem tym więcey umyfł moy draźni. .. „ 
— To poieźdźaymy, woźnica prawi, 

Do gościnnego domu Śrzyiaźni, 


* x s 


Drobne uprzeymych przyiacioł grono, ` 
Chce ztrudzonego gościa cząftować ; 
Lecz ieździec krzyknie: iuż zaprzężono, 
Siaday, poiedziem daley nocować, ,, 


+ 4 + 
Zmierzcha fig coraz: po dziennym biegu 
Sen mroczy: będzież fię fpało mile! 


— Halt! otożeśmy iuż na noclegu: 
Kładniy fię i spi WSZ A gdzież? z w mogile. 


spr 
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SWINIA PSOTA. 


Powy kiełbaśnik w Paryżu, miał świ» 
nię ( kto zechce, może dodać z prze= 
profzeniem) dobrze karmną, ale wielką 
pfotnicę, tak dalece, iż żadnego prawie 
„dnia nie było, żeby mu fzkody iakiey i fi- 
gla nie wypłatała; poftanowił więc ią zabić. 
Na ten koniec, przywiązał ią za fzyię po» 
ftronkiem do kraty, a fam pofzedł czynić 
przygotowania do oprawy, i nóż oftrzyć. 
Świnia, czy przeczuła śmierć, czy na u» 
więzi zprzykrzyła fobie, urwawfzy powroz, 
wypadła na ulicę, z tamtąd w ścianki, ze 
ścianek do kamienicy, i nie oparła fię aż na - 
trzecim piętrze. Tam gdy zaftała izbę o~ 
twarta, którey odefzła ftarufzka w niey mie- 
fzkaiąca, pofzedifzy -do' fąfiady: po ogieńz 
wpadła do niey, a natrafiwfzy za drzwiami 
kupę śmieci, ryiąc i rozgrzekuiąc ie coraz» - 
zatrzafnęła drzwi od izby za fobą. 
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Nadchodzi fiarufzka, znayduie drzwi zam= 
knięte, ( klucz leżał w izbie na ftole ) dzi- 
wuie fie, co to takiego, fłyfzy łofkot i tu- 
panie, dobiia fię, fłuka, woła, żeby iey o= 
tworzono. Świnia mamrze po fwoiemu 
roch roch, a'ta rozumie, że iey kto odpo- 
wiada: non non — nie nie. 

Zdięta ftrachen, w myśli, iż fię zakradli 
złodzieie, bieży do Policyi po Inftygatora 
i wartę. 

Przychodzi Inftygator z żołnierzami, czy- 
ni podfłuch, znayduie w famey rzeczy kor 
goś plądruiącego po izbie; kolace, donofi: 
iż przyfłany od Zwierzchności, przyfzedł z 
wartą; radzi dobrowolnie poddać fię, wfzy- 
fikim, wiele ich ieft, hultaiom; inaczey, od- 
graża furowemi karami, i że drzwi gwałtem 
każe wyfadzić. Świnia na to wfzyftko ma» 
mrze fobie rock roch, a temu fię wydaie 
odpowiedź: non non — nie będzie z tego 
nic. 

Rozgniewany tak fzaloną zuchwałością 
Inftygator „ Hola! wiara! krzyknie na mili- 
cya, wyfadźcie mi zaraz te drzwi. 

Sprawne do takich rzeczy brachium mili- 
are wypiera drzwi z niezmiernym fztur= 
mem. Przerażona świnia łofkotem, wyfu- 
wa fię gwałtownie po między nogi lafty= 

gatorowi 
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gatorowi, obala go, i ztraca na łeb razem 
z fobą ze fchodow. Co więcey, zadzierzga 
czarną opończę iego na fiebie, i z wielkim 
pędem w cwał w niey przez miafto, kwicząc 
ucieka. ; 
Dziwo nieftychane! świnia biegaiąca po 
mieście w opończy Inftygatorfkiey, zaftana- 
wia cały Paryż! żołnierze i miefzkańcy ka- 
mienicy, nie poymuią co fię fłało. Staru- 
fzka omdlała, uznaie ziawienie iakiegoś po- 
tępieńca w {wey izbie, i więcey wniey mie- 
fzkać nie chce. Inftygator potłuczony rozu- 
mie, że reyment diabłow wyfypał fię nań, i 
ztrącił go zgóry. A rzeźnik lata wfzędzie, 
fzukaiąc, gdzie mu fię świnia podziała. 


ZSZ. 


M RO WK I. 


Mo, co chcecie za te poziomki 2 
— Złoty, Mościpanie. — Hola! tak 


drogo! naywięcey frebrny grofz, i to iuż z 
garkiem. — A czy podobna, Mościpanie ; 
trzeba to z kilka mil wychodzić, nachylać 
fie, napalić na fłońcu, napocić , nim człek 
Tomik II. D 
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garnufzczynę uzbiera!... No! iuż day Je- 
gomość złoty bez trzech grofzy, i garnek 
nazad. = Nie dam; bierz tak, iak mowi- 
łem, frebrny grofz, 1 to nadto. + Nie mos 
że być, Moscipanie. = To idź z Bogiem. 
Szalony byłbym, żebym zaś miał tak drogo 
poziomki przepłacać! ,, à 

Któż fię to tak ściśle targuie? komu fię 
to dwudżieftu fiedmiu grofzy fumma, fum- 
ma przeznaczona na kupienie bryłki foli, 
lub kawaika okrafy do nikczemney legumi= 
ny, fzalonym do zapłacenia kapitałem wy: 
daie? = Oto ten jegomość, czy Jeymość, 
którym pełnym korytem złoty Tag płynie; 
ten, który na zbytki i ruinę fwoją, tyfiące 
traci; który rozwaliwfzy fię wygodnie w 
fklepie za ftołtem, ftami ździera zyfki z ludzi; 
który kroku nie fłąpi, gęby nie otworzy, pió- 
ra w rękę nie weźmie, aż póki mu dukata- 
mi ftołu nie zafypiefz .. „ Otoż to ten Jego- 
mość, zbierane w pocie czoła przez cały 
dzień poziomki, ceni grofzy fiedm i pół, i 
to iefzcze wraz zęarkiem. 'Irzebaby go 
iakim fpofobem tak nauczyć rozumu, iak 
iednego Literata nauczyła piofta baba w 
- Paryżu, 

Zatopiony on w hiftoryi naturalney, pos 
trzebował, niewiadomo na iakie obierwacye 
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czy doświadczenia, żywych mrowek. Za- 
mówił więc kobietę wieyfką , ażeby co nay- 
więcey ich uzbierawfzy , przyniofła mu, o= 
biecuiąc fowitą zapłatę, Stało fię. Z wiel- 
ką pracą i przykrością zebrany duży gar= 
nek mrowek, przyfławia baba Literatowł 
do ftancyi. Kontent niezmiernie, pyta fię 
iey, co chce za nie? Baba Luidora doma- 
ga fię. Literat, zadziwiony tak wyfoką cena, 
ieden liwr iey podaie. Baba nie chce fze- 
łąga od luidora odftąpić; Literat oftatnim 
fłowem, nad półtora liwra nie daie. Nuż w 
targ, z targu w zwadę; przyfzło do tego, 
iż Literat odrzeka fię mrowek, i babę za 
drzwi wypycha.  Rozgniewana baba, wi- 
dząc daremnie łożone prace fwoie, rzyca 
z całey fiły garnek z mrówkami o próg 
izby Literata, a fama co tchu ucieka, 

Z rozbitego garka, wyfypuią fię roie ia- 
dowitych i wygłodniałych mrowek, rozcho= 
dzą fię po izbie Literata, fieni, i miefzka= 
niach komorków domu tego. N iepodobna! 
iaki zgiełk i armider w całey kamienicy 
powftaie, nim fię dowiedzieli, zkąd mrowki ` 
wzięły fię, Jaki taki rozumiał, że, iak na 
Faraonów, cudownie fpadło na nich roba- 
ćtwo. Obfkoczyły zewfząd mrowki Fran 
cuzow, po ziemi, po ścianach, po łóżkach, 

1J 
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po pułapach, po fukniach, po głowie, po 
nogach, po fryzurze, wfzędy ich pełno. Bi- 
ia, depcą, parzą ukropem, na refzcie bu 
łonami i fofsami leią; nic to nie nada; ani 
fpofobu im fię opędzić; kobiety ofobliwie 
kontredanfa tańcuią. 

Idzie Gofpodarz do Literata, zagraża mu 
pozwem i grzywnami, ieżeli co naypredzey 
wfzyftkich mrowek nie wytraci. "Tu do- 
piero Pan Literat, kiedy mu przyfzło za 
mrówkami dniem i nocą nagonić fię, na- 
pocić fię, i tyle razy iadowicie od nich po- 
kąfanym zoftać, poznaie po czafie, iź arcy 
fprawiedliwie dopominała fię u niego Lui- 
dora owa baba, która nie pobitych, ale ży- 
wych mrówek, uzbierała mu wielki garnek. 

Otóż Lekcya? a pomożeż ona co? boe 
day tak! Pan Literat drugą razą, od pier- 
wfzego fłowa bez targu mrówki zapłaci; 
ale co poziomki, to za bezcen kupić ze- 
chce. Chyba żeby powiedziała baba, że ieft 
czarownicą, i że potrafi iagody w mrowki 
zamienić. Co wtedy, tobyśmy i my, nie 
bardzo targowali fię o poziomki. 


SZW 
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BECZKA z WODĄ. 


Pev mąż, wielki proftak, przyízedłízy 

do domu, zaiłał z niemałym podziwie- 
niem drzwi zamknięte od izby. Kiedy 
fpoyrzy przez fzparę, widzi żonę fwoię z 
' gościem, nie koniecznie na modlitwie. 

Nie przefzkadza zabawie, odchodzi nie 
nie rzekłfzy, ale gotuie fię futy bankiet fpra- 
wić w wieczor Jeymości, i na lepfzą fantazyą 

„pilie aż do zmroku. Sig 

Dobrze w noe, przychodzi do domu, 
przymawia zdala żonie; daie pochop do 
kłotni, co żona poftrzegłfzy, pyta pilnie o 
przyczynie złego humoru. 

Tu dopiero wybucha z gniewem mąż, i 
hałafem dom cały napełnia. Nie zraża fię 
tym bynaymniey męźnego ferca żona, a 
fuknawfzy nań żwawą miną; „ʻa tobie zno- 
wu, rzecze, coś przyfzło do głowy; zawfze 
ci ię mufi coś przywidzieć ; do śmierci, wi- 
dzę, gdyrać nie przeftaniefz. „.. Ktoby tu 
miał być ze mną? ,., ia? ia?,.. iabym fię 
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miała z kim zamykać? — Jakże? nie był 
tu Maciey? zapyta mąż, — Chyba zły/duch 
w iego pofłaci, odpowiada żona, bto w 
twóich oczach; bo ia przez całe odpołu- 
dnie, żywey ' dufzy na moie oczy nie widzia- 
łam! — Ale ia go przecie widziałem przez 
żę oto fzparę w drzwiach. = O! dudku, 
dudku! i tobież zapomnieć, że w izbie w 
kącie ftoi beczka z wodą? — No, i cóż to 
ma beczka z wodą do Macia? — To maż 
podź tylko, a obacz. 

Prowadzi męża do beczki, obraca fię twa- 
rzą ku niemu, przytula fię bliżey : „fpoy= 
rzyż teraz, rzeczę,.w beczkę, a obacz, co 
fię w niey dzikić? =. .A to my oboie ;ftoie= 
my przy fobie. = No to widzifz,, gapiu, że 
to i wten czas, taż fama beczka odbiiała 
na izbę nafze obrazy, a tobie fię kat wie 
nie co wydawało? — Prawda, moia kocha 
na, zapomniałem wiecznie o beczce, a przy- 
figgłbym, ‘że tu był Maciey z tobą. m To 
widzifz, naucz fię na drugi raz rozumu, a 
poczciwey źony nie pofądzay, i byle o co 
hałafu nie rob: ,, 

Uwierzył proftak obrotney kobiecie, i 
poprzyfiągł, iż nigdy odtąd oczom fwoim 
wierzyć nie będzie. Starey to daty Anek- 
dota, która tak ogromnego, iak ieft beczka, 
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potrzebowała narzędzia do ofzukania męża. 
W oświecońym wieku nafzym , fubtelniey= 
fze maig żony fpofoby , do firzyżenia mę- 
żów w dudki; ba i nie trzeba, zy ftrzy dz, 
fami fię ftrzygą. ; 


p a a 


TŁUMACZ PRAWA: 


——— 


zieie Arabfkie, wyftawuią Kalifa Ha- 
rout Rajchilda, iako Monarchę, bar- 
'dzo gorliwego w zachowaniu przykazań Al- 
(koranu. W bardzo wielu okolicznościach 
dał on dowody delikatności fwego fumnie* 
nia ; ale przytym, wielce zażywał rezolucyi 
kaziftow muzułmańfkich, kiedy fzło o po- 
godzenie Alkoranu z włafną fkiónnością, 
Razu iednego, upodobał fobie niewolni- 
'eę ‘Ibrahima, brata fwego, i ofiarował mu 
za nię 30, c00: _ dinarow. Ibrahim, który 
na Machometa był wprzód poprzyfiągł, nie- 


'przedawać iey nikomu, ani darować, wy» -- 


mawiał fię Kalifie, i uczynił mu fzkrupuł. <; 
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Kalif, nie fpufzczał nic z fwoiey preten- 
fyi do niewolnicy; ale z drugiey ftrony, 
przyfięgi Ibrahima narufzyć nie chciał. Co 
tu robić? nie malz innego fpofobu, iak- u- 
dać fię do Kad:fow, l 

Kadi dboui Jozef, co zęby ziadł nad 
Alkoranem, i prawo Mahometa umiał na 
palcach, pogodził te rzeczy, decydując, iż 
Ibrahim, bez narufzenia fumnienia może 
niewolnicę, przez połowę przedać, a przez 
połowę darować. Ofiarowana była fumma 
Ibrakimowi 30,000, dinarow, więc nie wziął 
tylko 15,000. a drugie 15,000. oddał Kalif 
Kademu za rezolucyą. 

Cóż fię dzieie? nowa trudność wfzczyna 
fię, Alkoran zabrania wchodzić w związek 
z nałożnicą brata, aż chyba z trzeciey ręki, 
Ucieka Kalif do Kadego z fzkrupułem; 
ten, nie wiele pomyśliwfzy, ułatwia tru- 
dność, radząc Kalifie, żeby niewolnice żą- 
daną, któremu z niewolników fwoich za- 
ślubił, a ten wraz po ślubie, z nią fię roz- 
wiodł. 

Przedziwna rezolucya ! W ydaie co tchu 
Kalif faworytę za niewolnika, wyprawia mu 
ślub, po ślubie wiedzie profto do rozwo- 
du... — Halt! nie będzie z tego nic; Pan 
miody, nie pozwala na rozwod. = Kalif o- 
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fiaruie mu odftępnego 10,000. dinarow ; on 
nie przyimuie, i żeby mu miliony dawał, 
oświadcza fię żony nie puścić. 

Biegay co tchu po Kadego... „, Zmiłuy 
fię, bracie, ratuy, oto niegodziwy niewole 
nik, nie chce z obłubienieą fwoią rozwieść 
fię! „= Nie chce? uśmiecha fię Kadi; to 
go poprofim „ ... Duma.... przeciera 
czzło...aż mufię poci łyfina... „Prawda! 
„.. ziadł fto katow, (etnie nam źle ftanął ną 
przeprawie |... diabla robota! ... ale nic 
to... w kfiędze trzeciey Alkoranu..., ( mru- 
czy fobie pod nofem zwyczaiem ludzi bie- 
głych w prawie ) ... nie... w czwartey ... 
tak w czwartey... w rozdziale, ni fallor, 
pietnaftym ... czy piętnaftym? ... nie... 
czternaftym... w artykule... nie... w pa- 
ragrafie fzóftym... tak tak... mowi Pro- ` 
rok wyraźnie... — „ Wiefz co, Kalifo, oto, 
uczyń donacyą faworycie fwoiey tego nie- 
wolnika, który wziął z nią ślub dopiero, a 
tak, ipfo fafo, nullitatis będzie matrimo- 
nium, bez procefsu. Stoi bowiem w Alko= 
ranie, w kfiędze czwartey, rozdziale czter- 
naftym, paragrafie fzoftym: iż kobieta nie 
może mieć za męża, niewolnika fwoiego. ,, 

Kontent niewymownie Kalif, z tey Ka- 
dego rezolucyi; zapifuie cum omni folennitate - 
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de jure darowiznę niewolnika, żonie iego, 
a Kądemu 1o,ooo. dinarow, nagotowane 
niewolnikowi za zezwolenie na rozwod, li= 
czyć każe. 

Nie dość natym; doftawfzy Kalif fa- 
woryty za żonę, daie iey w podarunku 
100,000. dinarow. Ta, znaiąc, komu win- 
na fzczęście fwoie, pofyła z nich 10,000. 
Kademu. ‘Y tak w iednym dniu, fprawny 
Kady, 35,000. dinarów zarabia: 

Boday to być Kadim! a Kadim- w fpra» 
wach małżeńfkich, rozwodowych Śxe. a ile 
iefzcze u iakich PE i wfpaniałych 
Kalifow ! 


SZCZEROSC PRZYIACIELA. 
C ż 4 ti 
NIEROZEZNANE DOSWIADCZENIE 
PRAWDY. 


Pierze, fzalenie cię fzpeci ten nos, iak 
kulbaka.. . Pawle, albo zapuść do ftu- 
"katow, iak należy, wąfy, albo ie każ zgo” 
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lić do fzczętu; bo tak, iak ie nofifz, wyda- 
ie fię, iakbyś w uftach trzymał ślimaka, a 
on łepek wyścibiw(zy z fkorupki, ftrzyże co- 
raz w tę i owę ftronę rożkami... — Mo- 
ścipanie Stolniku, Podftarości Wmć Pana, 
nabył temi czafy od nafzego organifty ka- 
potkę... ten Dwor, któryś z takim kofztem 
poftawił, ieft cale bez fymetryi.,. i te fu- 
knie, tak bogate, nie fą modne, ani gu- 
ftowne. ... Panna Balbina, ohoho! coraz 
iakoś fartycznieyfza!, ..— Terefo! day po- 
koy tym fryzurom, kwiatom, pióróm, far- 
bom, wodkom, oleykom; mamże ci rzec 
po fzczeremu? oto ia, bywfzy tobą, cho- 
dziłbym zawfze zapufzczony kwefem; bo 
bym fię obawiał, żeby który malarz, nie 
wziął ze mnie wzoru na obraz Meduzy... 
Y ty, Damonie, bez potrzeby zaprzątnałeś 
fobie głowę, wyfłrychnąć fie na Adonija; 
bodaiem fie zachł yfnął, ieżeli wfzyftkie Nim- 
fy nie małą cię za Fauna... ep 
Czy dobra ieft taka fzczerość? i czy z 
prawidłami roztropności zgadza fię,co tylko 
kto dofłrzeże, co tylko pofłyfzy, o czym 
tylko dowie fię, aż: do baśni babfkich iplo- 
tek dziecinnych, żywcem przyiacielowi wy- 
powiadać ? naymnieyfze wady i niedofkona= ' 
łości iego, nawet niepodobne do prawdy, 
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mu wytykać ? uprzedzenia iego i omamie= 
nia, niefzkodliwe bynaymniey , owizem ie- 
fzcze ukontentowanie, i iakoweś niby fzczę= 
ście iego czyniące, wyiawiać i zbiiać ? Niech 
to mędrfze głowy ofądzą. 

Mnie fię wydaie, iż każdy rozumem rzą* 
dzący fię człowiek, więcey prawdę, niż o% 
błudę kochać; więcey rzetelność, niż pod- 
chlebftwo cenić; więcey fzczerość, niż u= 
kładne mufkanie i potakiwanie poważać po- 
winien. Bo cóż mi to za przyiaciel? ia pi- 
ię truciznę, i w fłodyczy iey fobie fmakuię; 
a on, coby mi ią miał wydrzeć, to iefzcze 
dodaie, iż to ieft ten fam nektar, który Ga- 
nimedes, Podcezafzy Niebiefki, Sjowi/zowi 
zwykł podawać... Wielką mi fzalenie ła- 
fke ten wyświadcza, który, gdy fię ia ba- 
wię po ulicach, gdy z wytwornego ftroiu 
na cztery tuzy fadzę fie, a gałgana przycze= 
pionego do fukni z tyłu nie widzę, on, że= 
by mnie nie zawftydzić, nie oftrzega, aż 
chyba trefniś iaki z fzyderftwem mi go u- 
każe! Albo i ten Doktor, bardzo mi wiele 
ką z delikatności fwoiey czyni przyfługę,co 
niebefpieczeńftwo ukrywając, nadzieją zdro- 
wia łudząc, wtedy dopiero napomknąć mi 
o śmierci zabiera fię, kiedy ciało bez zmy- 
fłow, dom w nierządzie, interefa w zamęcie, 

 dufzę w reku śmierci obaczy ! 
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„Ale bo prawda, ieft przycierpka. — 
"To ią roftropnością ofłodzić!.., Ale bo 
tak delikatne f3 niektóre umyfły, iż zdala 
nawet, famego iey zapachu znieść nie mo- 
ga. — To ią przemyślnym wywarem; iak 
cybulę w potrawie, utaić ... Ale bo prawda 
nie iednego' guza nabawi. — A fał(z, obłuda, 
podchlebftwo, czy na fucho uchodzi? ... Ale 
bo to trzeba wiedzieć, iak? i kiedy z pra- 
wdą ftanąć. — iNa to rozum. — Ale bo ten, 
któremu fię prawda obiawia, źle i nieprzy- 
zwoicie użyć iey może. — A powietrzem, 
nie truią fię ludzie? w wodzie nie tona? o- 
gniem nie palą fię? i dla tego powietrzem 
nie żyć, wody nie pić, ogniem fię nie o- 
grzewać ? Ale bo nie każdy wart ieft pra- 
wdy; nie ieden tak trzyma o fobie, iż przed 
famym iey wielkim ołtarzem ftoi; a to wiel- 
ka bayka, bo on nie wfzedł ani nawet do 
kruchty !— ha? co na'to, to prawdziwie 
nie wiem co powiedzieć... Koniec koń- 
cem, przyftąpmy do rzeczy: ia /aflum wy- 

awię, a każdy, podług zdania fwego, nie- 
‘chay co chce o nim myśli i fądzi. 

Syrwey z Dorywalem żyli w ścifłey przy- 
iaźni. Jednego wieczora filozofuiąc z fo. 
bą nad znikomością i zmiennością rzeczy 
fizycznych, przyftąpili i do rzeczy moral- 
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nych. „, Bądź pewien, Dorywalu, tzecze 
Syrwey, iż naymocnieyfze związki, czy to 
primire czy miłości, z śmiercią pękaią. 
edwoby nie można powiedzieć, iż ferce 
źywych, koleie z ciałem umarłych; gorą= 
cość zapałow, z kagańcami żałobnemi płoe 
nie; pamięć, z dźwiękiem dzwonow ufłaie; 
iednym flowem: co z oczu, to i z mysi. +. 

Jakże ? odzywa fię Dorywal, to i moia 
Żona, ta żona, która mi dała prym, z po- 
między tylu ubiegsiacych fię do fwey ręki 
rywalowy która tak znaczny maiątku fwego 
` ufzczerbek dla mnie poniefła, która pafsya= 
mi mnie kocha, i za mną przepada; ta Żo- 
na, po moiey śmierci, miałaby mnie nie 
kochać ? miałaby mnie rzewnemi łzami nie 
opłakiwać ? miałaby mnie zapomnieć? Al- 
bo i dziatki, tak kochane i piefzczone ode- 
mnie, miałyżby odmienić fię w czułości, ku 
zmarłemu oycu fwemu, którą tak ferde- 
cznie oświadczaią żywemu? 

Tak, nieinaczey, przyiacielu; odmieni fię 
to wfzyftko po śmierci twoiey, czego Boże 
uchoway ! i żona, i dzieci, i krewni, i przy- 
iaciele, zapomną o tobie, 1 na portret twoy 
nawet, z czafem ani fpoyrzą... . Jef to, 
przyznam fię, okropne wycbrażenie, i o- 
krutoy fzty ch dla ferca czułego; ale iednak 


http://rcin.org.pl 


ANEKDOTOW. 63 


niezawodnie prawdziwy, Nie ty to pier- 
wfzy byłbyś, z ludzi, tey prawdy dowodem, 
ani oftetniz na wfzyftkich ona codziennie 
iści fię; chcefz? kroćfet przykładow wraz 
ci przywiodę. ... | 

Ale czy możeż to być, żeby Żona, Żeby 
dzieci, mieli kiedy ku mnie oftygnąć, i 
mnie zapomnieć ? — Jużci ze wfzyftkim cie= 
"bie nie zapomną, Nie podobna bowiem, 
żeby z interefow, z papierow, z kontraktow, 
i zzapifow, ieźli iakie poczynifz, nie wpa= 
dła im konieczna wzmianka o tobie; ale to 
bedzie nawiafem ,* będzie zimno; z takim 
będzie wrażeniem, iakie bywa, kiedy wfpo- 
minamy innych, poftronnych nam cale lu- 
dzi. Naprzykład Annibala, Cezara, Pompea 
gufza, i innych. — i 

Y moy kochany, tobie widzę, chce fię 
żartować. — Nie, nie żartuię; fzczerze mó: 
wię, i toż famo powtarzam : wfzyftkie zwią» 
zki nafze tu na ziemi, z śmiercią pękaią; fmu- 
tna to ieft prawda, ale oraz nieomylna. 
Życie nafze doczefne, ieft wędrowka, świat 
ten, ieft dom goscinny, w którym na czas ` 
krótki bawiemy. Nie przyftoi fię do tego 
przywięzywać na wieki, co lada moment 
trzeba porzucać. Coby to bylo, żeby cż 
wizyfcy wędrownicy, którzy na iedaychźe . 
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z fobą znayduią fię na popafach,po rozieździe, 
mieli w uftawicznych izach po fobie zofta= ` 
wać, za fobą wzdychać, o fobie pamietać ? 
Taką rzeczą , ziemia nafza, niefkończenie 
ciężfzym, niż ieft teraz, padołem płaczu by= 
łaby... Tak, kochany Dorywalu, tak, nie- 
chay, kto chce, daie fię omamiemiu ułudzać, 
ty po filozowfku myślić powinieneś. Ko- 
chay żonę twoię i dzieci, iak dotąd kocha- 
łeś; uznaway ie, za warte zawfze przywią* 
zania twego i miłości; ale bądź przeświad- 
czony, iż ieźli fię Bogu fpodoba zebrać cię 
wprzód z tego świata, nie długo cię poźału- 
ią, wkrótce inne obiekta, ich umyfły i fer- 
ca pofiędą. Od początku to iefzcze świa- 
ta, życie nafze przyrównane ieft do morza; 
ieden bałwan, naftępuie po drugim; ieden 
diugiego zbiia i roztrąca: pufzczaymy fię za 
pędem wody, a nie oglądaymy fię wftecz da- 
remnie. Ty fam, długoś piakał twoich ro= 
dzicow ? długoś żałował twoich przyia- 
cioł?... y 

Te uwagi filozoficzne, obefzły ftrafznie 
Dorywala, i głęboko mu w dufzy utkwiły. 
Kiedykolwiek fpoyrzał na żonę i dzieci, kie- 
dy czułości od nich odbierał, żal niewymo- 
wny przenikał ferce iego, zakręcaly mu fię 
łzy w oczach, i pomimo gwałtu, który fío- 

bie 
http://rcin.org.pl 


ANEKDOTOW. óg 


bie zadawał; ftrumieniem płynęły. » Y 
kochacież mnie ? zapytywał ich córaz roz: 
rzewniónym głofem.... kóchacież mnie?.,: 
mamli temu wierzyć, żemnie fzczyrze i fta: 
tecznie zawfze kochać będziecie?... ató 
rzekłlzy + w grubą melancholią i zamyfły 
zapadał, 

Wiele razy zfzedł fię z Syrioeiem, tyle ra: 
zy zwracał mowę do tey materyi, powta- 
rzaiąc uftawicznie te ftowa: „ Hah tá tyl- 
ko póty trwa w ludziach czułość i pamięć ; 
póki duch w ciele; póki człowiek z oczý 
nie znidzie!... s, Syrwey poftrzegł, fkoła: 
tany mimo myśli fwoiey, umyfł Dorywa: 
Ía, i ftarał fię, ile możności, go ufpokoić ; 
ale darmo, rana zafzła głęboko. 

Tym czafem wypada mu interes, który 
go na nieiaki czas z domu wyrufza; przed 
fiębierze podróż , naznacza dzień do wyiaż 
zdu; a im bliżey ten fie przymyka, tynt 
fię bardziey melancholia iego i fmutek po: 
mnaża. Nskoniec nadfzedł i ów moment; 
w którym z żoną i z dziećmi rozftać mů 
fię potrzeba. Nigdy bardziey rozrzewnioż 
ne lerce iego nie było, nigdy więcey tkliz 
wości fwoiey nie okazał. Scifkał nieuftan: 
nie żone, całował i. przytulał ferdecznie 
dzieci, a coraż odzywał fię do nich:- ,, iakz 

Tomik il. 
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że? mamże być pewnym o wafzym przy: 
wiązaniu ku mnie? przyrzekacież mi, iż 
mnie ftatecznie zawfze kochać będziecie? a 
to mówiąc, w głębokie fzlochy i ryk pra» 
wie wybuchał, i rzewnemi łzami fie zale- 
wał. — -Moie ferce, odpowiadała żona; Oy- 
cze kochany, odzywały fię dzieci, i fłufznafz 
‘to rzecz, żebyś o tym powątpiwał? godziż 
fię nas oto.pytać$ Czy tyż to mafz le- 
kać fie, Żebyś nie był tak kochanym, iak 
warteś? kiedyż to było, nayukochańfzy me- 
żu, żebyś nie zoftawał iedynym wfzyftkich 
chęci i zapałów mych celem? ... któregoż 
oyca, mogły kiedy bardziey kochać dzieci, 
iak my ciebie, naymillzy oycze, kochamy? 
= 'Aieżeli iuż was więcey nie obacze?.,, 
jeżeli mnie śmierć zbierze z tego świata? ,. 
— Ah! dla Boga! niewfzczynayże takich 
pytań, któremi nas na wylot przefzywafz! 
zkąd ci te myśli okropne ? na co ie do 
głowy przypufzczafz? trzydzieści mil, alboż 
to daleka Ukraina? za kilka dni ftaniefz na 
` mieyfcu, interes fprawifz, i co nayprędzey 
zdrowo i fzczęśliwie do domu nazad powró- 
cifz.... 

Po długich i wzaiemnych płaczach i że- 
gnaniach, wfkoczył Dorywał do poiazdu, a 
żegnaiąc fię takoż z przyiacielem fwoim Syr* 
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ureiem, fzepnął mu do ucha: ,„ A co Syrweiu? 
iakże? nie kochaż to mnie żona i dzieci? — 
Ah! Dorywalu! ten mu odpowiada, iakżeś 
ty niefprawiedliwy! i iak opacznie rzeczy 
tłumaczyfz! Powiedziałem ci, móy przyia- 
cielu, iż nayżywfze zapały, i naymocniey+ 
fze związki, maią fwóy konięc: iż wfzyft- 
kie rzeczy, tak fizyczne iako moralne, 
podpadaią odmianie, zepfuciu i znifzczeniu, 
a ty het gdzie indziey fkoczyłeś, co innego 
fobie wniófłeś! iak możefz, tak źle tłuma- 
czyć te uwagi, które z dobrego ferca, przez 
poufałość przyiacielfką, i iako człowieko- 
wi rozumnemu tobie podałem. Byway mi 
zdrów, polpiefzay do nas fzczęśliwie, a la- 
da czym głowy fobie nie zaprzątay. ,, 
Odiachał Dorywal; a Syrwey zafzedł do 
żony iego i dzieci, ciefzyć ich, i razem po- 
magać im fmutku z odiazdu (wego przyia- 
ciela. Dom cały, pełen był fzlochów i 
płaczu. » Zkąd mu fię wzięły, rzecze żo- 
na Dorywała, te trofki i śmierci przeczu- 
cia? te wątpliwości i pytania? ten żal i 
fmutek nadzwyczayny? Alboż kiedy co ta- 
kiego, czy po mnie, czy po dzieciach po- 
baczył, coby mu do naymnieyfzego podey- 
rzenia dać mogło okazyą?... Niewiem, Mo- 
fpanie Syrweiu, czy dawałeś baczność na to, 
E ij 
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iż od miiefiąca i więcey, nie poymiię ; co 
mu fię ftało; taiemny iakiś fmutek ukazy- 
wał po fobie, w ezęfte wpadał zamyfły, 
dziko nie raz po nas poglądał, i łzy ronił: 
Coby to było takiego? czy mu fię co przy- 
widziało? czy wątpił o nafzey ftateczney ku 
fobie miłościły.. * Ah! gdzie też teraz 
nalz kochany Tatuleńko fię obraca? .... 
, Boże go prowadź fzczęśliwie!... o! gdyby 
iak naypredzey do nas powrócił! .... nic 
nam nie miło bez niego... ,, powtarzały 
dzieci, poglądaiąc uftawnie z matką na por: 
tret oyca, i łzami go oblewaiąc: 


Surwen wiedział dobrze o przyczynie te- 
go wfzyftkiego; ale ią trzymał w fekrecie; 
pochwalaiąc w fercu tym czafem fwóy poż 
ftępek;, iż uwagami fwemi, chciał umiar: 
kować zbytnią czułość przyiaciela, która gó 
gryzoty iakiey mogła kiedykolwiek na- 
bawić. 

Kilka tygodni upłynęło pb odieździe Do- 
rywala ; zbliżał fię moment iego powrotu; 
w liftach fwoich donofił im ofwym przy- 
byciu; o nieżmierney ku nim miłości, o tę. 
fknocie do ich powidania, i o nowych przy- 
wiązania (wego, za przyiazdem, dowodach 
zapewniał. 


= 
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Owóż i dzień, którego fwóy przyiazd 
_ naznaczył. Matka i dzieci wybieraią fię na 
fpotkanie oyca, pałaią chęcią uścifkania go 
co nayprędzey, wyglądaią po trakcie, czy 
go nie widać? czy nie iedzie? .... Syrwey 
przyłączył fię do ich kompanii, czekaiąc ró- 
wnie na powrot przyisciela. 

Nad wieczorem, pędzi na koniu pofłaniec 
i do rąk Pani Dorywał oddaie lit od męża 
w tych ftowach: 

„ Nie płonne było moie przeczucie, kie- 
» dym z domu wyieżdzał. Zegnałem fię z 
*„ wami, iak gdybym was więcey nie miał 
» oglądać, lści fię to rzeczywiście. Tego 
» famego dnia, któregom w oftatnim liście, 
3 Czas powrotu mego zamierzył, gwałto- 
» wng chorobą uderzony zoftałem: Mimo 
`» ufilnych ftaran Doktorów, cod'ień to 
s bardziey wzmagała fię choroba, i dziś 
„nakoniec żadney nadziei nie zoftawuie 
» mi życia.. Odftąpili mnie Doktorowie, 
» czuię blifką śmierć, i ledwo tyle mam ; 
„ luż fiły, iż te kilka liter mogę do was 
„, napifać, 

„ Zono kochana! dzieci naymilfze! czy- 
» żem ia fię mógł kiedy tak okropnego lo- 
„fu fpodziewać, któryby mi nawet umie- 
„rąć ną łonie wafzym nie pozwolił! Ze- 
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„» gnam was po oftatni raz; a ieżeli czułość, 
„ ieft wyięta z pod mocy śmierci, bądźcie 
„ pewni, iż ftateczną miłość ku wam moię 
„ do grobu z fobą zaniofę, i wiecznie iey 
„dochowywać będę, A wy też na wza- 
„iem, czy będziecie niefzczęśliwego ró- 
„ wnie kochać? czy będziecie na umarłego 
s, pamiętać? .,. sy 

Piorun, nie lit, uderzył wfzyftkich fer- 
ca i umyfły.. Omdlała Pani Dorywal, dzie« 
ci w ryk, wfzyfcy zwarzeni ofłupieli od ża- 
lu. Syrwefowi ftawa na myśli: dla Boga! 
czy nie moie touwagi, były mu przyczys 
ną do śmierci?.... człowieka nadto tkliwe- 
go, chciałem przerobić na Stoika? ... Tak 
zapewne; owa niefpokoyność, melancholia, 
igryzota wpędziła go w chorobę! ... Nie- 
fzczęśliwa godzina!. .. Czy mnie diabli pod- 
kufili do tych przeklętych morałów!... 

Nakoniec radzi nie radzi powracaią z 
żalem do domu. Tam przybywfzy, nowe 
fzlochy i ryki. Zona, dzieci, Syrwey, kre- 
wni, znaiomi, toną we łzach, i zda fię iż fię 
nigdy nie utula. 

Dzień za dniem upływa, godzina każda 
cząftke żalu z (obą unofi, przebiera fię pła- 
czu, nic tak fkoro, iak fza nie fchnie. Ze 
dni zrobiły fię tygodnie, z tygodni zebra- 
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ły fię. miefiące, z miefięcy lata urofły: zna- 
czny to ieft czafu przeciąg, to też i zna- 
czna mufi być rzeczy odmiana. Tak ieft! 
Wefołość i fwoboda w domu panuie , nie 
widać w nim ani śladu Dorywala; portret 
iego, który niegdyś wifiał nad łóżkiem, 
zarzucono za piec'w garderobie; dom na- 
wet Pańftwa de Mellwille, nofi. nazwifko. 
Kochaiąca Jeymość pofzła za mąż, fyno- 
wie pożenili fię, córki układaią z kawale- 
rami zamęście, Syrmwey z nowemi przyia- 
ciołami weloło bawi fie; Dorywal, co to by- 
ło za ftworzenie, czy,źwierz? czy czło- 
wiek dopytać fię ciężko. 

Jednego. dnia „Pani de Melleville - (to było . 
nazwifko żony Dorywala) zaprafza Syrmweia, 
żeby ią raczył odwiedzić. Stawi fię Syr- 
wey.. Po wzaiemnym powitaniu. „, Nie- 
wiefz WPan,co, rzecze Pani de Melleville, 
dzika iakaś awantura nas (potyka. Odebra- 
łam temi dniami przez umyślnego bilet, nie 
wiadomo od kogo, bo fię nawet nie podpi- 
fał, i charakter ieft mi wcale nieznaiomy, w 
którym zaprofzona ieftem fama bez męża, 
wraz z moiemi dziećmi i z W Panem, aże- 
bym dnia,.. o cztery mile z tąd ftawiła 
fię w wiofce.., ato koniecznie, gdyż ma- 
ią być nam powierzone iakoweś wielkiey 
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wagi fekreta, nas fię tyczącę. . Wfzyfcy fta- 
wić fię mamy; bo gdyby któregokolwiek, 
czy mnie, czy WPana, czy dzieci nafzych 
brakowało, daremna będzie nafza wypra- 
"wa. Zeprafzaiąca ofoba, wizyftkich nas. _ 
chce koniecznie oglądać... Mafz oto bilet, 
- przeczytay. 3 
j Syrwey zadumiony.pyta: Cóżby to była 
za oloba?... iakieby fekreta nam miała 
obiawić? za co koniecznie nas wfzyftkich. 
żąda? ... dalipan! niepoyrnię ia tego!.,. 
ha! mnieyfza o to... cóż to nas będzie. 
kofztowało .. nie mamy fię czego lękać .. 
iedźmy.. ieft to iakiś romanfowy kawałek, - 
«iekąwi będziemy widzieć, iak fię wywinie. 


Zabjeraią fię wfzyfcy dnia naznaczonego, 
zieźdzaią do wfi wymienioney; umyślny po- 
fianiec, który przywiózł był bilet, czeka na. 
gościńcu przede wfią, i ofiaruie im fię za, 
przewodnika, tam, gdzie na ich przybycie. 
czekaią. | i 

Spiefzą co żywo, pełni różnych myśli i. 
ciekawości. Syrwey im ferca dodaie, ,, fzy» 
ię moje dam, rzecze, ieżeli to nie będzie ia- 
ki figielek, (porządzony. od którego trzpio- 
ta, dla uciechy nafzey 1rozrywki.... ale 
poczękay, oddamy figiel za figiel.... s 
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„ Za mną Moście Pańftwo przez to po- 
dwórko, rzecze przewodnik, ,.. przeydźmy 
przez tę obórkę... otuż tu profzę do tey 
Chatki... otwiera drzwi fionki i izby, a 
fam wftecz cofa fię, zatrzymuiąc fiużących, 

WE w feni zoftali, 


Ghica inędzna izbina.... pozabiiane 
okna... ledwo gdzie niegdzie przez roz- 
padliny w ścianie, promyk światła wcifka 
fię... ,, profzę bliżey , odzywa fię chrapli- 
wy głos z kąta, zchorzałego na łożku czło- 
wieka; przyftąpcie do mnie, praypatrácig fię 
dziełu wafzemu... 5» 


Dźwiek głofu, nagle wfzyftkich przęra- 
ża; zda fię być im znaiomy... pomykaią 
fię drżącym krokiem... fpoyrzą... Dory- 
wal! Iorywal! krzykną wfzyfcy razem, prze- 
ftrafzeni niezmiernie. — Tak ieft!- Dorywal 
ieftem!... tenfam Dorywal, mąż twóy, Żo- 
no! ten fam Dorywal, ociec wafz, dzieci! 
ten fam Dorywa/, twóy przyiaciel, Syr meiu! 
«+: Słufznieś powiedział, niebaczny przyia- 
cielu, iż czułość ludzka bardzo fzczupłe ma 
krefy... na was wfzyftkich doświadczam 
niefzczęśliwy tey prawdy... ,, Tu dopiero 
mowę do każdego z ofobna obraca, i całą 
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awanturę przed niemi odkrywa: iako śmierć 
fwoię zmyślił: iako potym utaiwfzy fię w. 
pobliżu domu, gdzie miefzkała żona z dzie- 
ćmi, naymniey(ze ich poftępki fzpiegował: 
iako nakoniec przeświadczywizy fię o nie- 
ftateczności ich ferc, obrzydził fobie świat 
i zycie, a ztrawiony fmutkiem i rozpaczą, 
ufunął fie do:tey wiofki, wpadł w chorobę, 
i blifki zgon czuląc, odważył fię wezwać ich 
po oftatni raz do fiebie, i o tym ich uwia=- 
domić, czemuby po śmierci iego nigdy 
wiary nie dali. „,Umieram więc, żakoń-. 
czył temi flowy, umieram wolen ad tega- 
wizyftkiego, coby mogło: przywięzywać -. 
mnie do życia. Znam Syrweju, iaka to mi- 
łość natym świecie, iaka czułość, iaka przy- . 
iażń, iaka pamięć; iak, mocne. związki. 
mniemaney wafzey fpołeczności iak grunto- . 
wne oświadczenia, iak trwałe zapały, iak. 
ftateczne obietnice. Niemafz tu czemu wie- 
rzyć, nie ma czemu ufać, nie ma na co fię 
fpufzczać: fama próżność, zmienność, i nie- 
ftatek .. . . Bóg ieft ieden tylko prawdziwy, 
na którego. fię befpiecznie zdać można; Bóg 
ieden niezmienny, na którym fię nigdy za- 
wieść nie można... Temu was Bogu pole- 
cam, afam odtąd, ani z wami, ani z Ża- 
dnym z żyiących, do czynienia mieć nie- 
chcę,.... 
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Rzucili mu fię do nóg, żona, dzieci, Syr- 
wey łzami zalani, z'oświaądczeniem iak nay- 
żywfzych fentymentów fwoich ku niemu, 
ale on ściąwfzy ufta, ani ffowa'do nich nie- 
przemówił, i w krórce fkonał, . 


ROLL. U0 


||| meee. 


NA aŘŮ—— 


P ewny Jegomość , futo. ubrany od złota 

i kleynotów, wfzedł do domu gościnne- 
go w Paryżu, już po ofmey godzinie w 
wieczór, i zamówił dla fiebie kilka poko- 
iów, a tym czafem profit o iakiego wierne- 
go człowieka, któryby fprowadził rzeczy 
iego z kantoru Diliżan(y. 

Przełożono mu, iż to iuż zapóźno, iże - 
kantor o tym czafie ieft zamknięty: owóż 
fprowadzenie rzeczy fwoich nazajutrz odło- 
żył. Zeby fię nie nudzić, profi gofpodarza 
o karetę naiemną, dla przeiażdzki po Pa- 
ryżu. 
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Zaieżdza do iednego z domów poświę- 
conych uprzeymey grzeczności; wywozi z 
niego Nimfę, porządnie ubraną; wftępue 
z nią do zegarmiftrza, z pretenfyą, żeby ko- 
fztowną zrobił kopertę do iey zegarka, któ- 
ry na ten koniec uprafza Damy, aby raczy- 
ła u zegarmiftrza zoftawić. Przywykła do 
wfzelkiey powolności grzeczna Nimfa, ze- 
zwala chętnie, a fama z kawalerem, iedzie 
do ftancyi iego w domu gościnnym. 


Kawaler, rozkazuię delikatną fporządzić 
kolacyą, a tym czafem nim będzie gotowa, 
oświadcza Nimfie, iż umyślił dać iey no- 

"wy dowód przywiązania fwego i wfpaniało- 
"ści. Każe przyzwać jubilera z kleynotami 
z pobliika, dla zamiany iey branfoletków i 
zaufznic, na inne, kofztownieylzę nieró- 
wnie. 

Przychodzi Jubiler; ftawia obiór branfo= 
łetków i zaufznic, zachodzi zgoda o cenę, 
bierze Kawaler od Damy, w iednę rękę iey 
włalne kleynoty, w drugą od jubilera wy- 
brane, a w tym, otworzywfzy okno, woła, 
niby na (wego człeka, żeby za dwa Luidory 

odwóyne przyniófł mu monety, 

Nie widać nikogo; zaczyna go brać nie- 
cierpliwość, wychodzi z izby z gniewem da 
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fieni, dla fzukania (wego fużącego, lubo gó 
chciał w tym wyręeczyć jubiler. 

Wyfzłó pół gódziny, nie powraca nazad 
kawaler; czeka- jubiler i Nimfa; przycho- 
dzi im na myśl, czy nie ftało fię co Panu, 
wychodzą fzukać go; ale próżno, Jego= 
mosć Pan Kawal: r, był to filut, który fprzą- 
tnąwfzy kilka fztuk ftołowego frebra, za- 
brawfzy branfoletki i zaulznice, tak damy; 
iako i jubilera, zemknął fzczęśliwie, 

Po drodze wftąpił iefzcze do zegarmiz 
ftrza, i zegarek damy odebrał. Y tak te- 
dy, Nimfa, za grzeczność, zegarek, bran= 
foletki i zaufznice; jubiler za kleynoty, go> 
fpodarz domu gościnnego, za ftancyą, ka ` 
rete, kolacyą, frebro itołowe, ofiedli na 
kofzu; ale za to poprzyfięgli, iż na drugi 
raz będą oftrożnieyfi, ? 


WZE > 3 = 


Emi, których pełno w Paryżu, ba i 

nafzey Warfzawie nie braknie na nich 
nie dość maią, iż różnemi fpofobami ofzu- 
kuią ludzi wfzelkiego gatunku, ale iefzcze 
wyfadzaią fię, na nayzuchwalfże i nayniebe- 
fpieczniey(ze kawałki, żeby to niby cechmi= 
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ftrzami w fwoim kunfzcie i ober-filutami 
pokazać fię. % 
Tak ieden filut pofzedł w zakład z fwe- 
mi kollegami, iż Strażnikowi Policyi, który 
z urzędu fwego wfzędzie fzlakuie i ściga 
filutów, cały tył od fukni na ulicy oderznie. 


Dokazał tego, a to iefzcze w dzień ga- 
łowy, którego Strażnik uftroił fię w fwóy 
paradny uniform. Wfzczął bowiem zwadę 
przez namówione ofoby na rynku de Saint 
Qvide, na którą pozbiegali fię ludzie; a gdy 
Strażnik przebierał fie przez cizbę ludu, dla 
docieczenia przyczyny tumultu, on mu zu- 
pełnie wfzyftkie tylne fałdy ód zwierzchniey 
fukni oderznął, tak, iż biedny Strażnik, 
nim natrafił na znaiomego , któryby mu pła- 
fzcza pożyczył, ftać mufiał na celu publi- 
cznego pośmiewifka ciurów i pofpólftwa. 


Co więkfza, tenże filut założył fie pos 
wtórnie, iż nazaiutrz z domu Strażnika do- 
ftanie teyże famey oberzniętey od fiebie fu- 
kni. Dokazałi tego. Wiedział czas, któ- 
rego Strażnik z domu wychodzi, przyfzedł 
„w tedy do iego żony, udał fię za czeladni= 
ka, przyfłanego od krawca za rozkazem 
męża po wzięcie fukni oberzniętey do na: 
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*ządzenia; nagadał fie iefzcze na bezczel- 
"ność i niepoczciwość filutów, wziął fuknią, 
<i pofzedł. 


rk także fztuczka nie lada. Pewny ka- 
waler, znayduiąc fię na parterze w 
Włofkiey komedyalni, poczuł gościa w fwey 
kiefzeni. Przepikniony o fzczerozłotą taba- 
kiere, fięga po nią w tym momencie; ale 
próżno, iuż iey nie mafz: 

'Spoyrzy po ofobach, do koła fiebie ftoią- 
cych, wizyftko ludzie uczciwi, ani możną 
mieć porozumienie na którego; a wizelako 
tabakiery nie malz. 

Jednego Jegomości mina, czyni mu wiel- 
kie podeyrzenie, 1 coraz bardziey zda fię ie 
utwierdzać, Na los fzczęścia, fzepnie mu 
- do ucha: ,„, Bracie, nic pewnieyfzego, iako 
że zpalufzkowałeś mi fzczerozłotą tabakie- 
rę, profzę ią bez ceremonii oddać, bo ina- 
czey wftydu cie nabawię. 

Ach! zmiłuy fię Panie łafkawy, odpo- 
wiada złodziey, nie czyń mi tey krzywdy, 
przyznaię fię, wziąłem twoię tabakiere; ale 
iakże ia ią powrócę nazad WPanu?,.,.. 
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boie fię; żeby kto nie obaczył .. iuż chyż 
ba fam z łafki fwoiey wyimiy ią z zk 
kiefzeni: .. oto tu ieft w tey prawey.. 

— ,, Mnieyfza o to. ,, Sięga kawaler pó 
tabakierę do kiefzeni filuta, a ten go w tym 
łap za rękę, przytrzymuie, i w głos krzy- 
czy: złodziey, złodziey, Mościpanowie; 
patrzcie, oto ręka iego w moiey kiefzeni. ,, 

Niepodobna! iak ten podftęp niefpodzia- 
ny zmiefzał ucźciwego kawalera. Ci, któż 
rzy obok nich ftali, daią łacno wiarę, wie 
dząc oczewiście rękę w cudzey kiefzeni: 
Co nie robi Kawaler, tłumacząc fwoie nie- 
winność, i ukazuiąc chytrość filuta; nic to 
wfzyftko nie nada , fprowadzaią wartę, i 
biorą go w ar. fzt: 

A co go neynieznośniey bolało, to, iż 
gdy fię on ufprawiedliwiał, filat tym cza- 
fem wymknął fię, i z tabakierą ufzedł. Ale 
wkrótce zchwytany, przyzwoitą {wym nie? 
cnotom karę odebrał; 


we Eb. s 
mannaa ma | 


Fic Londyńfcy, maią być iefzcze fubź 
telnieyfi od Flutów Paryżkich, ukazuie 

to naftępuiąca Anekdota; opifana od pewne* 

go 


http://rcin.org.pl 


ANEKDOTOW. gr 


go Francuza, który nierad grał w niey 
rolą, 


„ Wychodziłem, prawi, z -testru; tłok 
był we drzwiah niezmierny; w tym nagie 
zawinęło mi fię coś koło nóg, tak, iżbym 
fię był obalił, gdyby mnie nacifk ludzi nie 
utrzymał, Macnę ręką, i natrafiam pfa ia- 
kiegoś wielkiego. Pamiętałem ia na to, iż 
pod czas wychodzenia z teatru, ile w wiel- 
kim tłoku, panuią pofpolicie złodzieyftwa; 
owoż miałem fię na oftróżności , trzymaiąc 
ręce przy kiefzeniach. Jedoą razą chwyta 
mnie coś za rękę, łapą niby kofmatą, i po- 
rywa mi zegarek. Miałem tyle przytomno- 
ści, żem uchwycił za łapę, i w głos krzy» 
knął: ałodziey, ałodziey, „ Rozftępuie fię 
` natychmiaft ciżba; poznaię, że to co mi fig 
około nóg uwiiało, ieft pies, ktory mi por- 
wał zegarek. Trzymam go tedy z całey 
fiły; ale nagle, tak mnie ktoś w krzyż z 
tyłu zcifnął, że z wielkiego bólu, ażem pu- 
ścił pa z ręku. Ci, którzy mnie otaczali, 
i którzy na hałas, uczyniony odemnie, fkue 
pili fię około mnie, zrobili wolne przeyście 
pfu, a mnie nazad tak ścifnęli, iż utraci- 
wfzy zegarek, wrównym tłoku, iaki piers 
wey, zofławałem, 

F 
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Po mimo tey firaty moiey, nie mogę fig 
wftrzymać od smiechu, kiedykolwiek fobie 
wyftawiam', iak fztucznie mnie te filuty za- 
Żyli. Nie nowina to unich;i zapewnialą, 
iż te ply, nic innego nie fą, tylke chłopcy 
przebrani, którzy w tey poftawie kradną 
befpiecznie ; ponieważ otoczeni od tych któ- 
rzy ich zażywaią do tey roboty. pewni fą, 
iż zrobiwfzy (woie; znaydą wolne przeyście ' 
do ucieczki. Taką rzeczą, trzeba być ko- 
niecznie zkradzionym, kiedy dię ci lchmo= 
Ście na to-ufadzą, ,, 


PO,/W RO.T ; 


Z tamtego fwiatm 


ba LL azer EEC | 


ps. Defpreuils , tak fię wycięczył zbytnią 
dietą, przepifaną fobie od iakiegoś Eme 
piryka, a nadto Ściśle zachowaną od -fiebie; 
że aż wgłowę zalzedł, W manii, uczyńnł 
teftament, w ktorym fwoiey blifkiey kree 
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wney, zakazał iść za pewnego kawalera, 
pod odpadnieniem od dziedzictwa. 
- Rozporządziwfzy domem marży mu fię, 
iż umiera, i na nic nie narzeka, tylko że fię 
ociągaią z pogrzeb'eniem ciała iego. 

Służący. -przeświadczeni, iżby Pan ich da 
zupełnego zdrowia i rozfądku przyfzedł, 
gdyby fię czym pofilił, namawiali go iak 
nayufilniey do wzięcia pokarmu; ale on nic 
do gęby wz'ąść niechce, daiąc przyczynę, 
iż iuż umarł, i wołał na nich, żeby fpie- 
fzyli fię z pogrzebem, (bo to lato, ) trupa w 
domu długo trzymać nie można. Prawda 
że lato, `i gorące lato, kiedy kanikuła w 
głowie, 

Naofłatek nie mogąc go przeprzeć, przede 
fiębiorą ftofować fię do iego manii; aby 
tylko go do wzięcia pokarmu pociągnąć. 

Obiiaią tedy pokoie zielonym obiciem, 
rofławiaią w nich różne rzeczy, tak, iżby 
łacno uwierzył, iż fię iuż dofłał na pola Eli- 
zeyfkie, Udaie fię im fztuka, wierzy Pan; 
= ani dżbła iednego wziąść do gęby nie- 

ce. 

Przebiera fię zatym gofpodyni iego z los 
kaiem w białe fuknie, udaią fię za umarłych, 
prawią mu dzikie rzeczy o przypadkach jae 
kie im fię zdarzyły w ciągu podroży (woiey 


F ij 


Ilrcin ora nl 
/frcin.org.pl 


84 MAGAZPN 


do pól Elizeyfkich, ,, Ale co też to za 

, poczciwy, rzęką, ten Charon przewoźnik 
na Szyxie! umarliśmy na czczo, nie wzięli- 
śmy nic z(obą. dzień cały mufieliśmy węe« 
drować, nim dofzliśmy do przewozu; prze» 
prawuiąc fię przez Styx, iefzcze bardziey 
nas woda ściągnęła fzalenie nam głód dos 
piekał; owóż poczciwy ‘Charon, dał nam 
przecię parę kurcząt pieczonych, i piwa 
tuteyfzego półgarca, żebyśmy fię pofilili, 
inaczey, niewiemy, coby fię fłało z nami! ... 
Ależ co to za kurczęta kraiu tego i|piwo! 
tak delikatne! trudno wyrazić; o! tamte nae 
fze ziemikie! ani fię umywały do nich! as 
— Y coż,. ziedliście ie? {pyta Pan; a czy 
podobna zieść całe od razu, ftrafznie fą fy- 
tne! — Pokażcie no mi, mufzę ia ich {pros 
bować „= O! Panie kawałeczek ci tylko 
damy, malz zamorzony żołądek, mogłoby 
ci co zafzkodzić! 


U wierza Pan; -daig mu po kawałku, ie, i 
zachwala —~ A pokaźcież no piwo tuteyfzeż 
— Daią mu napóy, umyślnie fporządzony; 
piie, i rownie zachwalą, 


Po pofiłku, zbiera mu fię na fen, ufypia, 


i fortelem fług poczciwych, do pierwfzego 
zdrowia wkróce przychodzi, 
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pero młody. Paryżanin, który w liczney 
kompanii ieżździł do Zugdunu, dla wi- 
dzenia tego drugiego w króleftwie miafta 
po ftolicy, opowiada naftępuiącą awanturę, , 
która mu fię tamże: żdarzyła, 


s Mielismy- prawi, fłancyą w la Petites 
Natre- Dame; i tak .fię dobrały wfzyftkie o4 
foby, fłoiące. w oberży, żeśmy razem ia». 


fon 


» Dniem-przed nafzym wyiazdem, przee.. 
chadzam fię po dziedzińcu okóło piatey go- 
dziny wieczorney, aliści wchodzi przez bra- 
mę iakiś człowiek, prowadząc konia za [0s 
bą za cugle, „ — Hey ieft tam kto? krzy- 
knie w głos, przyiąć tego konia odemnie, 
i zaprowadzić go do fłayni, „ Wypada fu- 
ga oberżowy, „ przeprafzamy WPana, rze- 
cze do podrożnego jź go dziś umieścić 
na noc niemożemy; ponieważ wfzyftkie łóż. 
ka fą zaięte. — Nic fprawiedliwfzego, Od: 
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powiada podrożny, wiem ia otym, iż poź 
winieneś mieć nadgrodę za twoie ufługiz 
nie bóy fig móy bracie, dnia iutrzeyfzego, 
odieżdzaiąc, będę ci fię znał na rzeczy. — 
Ale ia nie to mówię, Mofpanie; WPan tu 
na nocleg przyiechałeś, i każefz konia w 
ftayni pofławić, a u nas, ani dla WPana, 
ani dla konia iego, mieyfca niemafz; dar 
mo, mufisz WPan do inney pofatygować 
fię oberży. — Ale rozumiem, móy kocha« 
ny; czyż to ia fię uchowałem za piecem? 
uftawicznie w drogach ieftem; wiem wfzy« 
ftkie zwyczaie ;iuż nie bóy fię, nie będziefz 
tego żałował; z miny uważam, żeś łepiki 
chłopiec; dayże baczność, żeby móy koń 
miał wygodę ,, i to rzekłfży, idzie profto 
do oberzy, porzuciwfzy konia na dziedziń- 
cu. — „ A to widzę głuch iakiś, rzecze fłu- 
żalec; ia mu mówię, żeby fobie pofzedt 
gdzie indziey, bo tu mieyfca niemafz, a on 
mi otryngieldzie rozprawia... No i cóż 
ia z koniem iego robić będę? — A iożci 
muńfz go przyiąć, odzywam fię do fłużalca, 
żeby za bramę gdzie nie wyfzedł; bobyś był 
w odpowiedzi... Nic pewnieyfzego, iako że 
ten człowiek głuchy, 


„ Udałem fię za nim do oberzy. Za- 
fzedłem do kuchni; gofpodyni, ztymże mym 
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komplementem, co i fuga przyimvie go, 
oświadczając, iż niema mieyfca dla niego 
— Bardzó wierzę, Mościa Pani, odpowia- 
da iey z wielkienu przymilen ami, iż u tak 
porządnego gofpodarftwa, nie zeydzie mi 
na przyzwoitey w: godzie... Raczyfz W Pa- 
ni nie (Hić figę na obfzerne oświadczenie (wo- 
iey grzeczności ; bo przyznam fię , żem tak 
głuchy, iż choćby zdziała palił przy mo» 
ich ufzach , to nieuftyfzę „... „, i natychmiaft 
wchodzi do apartsmentow, fiada fobie- na 
krześle przy kominku, i rozgofzcza (ię, iak 
w fwoim domu. 


„ Idzie gofpodyni do męża naradza fię 
z nim, Co tu robić? czy nam licho nago- 
dziło takiego natrętnika, a iefzcze głuchać 
naybardzięy, co mu dać ieŚć? na czym bę: 
dzie (pał? — A iużci niepodobna go za kark 
wypchąć, rzecze mąż; da mu fię to, co 
zeydzie ze fłołu od gości, a na krześle [ię 
przefpi, 

„ Pobiegłem do nafzych kompanow, Q= 
powiedziałem im rzecz całą, Śmieliśmy fię 
do rozpuku, 

„ Daig do fłołu; głuch idzie za niofące= 
mi potrawy, zabiera mieyfce w końcu ftos 
łu, i bez ceremonii fobie fiada, Oftrzega. 
go gofpodarz „, Mofpanie, ta dla dobraney 
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kompanii ofob, pod liczbą, na kryto WPan 
wofobnym pokoiu ieść będziefz — Nicze« 
go, Mofpanie gofpodarzu, znam ia manie: 
rę, wiem iak trzeba zludźmi żyć na Świe. 
cie. Naypożnieyfzy przyiachałem , to też 
na ofłstnim mieyfcu przeftawać powinienem, 
profzę WPana, niechże ia tu fobie fiedzę, 
dobrze mi tutay: gdzie fiadł, to fiadł, byle« 
by ziadł...,, — Jaki taki z nas, toż famo, 
wrzefzcząc na cały głos mu do ucha po- 
wtarzał; ale darmo, on fwoie: profzę nie 
czynić ze mną ceremonii,.. nie pozwolę na 
to odpowiadał, 


„ Còż robić zgłuchem, mufieliśmy rás 
dzi nie radzi przyiąć go do fwey kompanii, 
Rozdano potrawy; Żarł za czterech, Po 
ftole, gdy przyfzło płacić za wieczerzą, do« 
bywfzy worka z kiefzeni, położył 30. /our 
na foie. — Ale, Mofpanie, daleko tu więż 
cey zapłacić na każdą ofobę przypada, — 
Nie , Mościpanowie, nie; profzę mi tey 
krzywdy nie czynić, ia fam zapłacę... Choć 
człowiek nie pocześnie ubrany, iak mnie 
WPanowie widzicie, ale iednak iefzcze z 
łafki Pana Boga znaydzie fię który grofz w 
kiefzeni. Przeprafzam uniżenie, iż tey ich 
grzeczności, w założeniu za mnie zapłaty 
nie przyimę. „ l 
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„ Szła fłużebna z faierką do ogrzewania 
pościeli: poftrzegłfzy ią, wftał od fłołu, po- 
kłonił fig nam wfzyfikim, i pofzedł do fy. 
pialnych izb, a my zofłaliśmy fię iefzcze w 
fali, pękaiąc fię ze Śmiechu z tych fcen, 
które ten człowiek wyprawiał, 


We dwie minuty, w pada fługa do fali, i 
zawoła na mnie: Mofpanie, biegay  WPan 
czym prędzey, wfzak to ten głuch wfzedł za. 
mną do izby WPanma, fzczerze zabiera fię 
do iego łożka, i żadnych racyi nie ucha, 

Porwaliśmy fię wlzyfcy natychmiafł i po- 
biegliśmy do niego; ale darmo, zatara(o+ 
> dtzwi mocno, ani fpofobu ich do» 

ye = 


Niezmierny śmiech wfzyftkich ogarnął ; 
iam fię i Śmiał i gniewał, Nawybnawfzy 
fię do drzwi, i nawymyślawfzy na niego, u- 
cifzyliśmy fię, podfłuchuiąc podedrzwiami, 
Alić on gada fam do fiebie: „ Co ia za 
niefzczęśliwy człowiek! nic 'nie ftyfzę! .., 
może tu kto do mnie drzwi wyfadzić.... 
może obrać ze wfzyfłkiego.... może mnie 
i zabić ... a ia tego nie pofłyfzę! ... ha! 
całą noc fpać nie będę, i Świecy nie zga- 
fzę, żebym przynaymniey odftrzelił fię z 
piftoletow, gdyby mi kto chciał iaką ikrzy- 
wdę czynić ,,,. ss 
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„ Nie przyfzło do tego; dałem mu poż 
koy przedrzemałem całą noc na krześle 
przy kominku, ma'ąc politowanie nad iego 
kalećtwem., 


Nazaiutz wfłał raniuteńko, kazał konia 
okulbaczyć, a zapłaciwfzy pofługaczowi, ca 
fię należało, wfiadł na konia, i ten do mnie 
komplement uczynił: „, Przeprafzam bare 
dzo WPan, za zaięcie. łoźka iego. Jeden 
móy przyiaciel, któremu tu dnia wczoray« 
fzego odmówiono nocleg, założył (ię O 20: 
luidorow ze mną, iż tu nocoweć n'e będę. 
Dwadzieścia luidorow, warte -fą tego, Że» 
by dla nich zofłać głuchem, i takim natręe 
tnikiem, iakiego ia dnia wczorzyfzego gra» 
łem rolą... Zrozumiałem zmowy W Pana, iż 
diliżanfą wodną maíz fię puścić w podróż; 
będę miał honor zeyścia fię z WPanem, i ue 
pra(zania go na dobre Śniadanie, ażebyś (oe 
bie zły nocleg nagrodził,  Dopowidania. se 
zwarł konia oftrogami, i poiachał, a ia a= 
żem ofłupiał z zadziwienia, iak.on na takies 
go dutka, krwią zimną mógł fię wyfiryą 
chnąć! 


Iro SKG 
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eden Gafkończyk wlokąc fię na fzkapinie, 

co iey tylo fkura było 1 kości, ziachał fię 
przy Pont Neuf w Paryżu, zzacnym kawa- 
lerem, iadącym na dzielnym koniu. —,, Wa 
w zaxład o ro. Luidorow, Mości Panie, 
krzyknie na kawalera, iż WPan tego niedo- 
każefz zfwoim rumakiem, co ia dokażę z 
moin człspakiem — Idzie rzecze kawaler, 
patrząc z pogardą na fzkapfko Gafkończy- 


ka, 


Zfiad co tchu z konia Gafkończyk, po. 
rwał go na plecy, t wrzucił z moftu do 
Sekwany. — No Panie, dokażże WPan tey 
fztuki z fwoim koniem? — Rośmiał fię ka- 
waler z (zalonego manerwu Gafkończyka , 
i 1o, Luidorow mu zapłacił, 


nny Galkończyk nie maiąc i fzeląga w 
kiefzeni, pofzedł z drugim o zakład, iż 
futy zie obiad i dobrego wina napiie fię, 
a to go nic kofztować nie będzie, wymo- 
wili fobie, żeby to było, nie u przyiaciela, 
ani iakiego znsiemego, ale w takim do- 
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mu, gdzie go nikt nie zna, i gdzie noga 
iego nigdy niepoftała. 

Wiedział Gafkończyk, iż pewny bogaty 
obywatel w tym mieście, miał wydawać 
za mąż córkę, z pofagiem fłotyfigcy Lie 
wrow, i na.ten koniec dawał wielki obiad, 
Idzie do niego, przed famym właśnie da= 
niem do ftołu, i rzecze: Mofpanie, mam. 
W Panu pewny proiekt uczynić, naktorym 
piędziefiąt tyfięcy liwrow czylłego zylku 
nieomylnie zarobifz; ale go przy ludziach 
wyjawić nie mogę, ufuńmy fię do ofobnego 
pokoiu, i zaraz, bo rzecz ta zwłoki nie 
cierpi, 

Zatrudniony gofpodarz, ,„ gdzież teraz 
widzifz W Pan; rzecze, mam gości, fiadamy 
do ftołu. Ale profiemy zofłać znami na 
obiad, to po obiedzie rozmowim fię s 


„ Tego też właśnie trzeba było Gafkofis 
czykowi. Podiadł i napił fię należycie; a 
po fole, gdy go wezwał do gabinetu (wego 
gofpodarz, i profił o obiawienie proiektu, 
tak rzecze: „ Mofpanie, wfzak prawda, że 
WPan córkę (woię za mąż wydaiefz + — Pra- 
wda. — Liczyfz za nią ftotyfięcy liwrów 
pofagu? — Tak iet, — Wiefz co? ydy 
ją za mnie. a ia na pięćdziefiąt tyfiącac 
przefłanę, i WPan piędziefiąt tyfięcy pes 
wniuteńko zarobifz? 
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Nieprzyijął tego proiektu gofpodarz; a 
Gafkończyk mniey dbał o to, dofyć że {woy 
zakład wygrał, i darmo napafł fię, 


P> oftatniego oblężenia -Gibraltaru , 


trzymaiący wartę Anglik na bafzcie iea 
dney, naprzeciwko fzańcu od obozu S. /02 
cha, częścią z niewczafow, częścią z nie- 
beśpieczeńftwa, ‘tak miał głowę nieprzyiae 
cielftwem nabitą, że mu fię wfzyfiko Hi- 
fzpani fnuli na oczach, iakoby do Gibrsita- 
ru dobywali fię. Przyniefiono mu garnek 
z grochem na wieczerzą, który nie daleko 
budy fwoiey pofławił, żeby przeftygł, 
Małpa, których po fkałach Gibraltarfkich 
ieft pełno, zwietrzywfzy groch zdaleka, a 


‘ile iefzcze kiedy był kraśny , podemknęła fię 


cichuteńko do garka, i ujadła grochu część - 
znaczną, Gdy po refztę pyfkiem fięgnie 
zapadła iey głowa wgarnek. Trzęfie gar- 
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kiem, fzarpie fię, chcąc ią uwelnić, a mo- 
że teź i groch parzył. Pofłyfzy fzeleft żoł. 
nierz, ftoijący na warcie, uyrzy, alić małpa 
morduie fię zgarkiem ma łbie, Przeświad- 
czony, że toieft Hifzpan, w wielkim fwoa 
im kapeiu(zu, pełzaiący do Fortecy po fka- 
le, ftrzelił, zawołał do broni: uderzono po 
Fortecy na trwogę, tumult powfłał w ca- 
łym mieście, rykneły działa po wałach, fto- 
wem: całą (woię fiłę wywarł Generał Eliot 
na danie odporu nieprzyiacielfkiey napaści, 
dziefięć minut trwał ogień i trwoga; gdy 
nakoniec ukazuie fię małpa z garkiem, być 
owym Hifzpanem w kapelufzu, i powfze» 
chny śmiech fprawiwfzy, wraca fpokoy» 
ność, Gazety, Pamiętniki, i Dzienniki, 0« 
pify wały ten nocny ogień, i powfzechną w 
obu obozach niefpokoyność ; ale nie doda- 
wały przyczyny, bo nie wiedziały; oftatni 
dziennik de Bouillon odkrył tę taiemniaę, 


Å c NN a A aMŅllMŘ— ————>————=N 
m ŻE TA | 


p pierwfzego grania Komedyi pod 
tytułem: Doktorowie teraźnieyfi, która 
była fatyrą , wymierzoną. na Pana, Me/mera s 


autora magnetyzmu, takowa zdarzyła (ię 
Anekdota, 
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Jedna, dobrze 'podftarzała Panna nabo. 
gna wielce do Pana Me/mera, dała lokaiowi 
fxemu luidora i fporą pifzczałkę, rozkazu: 
idąc mu, ażeby tę Komedyą wyświfłał. 


„„ A kiedyż to trzeba będzie zacząć Świ- 
ftać? (pyta Pani, lokay — Oto wtedy, kiedy 
zaczną grać tę fztukę. — A iakże ia to po- 
znam 2 — Oto tak: dwie dziś fztuki grać bę. 
dą; naypierwey inną, a potym tę Jokżorow 
teraźnieyfwych, Jak fię pierwfza fztuka fkoń- 
czy, zapulzczą oponę, i aż dopiero na dru- 
gą fztukę tę, co ci mowiłam, odfłonią; otoż 
wtedy zaraz zaczniy Świfłać. 


*Pofzedł lokay wcześnie na teatr, opatrzył 
fobie dobre mieyfce, piinuie odfłonienia i 
zafłonienia opony; na fpodziewanie , coś 
takiego wypadło, że pierwfzą fztukę, która 
miała być grana, na inną odmienić mufia: 
no, złożoną z dwoch aktow, 


'Przefzedł pierwfzy akt; więc, po iednym 
razie, podniefiono i zapufzczono oponę, 
Zaczyna fię akt drugi, odfłaniaią drugi raz 
oponę; jtu lokay Świ(nął,'co miał fiły w pis 
fzczałkę, i raz poraz poświfłnie. 


Rozruch po całym teatrze; dziwuią fie 
wfzyfcy., kto to-tski, powfzechnie przyjętą 
i f(zacowną fztukę wyświftuie? Biorą na py. 
tki lokaia, ten rzecz całą obiawia. Naśmia- 


96 MAGAZPN 


no fię wielce zgrubey omyłki; a Doktorow 
terażnieyfsych, z tym więklfzym przyięto 
pokiafkiem. 


Kościele SS, Młodziankow w Paryżu, ue 

marł nagle iakiś fiufzny człowiek Nie- 
było nikogo, któryby go znał pewnie. Je- 
dna tylko ofoba, na domyft mówiła, iż to 
będzie Pan ten a ten, miefzkaiący wtym a 
w tym domu. 

Wzięto trupa, zaniefiono tam, gdzie ona 
ukazywała, Tak fięiakoś zdarzyło, iż i po» 
ftawą ciała, i ubiorem, był do dziedzica 
tego mieyfca podobny, który, niewiadomo 
gdzie, rano iefzcze wyfzedł, 

Zona zdziećmi, w płacz i fmutek; ubie: 
raią ciało, czynią przygotowania do pe« 
grzebu. iagsatz. „Or: 

W wieczor dopiero, o godzinie dziefiątey, 
pokazała (ię omyłka, gdy prawdziwy gofpo- 
darz przyfzedł do domu, i z wielkim żadzi« 
wieniem obaczył, żonę z dziećmi. opłakuią« 
cyck fiebie, a ciało fwoie wtrunię złożone, 
gdy on mia? fię cale dobrze, 


| 


KRY- à 
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zy profto, czy na wywrot, wrażenia od 

obiektow, wpadaią nam woczy? to 
do Fizykow, Hizyologiftow, i wfzech w o- 
bec, komu o tym wiedzieć należy, cdfy- 
łam. Co to, to pewnie wiem, iż natura, 
iako profła, prawa, i dobra matka, profto- 
tą miarkowść fię we wizyftkim, fprawiedli- 
wie rzeczy brać, do dobrego wfzyftko kies 
„rować nam każe. : 


Rozkaz ten, w ogólności mówiąc , ftara 
fię w {wym fpofobie dopełniać , nie tylko 
rozumne ale i nierozutnne  ftworzenie. 
Wfzakże, do fzczegulności, zftąpiwfzy, zda- 


rzaią frę niektore wyrodne od tey matki 
iefteitwa. 


Nie zapędzam fię w wyliczanie rozmaitych 

gatunkow wyrodu, nad iednym tylko chcę 

~ fię teraz zafłanowić, to ięft; nad wzrokiem 
Tomik II. G 
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ciała, niewyłączaiąc od niego, jeśli tak rzec 
wolno, i wzroku dufzy. 

Chcę mowić: iż fą takie oczy u niektó- 
rych ludzi, co wfzyfiko biorą opak, na ni- 
cę , na złe. 

Czy to czyni ich konftytucya? czy tem- 
peramezit? czy ród? czy wychowanie ? czy 
fposób życia? czy inna iakakolwiek przyczy» 
na? niechay fami opowiedzą; ale mi fię 
wfzyftko wydaie, że to będzie fok iakiś o- 
ftry i iadowity, zamiaft fokow czyftych i 
łagodnych, iakie znayduią fię u innych lu- 
- dzi, w ich fkładzie oka zaległy. 

Y iakież na to lekarftwo? trzeba różnych 
probować, aż fię na fkuteczne napadnie... 
Powiadaią, iź klin klinem wybiiać złym złe 
truć, ieft naylepiey . ..—= może to być. Na- 
ftępuiący przykład, zda fię potwierdzać po 
części tę prawde. 

Pewny L’ Abbe , miefzkaiący w fłolicy, 
ftrafznie lubił wfzędzie fię wtrącać, wfzy= 
ftko przed fąd fwoy pozywać, wfzyftko ni- 
cować, naganiać i potępiać, tak dalece, iż 
to prawie było iego żywiołem. i 

Jefzczebym mu darował, żeby, iak o 
wizyftkim rad był fądzić, tak fię też znał 
na wfzyftkim. Ale to, Boże odpuść! wiel- 
ks curta Juppellex, a którąbyś kolwiek ka- 
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tegoryą w nim famym tknął; wfzedzie na 
iego ftronę non po/jè pretendere, wfzędzie 
fuccubuje nieomylme. wypadłoby. 

Cożkolwiek bądź, nie znał on tego do 
fiebie, a maiąc różne znaiomości, i po ró- 
żnych mieyfcach ugęfzczaiąc, wfzędzie grał 
role furowego krytyka, i oftrego cenfora. 

W krctkim czaiu obchodzie, tak mu ia- 
koś wypadło, iż w iednym domu zganił Tan- 
cerza, w drugim Fechmiftrza, w trzecim 
Fietrowerfifte , ‘w czwartym Metra od śpie- 
wania, i wfzyftkich tych czterech pozbawił 
lekcyi, dofyć dla nich zyfkownych. 

Ządziwieni niefpodzianemi odprawami . 
Metrowie, dochodzili długo przyczyn twego 
odrzucenia, aż nakoniec i dofzli, iż to l'Abbé 
im fię przyfłużył. 

Nie mogli tego żadną miarą ftrawić, i ka- 
żdy z cfobna warł na niego, atylko fpofo- 
bney pory do zemfzczenia fię czekał. 

Nadefzła ta pora, ofobliwfzym iakowym- 
fiś zdarzeniem; wfzyfcy bowiem zefzli fię 
razem do iednego Kafenhauzu, a tam o ró- 
Żnych fwoich awanturach rozprawiaiąc, zna« 
leźli fię koliegami, nie tylko fpólnego umar- 
twienia, ale też i fpolney iego przyczyny, 

Spólną tchną wfzyfey zemfłą „ach? gdy- 
być gdzie nafzego Dobrodzieja w ciafnym 
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kacie przydybać, a tak iefzcze żebyśmy byli 
wfzyfcy razem! cy dopieroż dalibyśmy mu 
łekcyą na całe życie! — Stóycie, błyfnęło 
iednemu; boday to nie on chodzi częfto 
pod wieczor do lafu o milę od miafta, tams 
by było wyśmienicie zafadzić fię na niego, 
cobysmy chcieli, tobyśmy z nim zrobili, 
— Prawda, wiem ia o tym, 1ż on każdego 
dnia nad wieczorem obchodzi piefzo okoli- 
ce tuteyfze, mufi i wtym lefie bywać. — 
Oto naylepiey, tych a tych dni, zchodźmy 
fię nad wieczor do tego lafu, to go kiedy- 
kolwiek pewnie przydybiem. ~ A cóż mu 
będziem robić, w lefie zaftawfzy ? — Suchą 
łaźnią mu fprawim. — Jak fobie chce, ftare 
próchno, niema fię nad czym paftwić.. Oto 
tak , poniewaź on takim bieglcem fię zro- 
bił, iż nas pogan; moia rada, żeby każdy 
z nas przymufił go do dania experymentu, 
w ftofownym do fwey fztuki gatunku; na- 
śmieiem fię, nafzydzim z niego, nakiwamy 
mu, i puścim, — „Zgoda, zgoda, pamuię- 
taycież czatować; i z tym rozefzli fie. 

Za pierwfzym razem, znayduią w lefie 
I Abbufia. — „ Bardzo fobie winfzuiemy, Mo- 
ści Xięże, iż mamy honor tu powitać W Pa- 
na. Słyfzeliśmy o biegłości iego we wfzy- 
fikich gatunkach umieiętności i kunfztów 
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a ofobliwie nafzey prof fly i; bedziefz zatym 
tak łafkaw, dać nam tutay dowod fwociey 
zdatności. .. . Ja uprafzam W Pana, żeby: ra- 
czył mi pokazać, iak na fletrowerfie grać 
potrzeba. = A mnie WPan ukażefz, iak 
mam fechtować. — Mnie śpiewać nauczyfz 
— A mnie tańcować. 

„, Zapewne fię mylicie W Panowie; ia ca- 
le tego, czego po mnie żądacie, nie umiem. 
— Nie mylemy; wiemy pewnie,iskim W Pan 
iefteś / rtuozem, dałeś tego w krytyce fwo- 
iey na nas, dowody. — W iakiey krytyce? 
gdzie? kiedy? ... Przypomniy fobie dom 
Pańftwa... gdzieś powiedział, że chłop le- 
piey na fuiarze gra odemnie. — A ia, że iak 
niedźwiedź tańcuię. — A o mnie, że iak ku- 
chta, rożen z pieczenią, tak obracam flore- 
tem, — A mnie wyć z wilkami koło gro- 
mnic odefłał.... 

— Baśnie iakieś i potwarzy ktoś wam na- 
gadał o mnie, moi Panowie. — No no, czy 
baśnie, czy nie baśnie; nie trać czafu,daley, 
spieway mi wraz tę aryikę, daie mu Metr 
‘od śpiewania, kartelufz z notami. — Ale ia 
fię nic cale nie znam na notach. ~ Nie wie- 
 rzę temu, śpieway mi zaraz. 

Widzi biedny l'Abbé, że nie przeliwki, o= 
gląda fię po ftronach, wy pstruiąc 1akowegoś 
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od nzpaśnikow ratunku. Ale żywey dufzy 
nie widać, a ci dobywaią piftoletow, i gro- 
żą mu: czyń co każem, bo zginiefz. — 
Odspiewawfzy sryię, będziefz mi grał fztu- 
czkę iednę na fletrowerfie. = Po muzyce, 
potańcuiemy z fobą.” A ia na oftatku fechty 
fobie zamawiam. 


Tu to było fłuchać, iak biedny / Abuś wy- 
śpiew ywał aryą w lefie głofem baranim; iak 
goiki, fuzy, ogonatki na iletrowerfie wy- 
bierał! tu patrzeć, iak żartko w Filozof= 
fkim firoiu fwoim, allemanda tańcował; albo 
iak zręcznie wywiiał fię z floretem! zwła- 
fzcza, gdy mu gibkiemi witkami pomagali 
do tego mściwi Metrowie! - 


Po odbytey operze, koncercie, balecie i 
fechtach, wytarfzy mu kapitułę, i dawfzy 
każdy od fiebie zaświadczenie, iż nic nie 
umie, puścili go z lekcyą, iak ma na potym 
krytykę fwoię i cenfurę miarkować. 


ACCOSSZU 
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Ta 


TESTAMENT. 


an Słagemore, Paftor w Hrabftwie do 

Leuchefłer, gdy umarł, taki między ie- 
go papierami znaleziono teftament: Zo- 
ftawuię moim dzieciom 50 psów różnego 
gatunku, 100 par pewnego ubioru ( mo- 
Źna fię domyślić ) 400 par trzewikow, 100 
par bótów , go peruk, go wózków i kola- 
fek, 300 taczek, 200 motyk i łopatek, go 
fiodeł i czaprakow, go karow. 

Item ; bardzo wiele trzcin i lafek, otaxo- 
wanych do go funtow fzterlingow , ćo ko- 
ni i klacz, 200 rydlow i wideł, 75 drabin, 
500 rapirow, piftoletow i fzpad. 

Item; fzkatułkę z 1000 funtow fzterlin= 
gow, i fporą fkrzynię z białą monetą. 

Ten Paftor miał iednę gofpodynią i lo- 
kaia, których o godzinie ofmey w wieczor, 
w czeladney izbie na noc zamykał. Nim fię 
zaś fpać położył, wyftrzelił raz z fuzyi i pfy 
wdzyftkie pofpufzczał. 
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Znaleziono go iednego poranku, pogrą- 
żonego w ftawie. Powfzechny był domyf, 
iż go włafne pfy karefami fwemi obaliły, i 
nie mogąc fię dla ft:rości podnieść, zalał fię; 
ponieważ nie było więcey wody, iak do 
kolan. 

Oprócz wyż wyrażonych rzeczy, zofta- 
wił icfzcze dobra dziedziczne, czyniące dò- 
chodu rocznego 700, funtów [zterlingów. 

Wfzyftko to fpadło na iednego proftego 
tragarza Londyńfkiego, iako naybliżfzego 
iego krewnego, 


Za panowania Karóla V. pewny Adwo- 
kat Padewfki, czuiąc fie blifkim śmier- 
ci, zrobił teftament, w którym czynił iedne- 


go krewnego [wego zupełnym dziedzicem, _ 


ale pod kondycyami cale dzikiemi. 

Naypierwiza kondycya była: - zprofić 
wfzyftkich muzyków z miafta na pogrzeb 
ciała. 

Druga: zebrać dwanaście dziewcząt, zie* 
łono ubranych, ażeby śpiewały piofnki tre- 
fne przy pogrzebie, dla rozwefelenia przy- 
tomnych, 


, i 
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Trzecia: ażeby mfza.śpiewana była Wiel- 


"kanocna z Alleluja, przy ciele na katafalku 


ftoiącym. A f 

Gdy po śmierci iego otworzono tefta- 
ment, wfzyftkich ftrafznie zadziwiła dzikość 
jego kondycyi; wfzakże fąd, niezważaiąc 
bynaymniey na tak niedorzeczne warunki , 
nietylko względem zmarłego, ale względem 
religii, wydał wyrok, iż dziedzic nie utrzy- 
ma fię przy dziedzictwie, fkoroby te artyku- 
ły nie zoftały zachowane zupełnie. Jeft to 
rezolucya, ftofowna do światła wieku owego. 


p) 
| eoii 


P ani iedna godnego urodzenia, w po- 

dobnym guście, kazała Pifarzowi zapi- 
fać w teftamencie oftatnią wolę fwoię w te 
fłowa: „, Ponieważ pielek móy, był nay- 
„ Wiernieyfzym z moich przyiaciół; owóż 
„ go czynię moim Exekutorem teftamentu, 
„ i powierzam mu rozrządzenie całym mo- 
„im mnaiątkiem. Bardzo wiele mam żalu 
„ do ludzi; nic nie warci fą oni, tak co do 
„ fizyki, iako też co do moralności; aman- 
n Ci moj, byli niedołężni i niewierni; przy 
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iaciele moi, fulfzywi i wiarołomni. Ze 
wfzyftkich ftworzeń, ktore miałam przy 
fobie, w iedoy:n tylko piefku znalazłam 
wiele dobrych przymiotow. Stanowię 
więc, żeby nioy maiątek, przyfądzony 
mu zoftał, i tym wfzyftkim doftał fie, któ- 
rym ten piefek karefować fię będzie. 
Dopieroż to tam było nacifku do pfich 
karefsów ! ) 


GE 


KOLLEKCYA. 


Ne dawnemi ezafy w Paryżu, pufte gło- 
' wy zebrawfzy fię w iedney kompanii, 
przemyślały, iakiegoby to figla wymyśleć, 
i rozrywkę fobie uczynić. — „ Wiecie co, 
rzecze ieden, oto zgromadźmy na iedno 
mieyfce garbatych; pomiarkuiemy też, wie- 
le ich być może w całym Paryżu, — A iak- 
że tego dokazać ?-— Takim fpofobem: mam 
ia znaiomość i zachowanie w kancellaryi tu- . 


teyfzego Pifarza, napifzę lift cyrkularny pod 
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iego imieniem, zaprafzaiacy do ftawienia fię 
ua pewne mieyfce i godzinę, w zamiarze 
powierzenia pewnego wielkiey wagi fekre- 
tu, przypieczętuię go pieczęcią kancellaryi, 
i rozefzlę przez fluge mieyfkiego go wfzy- 
ftkich garbatych. ,, 

Pochwalili wfzyfcy ten proiekt, rozefłali , 
lifty cyrkułarne, naznaczyli mieyfce klafztor 
Francifzkańfki, godzinę dziewiątą z rana, a 
fami rozfadzili fię dla przypatrywania fię 
tey fcenie. 

Mowią o garbatych, iż ofobliwfzą nad 
innych ludzi, w rowni z kobietami, maią 
ciekawość ; czy to ieft tak w rzeczy famey, 

yli nie? mnieyfza o to; to pewna, że z 
trzechfet biletow, ani ieden nie chybił. 

Jak na złość, plugawy był czas, błoto; 
wicher, fzaruga; pomimo iednak tego wfzy= 
ftkiego, walą fię punktualnie około godzi- 
ny dziewiątey z rożnych ulic garbaci, to pie- 
choto, to w lektykach; dziwią fię zakonnicy 
tak rzadkiemu zbiorowi, a iednego wfzy- 
ftko ludzi gatunku; tragarze lektyk poftrze- 
gaią, co to takiego, iż famych tylko zno- 
fzą garbatych ? garbaci nawet, różnych fta- 
now i kondycyi ludzie, patrzą po fobie, i 
nie poymuią co za dzika kollekcya robi fię, 
w ktorey rozmaite widać próbki różnych 
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garbow, a ani iednego niemafz proftego 
człowieka! Narefzcie ukazuie fię figiel, i 
na śmiechu rzecz fię kończy. |Jefzcze też 
takiey kollekcyi, nie dofiawało oświecone= 
mu wiekowi. 


PRZEZORNOSC SŁUGI 


Ozlachcie fiedzący na kilku wiofkach f- 
iął żonę dość powabney urody, Kawa- 
ler, w fąfiedztwie iego miefzkaiący , żył z 
nim w przyiaźni, i częfto w domu iego 
przebywał, mile zawfze przyimowany. 
Oboiętne i niewinne bywały zrazu iego 
wizyty; ale z czafem z przyiacielfkiey u- 
przeymości, zawiązała fię miłość ku Jeymo- 
ści. Nie znała ona tego, nie poftrzegał i mąż, 
kiedy niekiedy iadnak, wpadały mu myśli 
podeyrzliwe. 
Zdarzyło fię, iż przypadł interes Szlachci- 
cowi, z domu wyiachać. Ledwo co na 


pierwfzym ftanął noclegu, nagle mu fie wys 
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ftawiły podeyrzenia o kawalerze i trofkli< 
wość o żonę, żeby w wierności fwoiey, ' 
zkazy iakiey nie poniofła. Ergo tedy, argu- 
mentuie fam z foba, wyftrychną mnie ną 
Rogala!.., Nie! nie będzie z tego nic... 

Wfłaie raniuteńko, budzi fługę, i tak 
rzecze do niego: „Moy kochany, wiefz, 
„ iak pełno ziych ludzi na świecie, i iak 
p daleko zapędzaią iadowite fwoie iężyki. 
» Wyiachałem z domu, zofławiłem żonę, 
„ kawaler, ten nafz fafiad, będzie do niey 
„ przyieżdżał, i ią do fiebie zaprafzał; kat 
„ Wie, co ludzie uroią fobie z tego, i gadać 
„spa nią będą. Jedźże do domu, ofirzeż 
„ © tym moię żonę, i powiedz iey odemnie, 
„ iż zakazuię iey furowo, ażeby kawalera 
„ tego, ani przyimowała w domu moim, 
„, ani do niego ieździć ważyła fię. Oznaym 
„ to iey, i do mnie powracay. , 

Jedzie fluga, a tym czafem myśli fobie: 
co teź to za nierozeznanie tego Pana, z ta- 
kim komifsem wyfyłać mnie do żony! Mo- 
że iey fię ani śni o kawalerze, może nay» 
mnieyfzey niema fkionnosci ku niemu, a 
Pan chce iey drogę pokazać! A nuż ią ta- 
ka niedowiara meża urazi? nuż ton rozka- 
zu roziątrzy ? nuż na kieł weźmie? Ergo 
Pan moy, nieoch;bnie Rogal... Oy znam 
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ia kobiety, maią one fwoie fztuczki... Ale 
niczego, potrafię fię tak fprawić, iż i baran 
będzie fyty i owca cała... Wfzelako ie- 
dnak i dla mego doświadczenia, i dla Pań- 
fkiey przeftrogi, mufzę cokolwiek wymy- 
Ślić. . . « 

Przyieżdża do domu, idzie profto do Pa- 
ni, i to iey oświadcza: jegomość przyfłał 
mnie umyślnie o trzy mile ztąd z nocle- 
gu, Żebym Jeymość oftrzegł, ażeby Pani 
nie chodziła do brytana, co ieft na łańcuchu 
przy lamufie, i w żaden fpofob z nim fię 
nie wdawała, żeby czafem Pani nie ukąfił... 
Tak kazał jegomość powiedzieć, iż przez 
przywiązanie ku Jeymości, nie tylko prze- 
ftrzega i radzi, ale nawet chce koniecznie 
i rozkazuie „ to rzekłfzy, fam w nogi. 


„ Zkądże fię to wzięła Jegomości ta 
trofkliwość ? gada fama do fiebie; trudzić 
niepotrzebnie człowieka, i umyślnie go o 
trzy mile ztym przyfyłać?... i zkąd mu 
do głowy pies przyfzedł?... ia go, prócz 
tego nigdy prawie nie widuię,i z nim fię 
nie wdaię... Ale naybardziey, co za kom- 
plement ? co za ton? chcę... koniecznie... 
rozkazuję .., day go katu! do tego to iuż. 
przyfzło! .. . Otoż ną złość, w tym zaraz 
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momencie , każę fobie brytana fprowadzić, 
i w pokoiu, póki moy mąż nie przyiedzie, 
trzymać go będę. .. Nauczę ia jegomości, 
Żeby poznał, za kogo to mnie ma, czy za 
żonę równą fobie, abo iefzcze i lepfzą ?... 
czy za poddankę ? — Hola! ieft tam kto? 
przyprowadzić mi tu zaraz brytana. 


Przywiedziono brytana, każe go puścić 
wolnie do pokoiu, daie mu chleb z mafłem, 
mufzcze go, głafzcze, pieści. Póki widział 
pies chleb z mąfłem na ftole, póty iako ta- 
ko przyimował karefsy; ale gdy ze ftołu 
zprzątniono, dał poznać, iż one nie fą w 
iego guście. Nic to Panią nie zaftanawia, 
iż pies, gdy go tyka, coraz warczy; rozu- 
mie, że to piefek Bonońfki, którego iak 
chcąc, zażyć można; ufadza fię wprowadzić 
go w dobry humor, to go trąci, to go tar- 
gnie, to gofzczypnie; do tey nakoniec nie- 
uwagi przyfzła, iż wftążkę chciała mu na 
fzyię zadzierzgnąć, ażeby go na niey wo». 
dzić. Gdy więc ią raz i drugi zarzuca, 
pies rozdraźniony rzuca fię na Pania, gryzie 
ią w rękę, obala na ziemię, i fam w nogi 
ucieka. 

Gwałtu! krzyknie Pani na fugi; zbiegaią 
fię, podnofzą z ziemi, tamuią firzykaiącą 
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krew, opatruią reke, fkładaią w łożku; les 
ży chora, dni kilka, częścią z bolu, częscią 
z przeftrachu, 


Nadieżdża mąż, zafłaie w łożku żonę; 
pyta o przyczynie choroby, ta mu rzecze: | 
„ W Pana to robotka, WPana; kat wie nie 
co zamarzyło ci fię, przyfłać do mnie umy- 
ślnego z przeftrogą , żebym fię ze pfem nie 
wdawała, a to iefzcze z takim tonem i flo- 
wami, iak do fłogi iakiey, albo poddan- 
ki: „ia chcę. .. koniecznie... rozkazuię „ 
otoż ia na złość, i na pokazanie, że nie 
„ dam góry brać nad fobą, choć mi fię o pfie 
ani śniło, kazałam go do pokoiu zprowa- 
dzić, igrałam z nim, rzucił fię na mnie, o- 
balił o ziemię, i rękę mi przegryzł, 


— Co fię dzieie W Pani, rzecze z podzi- 
wieniem mąż, kiedy ia zakazałem ze pfem 
wdawać fię £ — Jakże? nie przyfłałeś umysl- 
nego, tego oto IMacieia lokaia, z tym do 
mnie rozkazem, o trzy mile z noclegu 2 


Gdy to Pani domawia, Maciey kiwa na 
Pana, wzywaiąc go pilno do fiebie. „A 
co, Panie, fzepnie mu do ucha, coby fię 
było ftało, gdybym ia był Jeymości, imie- 
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ści, imieniem Pańfkim, zakazał z owym 
kawalerem widywać fię i iego przylmo- 
wać? iam to na pfa odmienił, a widzifz, 
Panie, iak przyieto! Ergo czyfta konfe- 
kwencyą, iżby nas nieochybnie wyftry- 
chnięto na Rogalów! — Bóg ci zapłać , 
móy bracie, rozumnieś uczynił, cicho, nic 
nie mów. ;, 


PULARDA w KIESZENI 
GOŚĆ W ROSOLE. 


Dirie paradoxum! odezwie fię nie ie- 
den, W famey rzeczy dzikie ; ha! 
nie zawadzi przynaymniey choć tytułem 
czytelnika przyneęcić, i ciekawość zao- 
ftrzyć : facyata, wiele popłaca..... Ale 
może fię też znaydzie przy facyacie i coś 
więcey.... obaczemy. Tak fie rzecz ma. 
Na wielkim bankiecie, miał fzczęście 
wfzrubować fię: do ftolu "iakiś chudy pa- 
chołek. Dorwawfzy fię brat łata do da- 
rów Bożych, których na życiu fwoim 
Tomik 1I, 
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może nie kofztował, nie żałował gęby i 
gardła- Wfzakże, nie tak go ninieyfzy 
czas, iako raczey przyfzły zatrudniał, Już 
ci ia dziś, myślił fobie, mam wfzyftkie» 
go po dziurki; ale to przeminie, iak mia- 
ra, a iutro łapę (sać bedziem..,. 

Gdy to myśli, na ćwiartke pieczoney 
pulardy, którą na talerzu złożył przed fo- 
ba, coraz pogląda i duma, „ Ey! coby 
to za fpecyał był dnia iutrzeyfzego! z 
iakimby tó apetytem człek ią zrepeto- 
wał!.... dziś iuż naiadłem fię do. fyto- 
ści.... żal fię Boże, napoczynać ..... 
nie dam jey- rady --- eyb gdybyć ią mo- 
żna było na iutro zchować!.... 

Im więcey na pulardę pogląda, tym 
go więkfze do fchowania biorą pokufy; 
nakoniec taka natarczywość nań uderzy- 
ła, iż zezwolił; a fpoyrzawlzy z oka, 
czy kto nie patrzy , zrzuciłią nieznacznie 
na ferwetę, z ferwety w papier zawinął, 
i do kielzeni zchował. 

„, Bogu dzięka! ieft pularda w kiefze- 
ni, ma przecie człowiek, iaki taki zapas 
na iutro, potakuie fobie i ciefzy fię; gdy 
v tym niefpodziany trefunek, miefza iego 
fzyki, i biednego w roloł wprawia. 

Służący zebrawfzy frebro ze ftołu, 
nie mogą fię dorachować fztućca iedne- 
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go. Donofzą o tym Panu. Pan wnof, 
"iż w takim tłumie gości, zwłafzcza nie- 
których mu nieznaiomych, może to być, 
Że fię komu do kiefzeni zabłąkał. Nay- 
więkfze zaś ma podeyrzenie na biedne- 
go fzarapatkę. Idzie więc do gości, i 
do całey kompanii czyni taki komple- 
p ment. — „, Przełożenie moie, które powa- 
» żam fię, Moście Pańftwo, wam oświad- 
» czyć, nie powinno obrufzać żadney 
„ ofoby, chyba tylko złego człowieka, 
„ ieśli rzecz ieft podobna, ażeby ten, w 
» tak zacnym gronie, mógł fię znaleść. 
» Pocźciwość, nie zwyła fię obrażać po- 
» deyrzeniem, chyba tylko w tedy, gdy 
»„ iey do ufprawiedliwienia fię nie pozwa- 
» laią fpofobności.  Służącym moim za- 
„, wierufzył fię bez wątpienia fztućciec 
» ieden; pomawiaią nas, iakoby miedzy 
» nami miał lię znaydować. Y czemuż 
» nie mamy na to chętnie zezwolić, dla 
s» okazania fałfzywego ich zarzutu, że- 
» byśmy fię wfzyfcy trzęśli na wzaiem? 
» W nadzieię łalki, zaczynam od J, Pas 
» na--- iako mego fąfiada. | 

Zezwala chętnie cała kompania, Da- 
my i Kawalerowie trzęfą fię w koley , 

. H ij 
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ieden tylko fzarapatka folenną proteftacyą 
zanofi, iż na rewizyą nie pozwala: - 

Dość czyniła podeyrzenia chudóba ie= 
go; ale zamiefzanie na podaną propozy= 
cyą, mienienie' twarzy, i proteftacya prze- 
ciwko rewizyi, wfzyftkich w podeyrzeniu 
utwierdziła. 

Gdy cała kompania nań nacierać po- 
. czeła, wzywa golpodarza do ofobnego po- 
koiu, oświadczaiąc, iż bardzo wielkiey 
wagi przyczyny, dla których od rewizyi 
uchylał fie, ma onemu obiawić. 

Profzę, co tam za komedyą miał go- 
fpodarz, gdy mu fztukę pulardy, zamiaft 
fztućca frebrnego, biedak z jutrem Żyią- 
A okazał! 

, Filat! złodziey ! iaki taki z kompa- 
nii mówi na niego: a tym czafem lokay 
o znalezieniu fztućca miedzy ferwetami 
donofi, a gofpodarz nad trafem niepocze- 
inym chudego pachołka śmieie fię i ubo- 
lewa z całą kompanią. 

Nie wylzłoć mu to na złe; bo go ia- 
ki taki z gości zaprofił do fiebie po ko- 
lei na obiad; ale co fię napocił co na- 
wftydził, co fię naśmieli, to przepadło. 
„ A co? czy prawda: że pularda w kie- 
fzeni a gość w rofole? - 
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pE UREP TEREE ACZ SOE 
STARY ABRAM: 


POWIEŚĆ ŻYDOWSKA: 


W Warfzawie w Pocieiowfkim Pała- 

cu, ftary Abram, miał przytulenie 
przy Zeyzerze faktorze wnuku fwoim ftry- 
iecznym. 

Jednego fzabafu, w miefiącu Tisri, któ- 
ry przypadł podczas Kuczek, nadziawfzy 
fię żydoftwo kuglem i łokfiną, powycho- 
dziło, podług zwyczaiu, na podwórze grzać 
zęby. na fłońcu, bo był właśnie czas cie- 
pły i pogodny. 

Stary Abram, po odbytych boruchach , 
fiadł na ławie przed izbą: Leyzerowa przy 
nim z małym u pierfi bachorem: do któ- 
rey przyfiadła fię Ryfka, piaftunka Mosko- 
wey, poladziwfzy dwuletniego Ićka na zie- 
mi, żeby fię bawił. 

Naypierwfza materya rozmowy mie-. 
dzy matką i piaftunką była zwyczaynie 
o dzieciach; ta fwoie, a ta fwoie chwali- 
ła, „ Zifte Ry/kie, rzecze Leyzerowa u- 
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kazuiąc fwoie dziecko, was das gefzenes, 


wfzyftko proporcyonalne .... wfzyftko na 
fwoim mieyfcu!.... Awey! niech Pan 
Bóg broni! co to za ladny Izral będzie! ... 
a wfzyftko rąckami i nozkami przebiera, 
iak Pan ociec.... Nu! nie podobna! on 
mufi być bardzo wielkim bankierem, i 
wielkie fkarby będzie rachować!.... 

— Aten Iciek, mówi Ryfka, to iuż 
chyba famym ŻBrzefkim, albo Szkłow/kim 
będzie rabinem.... kiedy on teraz tak 
mały, a iuż tak mądry, tak nawcony, 
ze wfzyftko gębą rucha, wfzyftko gada.. 
byłe znalazł na ziemi karteckę, choćby 
nie było na niey napifano, to on cyta, to - 
on cyta a kiwa fię, kiwa, az ftrach!.... 

Gdy w dalfze coraz zapędziły fię ży- 
dowki wyliczania przymiotów bacho- 
rów fwoich, a z rozmaitych dziecinnych 
oznaków, w roźliczne przyfzłego ich 
fzczęścia wpadły wróżby, i ftarego Abra- 
ma do tego wciągały; zrywa milczenie 
Abram, i weftchnąwfzy głęboko , tak fię 
odezwie; ,, Boże fzcześć tym /dziecinom ; 
niechay rofną ku włafnemu dobru, ku 
pociefze familii, ku zafzczytowi całega 
Izraela, Zyczę im z ferca, powodzenia. 
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wfzelkiego; i błogofławieńftwa niebios; 
ale żebym z ich dziecińftwa, miał ną 
doyrzałe lata wiefzczby czynić, na to 
namówić fię nie dam. .. O! nie uwierzy 
nikt, iak fię grubo zawieść m żna na dzie- 
ciach! i iak te pozorne kwiatki, które 
wyd:ie pierwfza wiofna ich wieku, w 
gorzkie nader ku iefieni wyraftaią owo- 
ce!..... Napatrzyłem fię tego na tylu 
dzieciach cudzych; mam doświadczenie i 
na moich. 

„ Móy Boże! Pan Starościc.,.. Pan 
Kafztelanic .... albo i Pan Woiewodzic, 
co to były za panieta w kwiecie młodo- 
ści! iak piękne, iak uczone, iak fkro- 
mne, iak ftateczne, iak grzeczne, iak 
niewinne, oto gdyby Anioły!  ktokol- 
wiek ich widział, mówił śmiało, iż cza 
fu (wego, będą z nich bardzo wielkie Se- 
natory, Kfiążęta, Minarchy!.... A wfze- 
lako kiedy podoraftali, i na fwóy chleb 
pofzli, innemi cale, nad powlzechne o- 
czekiwanie, ukazali fię,... Pan Woie- 
wodzic, zgrawlzy fię w karty za grani- 
cą, z rolpaczy w łeb fobie ftrzelił!... Pan 
Kafztelanic, rozpuściwlzy fię i z ladaia- 
kiemi ludźmi zadawfzy, w poiedynku 
zginął! Pan Starościc, ztrwoniwfzy ma- 
iątek, w niwecz obróciwfzy zdrowie, po- 
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krzywiony, wywiędły, blady, nędzny, cu= 
dze kąty wycierai, i ledwo nie pod mu= 
rem umarł. ... 

s» A moież dzieci? 'ah! dzieci, kiedy 
fobie wiek ich młody wyftawiam , któżby 
im był nayfzczęśliwfzych lofów nie wró* 
Żył?... co mi to walze dzieci w poró- 
wnaniu z moiemi, ani fię umyły do moich! 

s Leyba móy, co to był za chłopiec! 
iak pięknie ftworzony!  Wfzyftkie Pań- 
ftwo i ludzie oddziwować mu fię nie mo- 
gli. Panie ofobliwie wpatrywały fię w 
niego; a dwóch malarzów z Częftocho- 
wy, to na obrazy z niego wzory wzię- 
li. Bo to był biały, iak alabafter, tłu- 
fty iak pączek, rumiany iak rayfkie iabł- 
ko, oczki mu fię świeciły iak dwa nay- 
przednieyfze dyamenty, ufta iak korale, 
głowa iak melon, nofek iak ogurek, wło- 
fki iak akfamit, a peyfki kręciły mu fię 
iak warkocz u panny młody; rączki, nóżki, 
gdyby utoczył; całe ciało niech Pan Bóg 
broni! jak u Anioła!... Chować go i 
zamykać mufiałem, żeby mi go kto nie 
porwał.... a iak był żartobliwy, iak pod- 
chlebny, iak zal tny, gdyby żywe fre- 
bro!.., „ Herfzte Abram, mówiła mi nie 
raz moia Sora, ten chłopiec mufi być bar- 
dzo wielkim oycem! .... s 
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„ A Mofiek, 'co to było za dziecie!... 
„W żywocie iefzcze matki, a iuż gadał! 
famem fłyfzał kilka razy, iak ay wey wo- 
łał. A fkóro tylko urodził fię, w tym 
momencie, wyrażnie, pamiętam iak dziś, 
Selem lechem powiedział. Pięć tylko ząb- 
ków miał, a iuż wfzyftko iadł, W fzó- 
ftym roku, zaczął fię uczyć pacierza, na 
pamięć, a w dziefiątym całą bublią i tal- 
mud umiał na palcach.  Głębokim da- 
wcipem dochodził on wiele rzeczy bar- 
dzo wyfokich , które fię działy. na świe- 
cie, na krocie tyfięcy lat, przed iego 
urodzeniem i moim, za niewoli Habiloń- 
fkiey, podczas potopu, a nawet przed 
ftworzeniem świata! © Jam fobie nieraz 
myślił: nu! ten chłopiec do bardzo wy- 
fokich rzeczy ieft ftworzony! „ Tak miał 
wielką pamięć, że gdy mu raz nauczy- 
ciel przepowiedział dwanaście pokoleń I- 
zraellkich; nim ten dofzedł do pieca, on 
ie od razu wfzyściuteńkie z kfiążki wy- 
czytał. Wfzyfcy Salomonem go zwali; 
a cała Synagoga mówiła, iż od dawnych 
łat nie pamiętaią tak mądrego dziecięcia 
w Izraelu! 

Herjzek , była to rzecz z Zeiby i Mo- 
ska, złożona; miał urodę pierwfzego, a 
mądrość drugiego....... Ale co w Lewka, 
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naymłodfze moie dziecie, to wfzyftkie 
naydofkonalfzego ftworzenia przymioty, 
całkiem zlały fię; cudo to było nie chło- 
piec; ia i moia Sora, odkochacieśmy fię go 
nie mogli. Jego głowa iego mina, iego 
mowa, jego. fi ła, iego cała ofoba, ukazy- 
wała, iż to będzie podpora moiey ftaro= 
ści. Nigdy nie popróżnował; zawfze, al- 
bo myshł, albo mówił, albo robił; ale 
profzę było obaczyć, co on myślił, mó- 
wił, robił?.... Nie raz w nocy porwał 
fię, świeczkę zapalił, i myślił. A kie- > 
dy go matka o to gromiła, i fpać zapę- 
dzała. „ Na! mame, odpowiedział, day po- 
kóy, nie przefzkadzay, ia myślę złoto 
"robić. „, Wfzyftko fobie nudził przy nas, 
wlzyftko chciał fię iak nayprędzey z do- 
mu wyrwać: „, Fate; mawiał częfto do 
mnie, poiadę ia do Pacanowa, z Pacanowa, 
do Brodów, z Brodów do Zelwy, z Zelwy do 
Szklowa, ze Szkłowa do Lipfka, z Lip/ka do 
dAmfłerdamu, z Amfłerdamu pufzczę fię za 
morze, za świat, do ziemi obiecaney, tam 
nazbieram złota, frebra, diamentów, ru- 
binów , będę Faktorem, Jubilerem, Ban- 
kierem; kupię fobie kilka okrętów, na- 
zbieram gorzałki, tytuniu, wełny, fkór, 
płótna, śledzi, i różnych towarów , i dla 
mego Tate do Poliki przylzlę, a dla ma- 
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me, fame perły, p glony, i brabańn- 
ckie przednie koronki... ,, i 

Takie to były moie dzieci. © iak 
mi "ie fercę radowało, kiedym na nich 
poglądał! iak wielkie czyniłem fobie o 
-nich nadzieje! a iefzcze iakie miałem z 
moig Sorg fny o nich? 

— Nu! powiedz Abram, co fię wam dnid 
ło? rzecze Ryfka: — Wieleby o tym mó- 
wić, iuż i połowy nie pamiętam; ale po= 
wiem co przednieylze: 

p Naypierwizęy nocy po ślubie, śni- 
ło mi fię iakobym chodził po iakieyfiś 
gęftwinie, aż ciemno bylo. Chodzę i cho- 
dzę, chodzę i chodzę, i AwykĆ nie mogę, 
bo zbiądziłem. 

» Jedną razą fyfzę fzeleft wielki po 
wrzofach, i że ktoś woła na mnie; ,, A- 
bram, Abram ,, 4 Odzywam fię: cego wa- 
Jeć *,, a dla befpieczenftwa, wlazłem co 
prędzey na drzewo. Aż tu wychodzi 
bardzo wielkie: ftrafzydło , podobne ze 
wfzyftkim do węża, okrutnie grube, a 
tak długie, że i końca iego nie było wi- 
dać.  Przeląkłem fię niezmiernie, i wy- 
żey zacząlem fię drapać na drzewo. A- 
lié ftrafzydio zawoia : fóy, głupi, nie 
bóy fię, ia ci nic ziego nie zrobię, — 


Ale bo,  Miłościwy Pan, rzękłem , “elt 


http://rcin.org.pl 


ł:4 MYGAZTYTN 


bardzo ftrafzny. — Nie ma to nic, odpó- 
wiada; na honor, na poczciwość, że ci 
nić nie zrobię..., ktoś ty ieft? — Jeftem 
Abram, Arędarz'z Siepciuchowa, dóbr dzie- . 
dzicznych Pana Kafztelana.... = A cie- 
cie iak tu licha wniofło ? wfzak to ty w 
Raiu iefteś? — Nu! ia fam nie wiem, — A- 
le ia wiem, mówi ferafzydło; ciebie tu 
Aniołowie zanieśli, boś. ty pocźciwy Izra- 
elita. — Poczciwfze fłowo Pańfkie p od: 
powiedziałem... A miłościwy Pan, bę- 
dzie łafkaw powiedzieć fwemu  fłudze 
kto ieft? — Ja ieftem wąż, rzecze ftra- 
fzydło; ten fam, który miałem przyiaźń 
z Adamem i Ewą w tym famym Raiu... 
„™— Aha! rozumiem, to to może z nie- 
mi Pan miłościwy miał facyendę ? — 
Tak to ieft, miałem cokolwiek dą czynie- 
nia. — Ale fię oni fkarżyli, że ich Pan 
mocno ofzukał. = A po co dali fię ofzu- 
kać? — Awey! niechay Pan miłościwy 
odftąpi od fługi (wego, bo i ia fię boię , 
żeby mnie- Pan iakiey biedy nie naba- 
wił — Nie bóy fie , iuż ia zeftarzałem fię, 
a żadnemi facyendami nie bawię fię ; te= 
raz tylko famych proroctw i wróżbów o 
przyfzłych rzeczach pilnuię. — “A nie był- 
by też Pan dobrodziey łalkaw, i mnie 
iakie fiówko powiedzieć: co ze mną, i ź 
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moią Sorg ziktórą fie dopieró' pobrałem 
będzie? iakie'mi urodzi potomftwo ? i 66 
fię z nim'ftanie?$ — Nie mam czafu;' ałe 
idź do rzekirPhi/en, która przez ray pły 
nie, chlipniy wody iey fiedm razy garścią, 
weydź wvbród do wpół kolan i zchyli- 
wfzy głowę ka wodzie; patrz na dhoz a 
tam cały ciąg Życia twego, twoiey Sory £ 
dzieci lofy obaczyfz... ,,* Po rzekłfzy po- 
fzedł w (wą ftronę z wielkiem kfykiem i fzu* 
mem, a ia'czympredzey udałem fię do rzeki. 

m, Niezmyślił, że w raiu byłem fkoro 
bowiem z gęftwiny wyfzedłem, ukazał fię 
ogród niewymowney piękności, Na wfchód 
ftał wielki Pałac Adama i Ewy; na potu- 
dnie, widać było z daleka wieżę Babiloń- 
fką, wychodzącą pod fame Niebo. Anio- 
łowie z dobytemi pałafzami trzymali war- 
ty do koła raiu; wfzyftkiego ftworzenia 
_ pełno było, a wfzyftkie gadały i wfzyft- 
kie mi fię klaniały, i ia im także, To 
zaś ofobliwfza, iż fkoto tylko z gęftwi- 
ny do famego raiu wfzedłem, tak natych- 
miaft wfzyftkie ze mnie fuknie, nie wie- 
wiedzieć gdzie, zniknęły, a ia goluteńki 
zoftałem. = A to za co? przerwie Ley- 
zerowa; Bo widzicie, w Raiu, nagi czło- 
wiek być powinien, tak iak Adam i Ewa. 
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„Nie wiele co ufzedifzy, napadaw na 
rzekę; ftanąłem nad nią ; myślę, 'czy to 
ta rzeka, Pijon2 czy inna? "alić czapla,. 
` fłoiąca nad wodą, zapyta mnie:' czego: 
fzukafz? „odpowiadam: miłościwa Pani, 
fzukam rzeki Lhifon, = A to ią mafz przed 
{obg , rzekła do-mnie, i ukłoniła mi fię po 
francuzku. KEEL S-g 
-ow Idę w brod rzeki, chlipam fiedm razy 
garścią wodę, ach! coż to za; fłodycz, 
gdyby cukier, a:co tam bogactwa, fcerne. 
złoto i kleynoty! - Stanąłem, tak: iak mi 
wąż przykazał, patrzę na dno; fłuchaycie, 
co ia widziałem, > > | 

„ Widziałem, ;iakoby. końcha bardzo 
wielka, wydała cztery perły , iednę po 
„drugiey , ofobliwfzey piękności. Te per- 
ły soy, rofły „ rofiy, 1ak ciafto, i po- 
tym fię przemieniły. Jedna w. przesli= 
czną iabłoń, ułożoną w koronę. Druga 
w winną latorośl, z wifzącym iednym gro- 
nem winnym, doyrzałym , aż popękaiy 
iagody. Trzecia w iakieyści drzewo nie- 
znaicme, gładkie, prościuchne , a bardzo 
wyfokie. Czwarta w rybę, podobną do 
węgorza, ze fłońcem na czole, i pragas 
mi rubinowemi po grzbiecie ; ta ryba, 
wała fig, wila po fitowiu, upłątała fię w 
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nim, i plufnąwfzy ogonem, zabryzgnęła mi 
oczy, i zmąciła wodę w rzece. 

„ Gdy czekam, aź fię woda ufłoi, dłu- 
go będąc nachylony ku rzece, naturalnie 
zakręciło mi fię'w głowie, wpadłem ną 
łeb, zacząłem tonąć; iedną razą, iak fię 
rzucę z całey fiły, uderzyłem 1edną ręką 
w ścianę, a drugą w Sorg, aż fe obudziła £ 
krzyknęła: Abram, co ty robilz? ,, 

„ Opowiadam iey moy fen, ona mi też 
prawi o fwcim. „, Sniło mi fię, rzecze, 
iakbym miała robić łokfinę na fzabas; i 
'poftawiwfzy na ftole krobkę z iaiami, gdy 
ie biorę bić do ciafta, alić z pierwfzego 
wylatuje bocian, z drugiego orzeł, z trzeė 
ciego gołąb, a z czwartego bardzo pię- 
kny kanarek z dyamentem na głowie. Bo- 
cian, wyleciał na dwor przez drzwi, i 
ufiadł na wyfokim dębie na bronie z gnia- 
żdem. Orzeł, wylkoczył przez okno, i wy- 
{foko po powietrzu buiał. Gołębia, gdym po 
izbie goniłs, wpadł na rożen, i na nim fię 
upiekł. A kanarek, wleciał do klatki, i 
bardzo pięknie śpiewał, .. Nu! Abram, 
powiedz ty mnie, co to ma znaczyć? ,, 

„ Ja iey rzekłem: Herfte Sore, nie fpo- 
fob! to mufi bydź obiawienie z Nieba. 
„ Rayfki ogrod, ieft to ten świat, Rze 
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ka, to iet Życie. Łokfina, to iet nafz 
fitan’ małżeńfki. Koncha, to ty iefteś mo- 
ie Sore, Cztery perly, i cztery ptaki, to 
będzie nafze potomftwo: łacno to wfzyft- 
ko można „tłómaczyć. „Ale co znaczą te 
drzewa i ryba, wkrótce. fie odmieniły per- 
ły; co ten bocian, orzet, goląb i kanarek, 
któreś. widziała, to przytudniey ieft zga- 
dnąć! Czy nielzczęście nagodziło. owę ry- 
be oftatnią, że mi wodę zmąciła, i żem 
wpadł do rzeki! gdyby nie ten przypadek 
byibym może dowiedział fię, co to wizy- 
ftko znaczyło? .... Ha! poczekay ieno, 
będziemy dochodzić. .,, Jabłoń rayfka, to 
piękne drzewo, obiecuie nam bardzo pię- 
kny owoc, w koronie,. czyli wieńcu 
fzczęśliwości, Winna latorośl, to pocie- 
chą, Nic nie fzkodżi, że iedno grono wi- 
fiało; bo zato mialo bardzo wiele iagód, 
iuż doyrzałych, aż zapach fzedł z daleka. 
Trzecie drzewo, lubo nieznaiome, bez ga- 
łęzi i owocu, mufi wyniść na dobre! bo do 
nieba wyrafłalo. Ryba bardzo piękna ze 
flońcem i ptęgami rubinowemi, znaczy 
mądrość bogactwa i przemyf..... Twóy 
bocian, to dobry ptak, na dębie wy fo- 
kim, -na bronie, na gnieździe; to trwa- 
łość, honory, chleb, i pomyślność; Orzeł, 
Monar- 
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Monarchiczny ptak, na powietrzu, oznacza 
pańftwo, honory i godności. .. Gołąbek, a 
to niewinne i fzczęśliwe ftworzenie, żebyś 
go była nie ftrafzyła, toby był nie wpadł 
na rożen; alenic to, rożen znaczy obrot, prze- 
myfi, potrzebne przymioty do handlu; a o- 
gień, to wfpaniały żywioł. . Nad kanarka , 
nie może być przyiemnieyfza ptafzyna; dy- 
ament na głowie, to mądrość; a śpiewanie, 
to pociecha i ffawa... To fęk, moia Soro, 
że nie wiemy, czy te twoie ptaki, padają na 
moie trzy drzewa i rybę? czy też móy 
fen znaczy fynów, a twóy córki? Obaącze- 
my, iak Pan Bóg życia pozwoli, iakie bę- 
dziem mieli potomftwo. s», Tak my to fobie 
w ten czas z Sora tłumaczyliśmy fny nafze, 
i nadzieją cielzyliśmy fię. 

- » Ofobliwfze fny! rzecze Ryfka: a wieleź 
Abram dzieci miałeś? — Czterech fynów. 
— Nu! to fię fen ziścił, — Ach! ziścił fię, 
ziścił, weftchnie Abram; ale bodayby fie nie- 
był ziścił! Zprawdziło fię co do liczby po- 
tomftwa; zprawdziło co do znaków, iakie o 
nich miałem; fprawdziło i co do fkutku; 
ale ach! iak gorzko, iak żałośnie dla mnie! 
iak cale opacznie, aniżeli fobie wróżyłem!... 
Leyba, móy Leybecek naymilzy, com go wi- 
dział iabłonią w koronie, a moia Sora, bo- 

Tomik II, I 
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cianem na bronie, w przeklętym Toruniu, 
żywcem w koło wpleciony |... Mofiek, o- 
we grono winne na latorośli, i orzeł na 
powietrzu, w Wilme obiefzony!... Her/zek, 
niewinny gołąbek, wbity na pal, iak na ro- 
żen, w Barze ; a może iefzcze nie na tak 
gładkim drzewie, iakie mi fię ukazało! .... 
A Lewek, iedyna moia pociecha, pieczęto- 
wany, fmagany, fiedzi tu w M ar/zawie w 
prochowni, iak kanarek w klatce, i zamiaft, 
owego śpiewania, które Sora fłyfzała, wo- 
ła przez krate ratunku! Nie darmo on fię 
w ten czas wił rybą po fitowiu; bo to` zna- 
czyło kaydany: nie darmo mułem rzekę za- 
niącił; bo teraz po ulicach błoto fkrzybie; 
nie darmo mi oczy zabryzgnął ; bo teraz 
gorzkie łzy nad nim wylewam: z iego wte- 
dy przyczyny upadłem w rzekę, i tonąłem; 
to też teraz z iego przyczyny w oftatniey 
nędzy i fmutku pogrążony pędzę niefzczę- 
śliwą ftarość moię.... „ To rzekłfzy, nuż 
fie kiwać Abram, nuż wyrzekać, nuż płakać. 


Jakimże fpofobem na taki koniec przy- 
fzli ? (pyta Łeyzerowa. — Abo ia wiem, od- 
powiada Abram. W ychowałem ich, iak tyl- 
ko mogłem naylepiey; ciągnąłem fię do o- 
ftatniego, nie żałowałem niczego. Gdy po- 
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drośli, pożeniłem; a zapomógłízy podług 
moiey chudoby, puściłem miedzy ludzi.... 
Powiadaią na Łeybe, że rozbiiał po drogach, 
dwory naieżdzał, kościoły rabował. .. Wąt- 
pię, żeby to fię na nim pokazało. Prawda, 
że on z młodu ieździć lubił, że.był nabo- 
żny; ale też przy tym był wielki tchórz, i 
ftrafznie polityczny. Moska ofkarżono, że 
fał(zywą robił monetę; nie wierzę ia temu, 
on tylko herby umiał wyrzynać... Her- 
fzkowi dziwne rzeczy zadano; co on temu 
winien, że do wfzyftkiego był fpofobny!... 
Co Lewek, to prawdziwie niewinnie cierpi. 
Miał ochotę do facyendów, handlował we- 
xlami, fantami, nu! i dla tego on ma być 
hultay i złodziey?... 

» Czy nie przeklął ich kto? abo wy fa- 
mi, odzywa fię Ryfka, = Może i to być; 
bo prawda, że iak podraftali, to trochę pfo- 
tni byli. Matkę także mieli za nic; ona też 
nie cierpliwa była, to im może źle po- 
myśliła.., 

— Mufieliście ich pieścić, mufieliście im 
za młodu wiele pozwalać, mówi Ryfka. — 
A iakże nie było pieścić takie Anioły, kie- 
dy to fię koniecznie kochać kazało! Oy- 
cem byłem, nie miałem doświadczenia, za- 
topiłem lię w dzieciach, Oy! teraz, wie- 

Lij 
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działbym iak z niemi poftępować: umiałbym 
im dać wychowanie; ale darmo; iuż po 
czafie!... Tyfiącznemu oycu i matce po- 
wiadam: ,, Miarkuy miłość twoię ku dzie- 
ciom: daway pilną baczność na naymniey- 
fze ich poftępki i fkłonności dziecinne: ucz 
boiaźni Boga, ufzanowania rodziców, miło- 
ści bliźniego, i pocźciwości: a bardziey fer- 
ce, niż rozum; więcey dufzę , niż ciało u- 
kładay. ,, 

W tym nadefzli niefpodzianie ftrażnicy z 
pachołkami na rewizyą, i zerwali Seym ży- 
dowfki. 


UCI NK I 


Bad kaznodzieia, ufłyfzawfzy podczas 

kazania fwego rozmowy, przerwał mo- 
wę, i publicznie do fłuchaczów zaniófł o 
to zażalenie. Smiała iakaś kobietą, ochra- 
niaiąc płeć fwoię, odezwała fię w głos: Nie 
z nafzey to ftrony, Mości Xięże, nie z na- 
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fzey, fą te rozmowy. ,„ Tym lepiey, rze- 
cze kaznodzieia, bo fie predzey zakończą. ,, 


Sławny piiak, w oftatnim zgonie życia, 
profit przyiaciela, fiedzącego przy fobie, że- 
by mu podał kubek z wodą: ,, przed śmier- , 
cią, Molpanie, trzeba fie poiednać z Jwemi nie- 
przyiaciołami, z 


Gafkończyk, który z męftwa i odwagi 
fwoiey częfto chlubił fie, zoftaiąc w pewney 
okazyi, zaczął uciekać. „ Mofpanie a gdzież, 
to ieft owa twoia odwaga, zawołał ieden 
na niego! — W nogach, bracie, w nogach, 
odpowiedział Gafkończyk. 


Pewny cudzoziemiec, przedał był Cefa- 
rzowey Rzymfkiey fałfzywe kamienie. Za- 
niofła nań o to fkargę do męża, i domaga- 
ła fię kary furowey. Cefarz pełen dobroci 
i litości, dogadzaiąc ckęciom żony, zkazał 
go na pożarcie beftyom.  Wyftawiono Ju- 
bilera na placu, Cefarzowa udała fię z całym 
dworem, patrzeć na to widowilko, umierał 
od ftrachu Jubiler; a gdy iuż fpufzczać mia- 
no frogie zwierzęta, wypufzczono baranka, 
który fpokoynie przyftąpił do winowaycy i 
łafił fie do niego. Rozgniewana Cefarzowa 
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niezmiernie, pobiegła do męża, żaląc fie na 
ten oczywifty wyrządzony fobie aflront.— 
s» Projzę fię upokoić, rzekł do niey Cefarz; 
podług prawa /7//efowego ukarany ieft zbro- 
dzień; ofzukał on W Panig, toteż fam na 
wzaiein zoftał ofzukany. ,, 


Profiy chłop przyfzedł do Kościoła, przed 
wielki oitarz, obaczył wifzący w rogu tu- 
rybularz, w którym tylko co zalane węgle , 
że był iefzcze dofyć gorący. W mniema- 
niu, iż to z relikwiami pacyfikał , podniófł 
go za łańcufzki, pocałował, i fparzył fię, 
„ A! dla Boga! krzyknie w głos, iam rozu- 
miał, że tu fą relikwie którego świętego, 
króluiącego w chwale niebiefkiey; a to wi- 
dzę fą prochy człowieka, będącego iefzcze 
w czyfeu, i wielkich bardzo ogniach być 
mufi, bo ma gebę ftrafznie gorącą!... 


Ludwik X1V. znayduiąc fię na Pfalmach 
Dawida granych z muzyką, fłyfząc owe 
Pfalmu owa: ficut nificorax in domicilio,— 
iako pufzczyk w domu: fpytał iednego z 
fwoich Opatów: co to fię znaczy mdicorax? 
Bied :y Opat, nie tęgi w łacinie, zkręcił fię 
fzalenie natę zagadke; ale przecie, darem 
przytomności wywinął fię: nidłicorax, Nayia- 


http://rcin.org.pl 


ANEKDOTOYW. 135 


śnieyfzy Panie, rzecze: tak fie nazywał ieden 
z Leyb Gwardyi Króla Dawida. Niewinniu- 
teńko, pufzczyka przerobił na Gwardyaka! 


Podczas tragedyi Abdilli, nim ią grać za- 
częto, poftrzeżono z parteru iednego Labbu- 
fia; na teatrze w loży na pierwfzym piętrze. 
Ze w tych lożach Damy pofpolicie mieścić 
fię zwykły, iaki taki z pasteru wołać po- 
czął: profiemy na dół Mr, ©! Abbe do najzey 
kompanii, Siedział cichuteńko na to Zabbus, 
i udawał, iakoby to nie ściągało fię cale do 
niego: Ale gdy coraz bardziey nań wołać, 
kiwać i świftać zaczęto, powftawfzy , taki 
im komplement oświadczył: „, Z wielką 
chęcią, Mościpanowie, miałbym fobie za 
fzczęście ffużyć W Panom; ale gdy mi w ich 
kompanii ukradziono złoty zegarek; wolę 
od tąd na teatrze mieyfce przepłacić, niżeli 
fzczerozłotą tabakierę w niebefpieczeńftwo 
podawać. „, Śmiech powfzechny powftał i 
poklafki z tey iego odpowiedzi, a on fobie 
w fwey loży zoftał (pokoynie. 


Pewny ladaiaki komedyant, wyświftany 
w każdym mieście, do którego tylko udał 
fię, gdy go w iednym mieyfcu nadzwyczay- 
nie iakoś żle traktować zaczęto, odchodząc 
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z fceny , obrócił fię do parteru, i z wielką. 
fpokoynościa oświadczył.  ,„, Pewien je- 
ftem, Mościpanowie, iż fzykanować mnie 
zprzykrzy fię wam Nie w iednym iuż to 
mieyfcu, z taką czcią mię przyimowano, i 
nakoniec uftano. „ Podobała fię wfzyftkim 
ta iego fzczerość, i od tego czafu fpektato* 
rowie byli łafkawfi na niego, chociaż on 
nie zoftał przeto lepfzym Aktórem.,,, 
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SO W A. 
Powiesć a Nowoniieyfkiey Bramy. 


——— 


P ewną zachodnich pańftw Królowa, 
(Nie pamiętam, iak fię zwała; 

Alboż to tego mało, 

Królewfkiemi berły władało? 

Nie moia w tym głowa, 

Zeby wfzyftkie ogarnąć miała.) 

Mnieyfza o nazwifko: dofyć że Monarchini, 

Ziemfka Bogini, 

Była iedyną piefzczotą Tronu, 

Oczkiem Dworu, 

Celem ferc wylanych, 

Wiernych poddanych; 

Haflem naywyżfzego tonu, 

Wzorem guftu i poloru. 


Wfzyfcy na iey zdanie, 

3 Panowie i Panie, 

Slepo przypadali, 

We wizyftkim fie ftofowali. 
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Ona mody ftanowiła, 

W fkizefzała, odmieniała, znofiła. 
W iey kfztałcie i kroiu, 

Tworzyły fie wfzyltkie gatunki ftroiu: 
Roby, falopy, kaptury, 

Kwefy, kapiufzony, 

Kornety, fryzury, 

Sznorówki, rogówki, ogony, 
Gorfety, kaftaniki, 

Staniki, podwłośniki, 

Pudry, pomady, 

Mydła, marmelady, 

Farby, oleyki, gumy, 

Balfamy, fpirytufy, perfumy, 
Pachniące, 

Smierdzące, 

Panieńfkie, kawalerfkie wody, 

I kroćfet million tyfięcy dziwarody, 


Co polubiła, to kochano; 

Co pochwaliła, to fzacowano; 

Co zganiła, to ganiono; 

A czym wzgardziła, to za świat wypędzono, 


Jednego dnia, gdy z całym Dworem, 

W wieyfkim Pałacu poźnym MASZCIE 
Po chłodzie, 

Bawi fię w ogrodzie; 
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Sowa z puftey chłopfkiey ftodoły 
Wyleciała, i okrążywfzy królewfkie ftoły, 
Właśnie na famey altanie, ) 
Gdzie z Monarchinią naypierwfze Panie, 
Ciefzyły fię przy wdzięczney kapeli, 

Siada; a gdy fobie podwełeli, 

Zarznie kuranta ku lepfzey ochocie 

Na iwym fagocie.. .. ,, 


Przecudna melodya obiia fię oufzy Krółowy, 
Ta pyta z ciekawością, co za Virtuoz nowy? 
» Ptak? czy zwierze? czy iakie ftworzenie? 
» Pod nocne cienie, 

„ Tak przedziwnie trele wywodzi? 

„» Gdzie fię chowa? gdzie fię rodzi? 


Poważny wiekiem Pan Radny 
Odzywa fię: ,, A to fowa, 

» Miłościwa Królowa, 

» Nocny ptak, koczkodan fzkaradny; 
s Przed światłem fię kryie. 

» Okropnie wyie; : 

» Od wfzyftkich:ohydzona, (dzona, 
„ W puftkach lęże fię i chowa wzgar- 
„ Tetryczna i ponura, 

„, Szaro bura; 

» Łeb ogromny, toky nie foremnego, 
„ Wyraża żbika leśnego; 
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s» Sama wielkości gołębia, 

s» Na wzór Jaftrzębia; 

„» Drapieżna, ma dziob zakrzywiony, 
s» Okrutne fpony, 

p Scierwem plugawym fię pafie, 

„ A w którym tylko czafie, 

„, Zaprowadzi huki fwoie, 

s, Pewne niefzczęście,trofkii i niepokoie. 


— „Jakożkolwiek bądź, radabym ią poznała; 
Bom iey iefzcze nie widziała... 

Rzekła Pani. Alić całe nader liczne grono, 
Jakby na gwałt uderzono, 

Porzuca ftoły, ftoliki, 

Darnie, labirynty, chłodniki; 

Od kart, od tańców, od fzeptów, od igrafzek, 
Od kielifzków, od flafzek, 

Hurmem leci w zawody, 

Przez kanały, rowy, kafkady. 

Kwatery, fzpalery, dzikie promenady, 
Pełno wfzędzie fzkody!... 


, Niezmierne ludu zgraie, 

Qtaczaią Pańfkie gaie; 

Trzefzczą drzewa, dachy, kominy, 
Pękaią okna, drabiny: 

Wfzyfcy chwytać foweę radzi, 

_ Jeden nad drugiego fię fadzi, 
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Niedba choćby fię oka, nofa i głowy pozbawił 
Aby tylko fowę Pani przyftawił. 


Po długim do famego świtu lataniu, 

Na fowę polowaniu, 

Przecie ią nakoniec wciafny kąt wpędzono, 
Zchwytano, i Krółowey przyniefiozo. 


Ogląda Królowa; 

» Czy to to, fpyta, fowa? 

— To, miłościwa Pani: Che na ni, 
= ,, A przeprafzam, moi Panowie, nieznacie 
To przecudne ftworzenie, 

Jakie ma wdzięczne fpoyrzenie! 

Oczki zielono majowe 

Właśnie kamyki fzmaragdowe! 

Jak ofobliwe piura, ; 
Nakfztałt jafzczura! _ «wcip byftry, 
Wielka głowa, niechybnie takiż rozum i do- 
Patrzy na Miniftry! 

Ale nofek iaki ładny, : 

Na wzór Greckiego fkładny! 

Cobym za to dała, 

Zebym takie oczy i nos miała! ,,. 


Pfe! papugi, ftrufie, pawie, 

Ludzi i źwierząt urody, (prawie, 
Róże nawet, lilie, i wfzyftkie kwiaty 
Nie warte iey podać wody.... 
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Profzę ią znieść do mego pokoiu, 

W złotą klatkę wfadzić, 

W złotey miednicy dać wody ze zdroiu, 
Miefa z bażantów nagromadzić, 

A! fowenka miła, 

Będę fie z nią dzień i noc bawiła.., 

Jutro zaraz dla moiey fowy, 

Daię bal mafkowy. 

Od iutra, Mościpańftwo donofzę, nowa moda 
An der hibou; czy zgoda? 


— Zgoda i wielka zgoda na rozkaz twóyPani, 
Krzykną poddani;  (fowie, 
Dziś iefzcze na dobry dzień czy dobra noc 
Przepiiem puharami iey zdrowie: 

„ Hey vivat fowa, cudo świata! (lata! ,, 
s» Niech w fzczęściu i honorze pędzi długie 


Już fię dobrze rozwidniło; 

Już i fłońce wftąpiwfzy na obłoki, 
Swietny punkt zakreśliło 

Nowey An der hibou epoki. * 

Gdy Królowa z całym dworem, ` 

Sowim torem, 

Do fpoczynku fię udała; 

Bo według fowiego kalendarza i peryodu, 
Aż dopiero od zachodu, 

Nowa moda uroczyście zacząć fię miała, 
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Zfzedł dzień; okryły ziemię nocne cienie ; 
Tuto było widzieć nowey mody wprowadze- 
Fiafzka Rzymfkie i Greckie widoki, (nie, 
Weneckie śluby morza, mafzkarady, 
Tryumfy Bohatyrów, Olimpickie fkoki , 

W zgledem fowiego balu parady, ' 


Od ftóp do głów wfzyftkie Psńftwo i 
Wygląda iak fowa; - (Krótówa 
W fowim kolorze, fowiey fryzurze, 
Sowich piórach, lowiey w tańcu pozy- 
An der hibou zaftawione ftoły, (turze; 
 Ciafta, cukry, trunki, foki, fofy, rofoły, 
Pierwfzy raz, iak żyją ludzie na świecie, 
Dano na tym balu myfzy w pafztecie; 
Od hu! vu! tańce i fztuki gra muzyka, 
Wfzyftkie kompozycyi Pana Pufzczyka, 


Ale to fą dopiero próbki tego, 

Co fię działo w ftolicy Pańftwa owego, 
A zniey na świat cały, 

Jakie fię dziwy roziały! 


Ja tylko dotknę niektóre; 
Be czyiaż moc myśli, 
Wfzyftkie ogarnie, wfzyftkie okryśli? 
Chybaby z tego wołu, 
Co dwanaście gór wielkich ziada pofpołu 
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Przyfzło zdiąć fkurę, 
Y na niey opifać fowią awanturę. 


Ledwo co na Pańfkim dworze 
Stanęło o fowim wyborze; 

Ledwo co nowe hafło nowey modzie 
An der hibou nadano w ogrodzie; 
Jefzcze Królowa ze wfi nie powróciła, 
A iuż z ftolicy fowa fię zrobiła. 


An der hibou wfzyftkie damy, 

An der hibou w(zyftkie kramy, 

An der hibou fabryki, krofna, warftaty, 
An der hibou lukna, cyce, bławaty, 


Kornety, peruki, 
Zegerki, tabakiery, 
W ftążki, chuftki, wachlarze, 
Szpady, laiki, kalendarze, 
Lokaie, hayduki, 
Karety, kocze, portiery, 
Y cechy, 
Y wiechy, 
Obarzanki nawet, śledzie, mafło, fery; 
Wfzyftkie fowie znamie nofzą , 
Wfzyftkie An der hibou głofzą: 
Co tylko ieft fowiego, 
Nad to nie mafz nic lepfzego. 
Jaki 
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Jaki taki oczy mruży, 

Narzeka, że mu widok fłońca nie fiuży, . 
Spi we dnie, w nocy czuiej 

Sową fię pieczętuie; 

A nuż przez iaki związek do włafności fowy, 
Zyfzcze łafkawe względy króla i królowy! 


Tak kuchta, co na Pańfkim dworze; 
Mył rądie i fagany, 

Y oftatniego popychacza 

Pofługi fprawowat; 

Ze miał łeb iak fowa rozkudłany, 
Y głos puhacza, 

Na pierwfzego faworyta fię wykierował, 
Takoż ubogi garbarz, przez owi nos i 
fpony 

Baronem- zrobiony ! 


‘Widzi to- Parza/;. zagorzały, 

Y on teź fowiemi ryknie pochwały, 
Dowcipne poety, mowne oratory, 
Sypią wierfze, rzną perory ; 

Toż Pamiętniki, 

Merkuryufze, Dzienniki, 

Wywodzą obfzerne fowie. przymioty, 
Włafności, cnoty; 

Równaią Monarchinią , 
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Z mądrości Boginią ; 

Dla fowy, 

Robią Minerwę z królowy, 
Hafło nowey An der hibou mody; 
_Ogarnia wfzyftkie Narody, 
Ach! coż fię to dzieie! 

Wfzak i nafza Warfzawa za fową fzaleie? 
A chociaż puftki Polfkie i gaie, 
Obfituią dofyć w fowie rodzaie; 
Wfzelako po obce gatunki, 

Szlą za granicę złota ładunki, 
Nie iednego milliona, 

Polfka przez to pozbawiona: 


Ot przecie biedna Kru/zwīica cokolwiek zy- 
fkała; 

Bo gdy Królowa fię dowiedziała, 

Iż nayprzednieyfze fowie fpecyały, 

Myfzy, w tey lichey mieścinie, 

Monarchicznemi wypafłe ciały, 

Chowaią fię ofobliwfzego nad inne rodu; 

Wraz fkinie, . 

Aby choć z tak odległych ftron zachodu, 

Wizyftkie Kru/zwickie myfzy zakupiono, 

Y dla foweńki grzyftawiono. 


Długo też foweńka w modzie była? 
Oto póki królowa dudka nie zoczyła. 
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Po dudku, naftąpiły wkrótce ślimaki, 

Po ślimakach, Żołwie, raki, 

Pchły, świerfzcze, plufkwy, ftonogi, 

Świnie ryie, fłonie trąby, ielenie rogi; 

Zgoła wfzyftkie dziworody, 

Trzeba uczcić darem mody. 

A gdy całą naturę w kółko okrążemy, 

To fiẹ znowu w tym tańcu da capo WTÓw 
ciemy. 


+ 
a 


5ze zbiorów s 


XYM 1 163 


h taa „org.pl” 


EE LWY 
ET RE 


JĄ 


iN e 
i 


i 


4h 
A; 


tt org 


i 
r 
Me 


g. 


= 
e 
= 
RE 


II 


tp 


l kd 


AR 


vi 


In. 


AE) 
= 
= 


. 
` 


http 


http://rcin.org.pl 


